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Adres iiiah!i i Miittaryi: Kijów, tdenaatjb 36.
Telefony: Redakcyi Ne 2 4 -64 . Administracyi Ne 16-72-

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

A dm inistracya otw arta od g. 1 0 -4  po poł. i od 5—7 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny G-ej wieczorem.

D Z IE N N IK  K IJO W S K I
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

luies. kw art, półrocz. r o c i. 
PRENUMERATA: W  kraju  1.—  3 . -  6.—  12.—

.  Za g ra n icą  1.50 4.50  9 ,—  18.—

Z a  z m ia n ę  a d r e s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz  petitowy lub jego m iejsce  
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na­
stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe­
titowego za każdy raz. W  rubryce Nadesłane"

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.
Numer pojedyńczy 5 kop.

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

T H A D Y C Y J R Y

D n i a  1 7 - g o  l u t e g o  P i n n i K  m Sali Klubu Kupieckiego

C e z a r y  L u b i ń s k i
D o k t o r

I N as.e  zakończył życic d ia 18 stycznia 1913 r. o jjodz. 12-ej rano 
w Radom yślu gub. k jo w skie j, przeżyw szy lat 73. Eksportaryn 
zw łok do m e jsc o w fg o  kości U a cdbę-fzie su; d 20 stycznia, a 21 
wyprowadzenie zw łok  na cmentarz. O czem  zawiadam iają pn yja- 
> iół, kolegów  i znajomy h pogrążeni w  głębjfeim  smutku fana, 
Hz poi i tu a a7333

W * n d /
f ibędzie się nabożni ;two źatobne w  kościele św  .Aleksandra o ■>
6 i pół rano, na k ói-e zapraszają D Z IE C I |

D a I a I . !  i K ijow skiego Polskiego T o w  Miłoś-
W l C * * /  | © S i l  r O l S K i ' n i k ó w  Sztuki i no artyatycznem kie-

c a ] ’ ,  irr  T tri t n rN T tX 7n n  I row nictw em  P r R ychłow skiego b 
S A L  A  K L l  B U  ..O G N IW O  dyrektora W asezaw skiigo Teatru

( K r e s z c z a t y k  Nr 1). i z .e d n o c z - i-g *
W  niedzielę dnia 20-go stycznia po raz p ierw szy Z O W O Ś Ć I

„ N a p o l e o n  i  J ó z e f i n a  “
kom edia w  4-ch aktach z prologiem  H. Bshra.

Cer.y m 'cjsc zw yczijn c. WoCzatek o g. 8 ib. 15 w . B ilety wcześniej naby­
w ać można w  Es ęąarni W. :<ftikows):ie£o (tresrC zatyk Nr. 35 tej. 858), 
a w dzirti przedstawienia w  kas e teatru w  klubie Ogniwo od godz, 6 pp. 

do końca przedstawienia.

Anons: W  ezw a-tek dnia i i  go stycznia r. b. B c n e .f i*  O. O c ie ń  a k i r j

„ K o b i e t a  i  p a j a c ”  k0̂ I . ^ kt-
r i - r ł i  s-r  R . T a t a r k i e w i c z .  Sekt. Teatru Ml. B o g u s ł a w s k i .

r o a t i *  W i e j s k i .
łL iś  i-n 20-iró v!\va przedstawienia: w  pułudnie oo cen ch zwyczajnych, 
na r zi -r  T w jif« ien a p> m icy  n:ezamożnym uczniom Kijowskiego 2-go
giiriiąeyiHn (jC łe ^ A sw iO Ł k l* '. T iorą udział (w edług alf r o s ) pt>.: Vtfo- 
i rie-- 'U n  w.il L) A".omirecka; pp.: B cb  o# , Brajain, FMtoLłki, Niemów, 
J’-:v»j<-w, S  in ik iw  i i . Początek, o m  12 i Dół po noł. W ieczorem  po 

•'•ema h zv,-y.,ł/th bent.fi: P. Ceaew icza —  n V i> * g »  s i t a '* .  B erą udział 
( »ed!ug Kif3bet" rosyjsE.) np : Antonow icz, Skibicka. C tikirska, Jtniew lcz, 
j nsa; «.p.: Brajom, N.zo.sk), Niemów, Sotni ko*-, LMuchanow.' Cesew icz 
i io Pucząiek o go^z. 8-ej wiecz. Jutro dnia 2 i ąo „H a ,« o n w o i, <. We 
w orek <in. 22-go n 3 i  m t  B i t U r ł l j  *« (Czio Czio SaL;, W środę d. 23 
g i e r  j o t y  w y tir-. manej prim a-bjktni- f |  P ^ n h - n ^ o ń ^ i o j  
cv St. PetersbifSA ich Teatrów Pesarskii.lt w .  n  O U U i u & C I I S A l t j J  
1) , 'C s m r — -a , ł f 2 ) . ^ o a U j  U n w o lo r y M ' balet pray udziale O . P r n «  
U mitt i i S k i t j .  W  Klą e i dfti 25 go d r u g i  w y n t ę p  O . P  t r a ż  tń . 
• k j t j  Ł „ i  o ą o a 11 _2 W ie lk ie  . i «  l i . i M t . r 1 l a ł a t o w e  j in y  
utin-fe O v P ą » ó fe n m a i1ń c ł ; i* j .  ^  sobotę du 2r> 3* c i  1 o s ta ż m l W g-’ 
s \ r *  O . P r e ą L r a ż e ń M l a )  1) „ C a r a . i  i " ,  2; , , H o ło t "  pray udz.«le 
O . P r c n b  ' a i e n t i . -, W  n ied .ieię  d. 27 styetnia dwa przedstawień1*:

p. łudnie pi c tn a iń  ćgólflfe przyftęp nycb  „ E s g e n l i  * r  U n io g in ’ *, 
c ie c z . po ci n tch  zwyfctYCh „ A ld a - L  Bilety du wszgVt przęśl nabyw. n o t-  
>■» W  loorednate*-- d. 28 st-idziita o ab ęlzle  się przedvta■»ienid n o  r z e c e  
T - » a  P  m a c y  n i e z a i . i « i i . e i  i i o i ą c e j  s i ę  m t o d t i c ż y  w y ia r y m it  
z a a ł * d i r  m u f c n s y c h  m - K i j o s a  po raz 1-szy r»w a opera „ D n i 
n e s i r g i  a y c i a 11 «ai>zyk t G luchow cew a. Bilety n .b y w a ć  można.

■ „ S o l O W C O W " .  M . B fA  G1 R? 0  «  A,
Dziś iw a  prze^si w ifn ir  w  prłudnie po raz ostatni fcoinedya-bajka E. 
C zirisow a „ T .  je m  n  c e  l e ś n u "  w  5 ciu obrazach*; Początek o ą. 12 ej 
w  p- ł C en y nuólnie przystępne W iecz. po raz 2 gi „ S k r a t y d ło  a s i e r .  
c . "  ( & t r a « « ń c r )  w 4 ch łiktach. , ’o c ią ttk  o g. 8-ej w ierze retu. Ceny 
zwyczfciae Bilety nabyw  ć można W  poniedziałek dn 21 przedstaw ir- 
n 'c Ogf t l ne r rrystęt,ne >r. Szyliera  „ la ia > y «  S t u a r t . "  w  5 akt. W e  w to ­
rek d 22 „ D o b r z e  s k r o j o r y  t r a k ” . W  środę dn 23-go nowa sztuka 
G H ;r o r j  ) „ C z ł o w i e k ,  k * l r *  w i d z i a ł  d f l b ł t i ” , 2) C. Bene 
w m ti; „ D d w r o t n a  a t r o n r  t y e i j ”  w  3 aktacn W e czw artek 24 go 
„ S t a r c i a  m lł*  S4 ” ,  W  p'fttek dnia 25 eo benelis jubileuszow y z pow o­
du 25 letniej iiż ałainości aityrtyczuej N. A . S T 1E f*A « 0 V «i t o  raz 
p i .r w s iy  nowi sztuka N Chodotowa „ S p a d e k  r o d * i n n y  ». B iltty  na 
.«»?ystkic n*re-staw ienia nabywać można. 3921

i Ł A T R

W j N. Dagmarowa
(M e-yngow ska 8i

OPERETKA
D Y R F K C Y A

M, P. U«!łVlfl3)|

D iś o godz, 8 i pół podwójne przedsti wienie

I) „Wesoła wdówka'' 2)0ivertissemeiit
li erze udział cala ti upa i balet. Jut o dn 21 przed­
stawienie ogól. przyst. 1) „ M a o c o t t e " ,  2) „ M o t o r  
m i ł o ś c i  W e  w torek du. 22-go „ G e j s z o ’-'. Dnia 
24 .-tycznia pr_ m rera sensacyjna operetka „ P o l*  z a  
g o i.  l i  d e r k a ” .  Sprzedaż b.letów w  księg W ł. Idzi- 

i>v.skieg> od 10 do .3 i od 6 w  kasie teatru.

C y r k  . . M i p g t o - P a l a c e ’’ M t k o i a j o w s k a  7 .
Dn i  k>' StyC-mia 2 ryrknw e p-zedstawienia o godz 1 po poł. Św ięto 
dzieCtooe. Biorą udział J W anem an W an cziu, Wood i May, W o lty ż ir  
no t rai, sceny kom iernc i w iele iu. Podczas antraktów bezpłatne wo- 

żeme dzieci Ca kucykaci te n y  od 20 kop. Dzieci dp lat 10 p ła t. po 
A  e , Zu b' r l 1 P6ł Vfiec?- w spaniałe cyrkow e przedstaw en.e w 

3 i hO udz alath. B ierze udział po raz ostatn. trupa Klerka. • >stłifni raz 
pp Fioki w iele  m O g. jo  ej i pół w  2-gi os iń  thampionatu, walki 
zorganiicw anej przez redakcyę tygodn. .W  estnik Sports* pod kierunkiem 
redaktora N Firtrow a. W p irZą: u  Sztrengo 1 G-obus, 2) Noar Tom Żak 
I Krlrj 31 . żmark-jwskl 1 Tiberg, 4 W esterhard i Blandettl.

S A L A  K L U B U  K U P IE C K IE G

Koncert
s ly m e g o  s^ zyp ^ a
PoczŁiek o g 8 i pól w,

p o n i e d z i z ł e k  s n t a  XI s . j c z r i j

J a n a  JC u b e lik a
Bilety u W ł. Idziko w skiego . 5703

OrLSCIŁ PFJ  SĘ ZESZYT X L I y

OlU j Kosi'
O a a a  z e s z y t u  k i p .  S 9 i

TRE5C:
Ś m i e r ć  K a ta rz y n y  T .  — C . a s y  P a w ł a  
.. —  Zm ian* w systtm  e rzą ów. —
Uwolnienie jet:ców polskich. Zm ia­
ny w  ijfłuzjile i zar-adzte adrn.ni- 
stracyj y *  — D.-put?cye do

M łsk « y.

ILUSTRACYE i PORTRETY:
Adam  Kazim !erz Vs C^art arvsk', 
g m e r f ł  /tein f.oiol Jwlt -- lza h eld  
z hr Ficm m iujró", A-Jamowa Ks.
G zartory-ka. -  Ges .uv P a w c ] ; 0d 
w iedza KosciuszKę w więzie.nu. —

Dia p '•umiifiaraąorow „Dżlenntka KUowaklago1 cena łaszyttt kcp. KS,
* peutayłka ketr.. ł»0. ja

Zs aafwienia rrra* i  ap/atr na .D zieje  P»ro*blori»i«r Llrwy i 8 usi* qą ( 
ra i zesiytow  prtytwś-ją: Ad.rdntsłrhcya .Iłilenntka Hijowrkiopo' w Hf 
j i wie KtfiszcZHtyk Ni 33, i t u  wszystkie k ^ g a rn lc  w k»*]ij 1 z« granica

g o t a g C l u a f y  p r « s p s fe i  a z  Z ę t l s n łs  ■ ] r y t a  « |ę  k a a p ła la ta .

Sala Klubu Kupieckiego
D n i a  1 4 - g o  K u t e g o  19 1 3  i* , odbędzie się na 
rzecz in stytucji założonych przez K cło  Kobiet Polek 

w  K ijow ie

„Reduta"
Panie proszone są o k ortyum iire  przybranie głowy.

7015

. I A W A T N Y  8 .  Ś L I N K O  T "telefon 4 -8 5 .
z a w ia d a m ia  s z a n a s n y o h  p p .  k a j i u j ą c f c T ,  ż c  iu  s z a

r

Doroczna wyprzedaż
Ciesząca się uznaniem w  Całym Południow e Zach. kraju co do obfitości w yboru i niskich Cen.

W y ^ n a u a : #  w i ę  o d  2 2  s t j f e a r n i j s

Firma istnieje

Z A R Z Ą D

T O W A B Z Y b T W A  H A N D L U  W I N

z  p p z s s g ł k ą  h o p . 4 0 .

U w o'u;enic K ośe iu ^ k i prżez Cera 
rza l ’ *w ła  f. — Dam w  W ilnie, przy 
ul. Nie m:« ckirj, w kió**ym mieszkał 
łan Kilmski. -- J,kób P.aiaakciw; g u ­
bernator u tew ski.--U w c’nienie w ięź­
niów eolskich przez Cesarza P aw ia 
i. — Mic-Ktf GoU ni-izczew Kutuzow, 
ut-neral-LMibernaior i tewski — W alc 
ryan Jjr, Et;bow - Maiyanna z Ki. 
L«łbt»mirs»ich, W a leria n o w a  Zubc- 
wi-wa.— Aleksander Ił.et !-łsz«*-, gu- 
tn*rr*tor kijow ski.— Iwan lir. Tiudo- 
wicz, generat-^ubernator k j-.waki.

K F E9EPRET
n in ie js z e m  z a w i a d a m i a  s w o ic h  s z a n o w n y c h  k li e n t ó w , ż e  

K i j o w s k i  o d d z i a ł  
pm n ie s^o iio  do nowego Lokalu

K  R  E  S Z  C Z  A  T Y  K  28  (*bok p',c,t,)
TELEFON N s 4 - 0 3 -

V __________________________ J
II

w

1
B ib lk o s r s k l  B u lw a r  4 * t s l s f .  1394.

Pokffije dla Chorych atałyCh od 3 da 7 rb. dziennie % utrryatanleat 
opieką lekarską. Przy lecznicy atieszk* a lekarzy

A in ib u l a ł n r y u m  t s : . i e

S r s s e p l e n l e  o s p y

P ś u o B n ia  dla badań 
o h a m io zn rc h  i b a k ta - 
 p yo lo g iczn yo h . —

p s d  k l s r u n k l s n

T ' k  MODRZEWSKIEGO
Badania woenn, krłu, toku żołądko 
wegs, plwociny, nalotów a gardła 

krwi i t. p. 599

SEROOYA6NOSTYKA SYH LlSU.
S a l a  k lu b u  k u p lc c k is g o  w e  c z w a r t e k  !4 .( ,o  lu t e g o

W K o n c i r t  | |  O  F  M  A  N  A
fo r t . fabr. Szredera re składu p. Kerntonfa —  bilety u W ł. Idzikow skiefo  

P o c z ą t e k  o  g o d z .  8>ej I p ó ł w .

Aiijfeicja Wiilkiego Hotelu

P r a h £ e ' ,i i
K ijó w , W. - W la d zśm ie rsk a  36. T e l. 5 '7 8 .

f c l S a i t f i i g ć S - -  *'

podije do ogólnej wiedom ości V. że fund*m enttlna restaur;cya 
i powiększenie lokalu hotflow ego zupełnie zostało utoóczone

73" 6P R Z Y  H O TE L U  N O W O  O T W A R T A

, KAWIARNIA SŁOWIAŃSKA”.

Rada Gospodarzy Klubu Polskiego „OGNIWO"
podaje do w i: dr mości, że w  sobotę dn. 2-go lutego 1913 r. w  sali Klubu

odbędzie się

Wieczorek dla młodzieży
Oplata dla dorosłych po 1 rb., dla uczącej się m łodzieży po 40 kop. Po­
czątek punktualnie o godzinie 9 w ieczorem . 7:132

F a m ilijn y  t e a t r - k a b a r e f  U a r ie te

^ W i l l a  J ó z i a
dyrekCya I. Chrzanowskiego 

J u tr o  d n . 21 s t y o z n ia
Pierwszy wybtęp światowej znakomite ści

A r t e m i s  C o l o n n a
(naśladowczym)

Aysadory Duncan
Pozostałe bilety można nabyć w kasie teatru. 70®

O d  d n ia  21-g o  s t y c z n i a  r .  b .

Wyprzedaż
# W  M A G A Z Y N IE #

M.TImaszowiS
K p cs a ca a tyk  M  38.

-ku

H AFTY
do b ielizn y
K u fta w *  n e  suknie i 

bluzki.
B la l iz u a  damjka i dzie- 

cinnna.
K a p y  i k a p k i Bi pps^ 

ciel i w iele  in. rże- 
Czy. 7244

Magazyn otw a rty  w  dnie w yprzedaży od aodz. 10 rano do 5 w ieczorem

W a i n c .7 W a żn e .

Zawiadomienie.
—  P i e r a k i o r t ą d n y  h o t e l  —

Richefieu1 7
w  O d p s i 'e :

Od dnia 1-gc stycznia przeszedł w  moje 
pofiadante, dołożę w szelkich  starań- aby 
przyjezdni mieli w szelkie w ygody. SądJ 
że Szanow na.PubliCzność raczy  mnie po­
przeć i zechce zatrzym yw ać się tylko u 
mnie zs, co z gó ry  diiękuję. Cena pokoju 
od 1 rb. do 10 rb. za dobę. Czytelnia, te­
lefon, \ranry, restauracya nu miejscu. 
Św iatło elektryczne.

Właściciel Stanisław Borzęcki.
7295

W ażn e. W ażn e.

n  u o m u  n a n a i p w y m

t  K otla ro w  i Czernogolow kin Ufl?' I

1 7322 od dnia 22-go stycznia naznacza się H

W I E L K A  W Y P R Z E D A 2 |
z  pabaYem  do 5 Oj

GRiESOBOK BOŻEN
P l e r s r u p p z ę d n e  k l i m a t y o z n .  
* » d r  a w i »f* o  w  P o łu U n . T y r o lu .  

S e a o n  o d  «fn. 15 w r ż * ś n i a  C o  
k o ń c a  m o ja .  H e t e l - P m a y o n a t  

£  Z a k ł a d  l e o z n i o z y

S o n n s n h  o f
k le r o w n lo t w n  l e k a r s k i e  C r .  
K a z im ie r o :  F ! l e  b y ł y  d ł u g e l e t  
n i a s r a t e n t  K lin ik  W e w . i l n i u
J a g ic lto ń a k ie g o . Polskie prospek, 
i lustro w an e  na żądanie . _ 417

B ib l i o t e k a  P a m ię tn ik ó w
W styczniu 1913 roku zacznie wychodzić w  Wilnie

„Biblioteka Pam iętników111
mająca na Celu zobrazow anie życia polskiego i litew skiego w  przeszłości 
opowiedzianego przez św iadków  nt-ocznych i działaczów  pierw szorzędnych 
K u ż d y  p a m ię t n ik  o p p a c o u r i  n v  b ^ d a ia  p r z a a  j a d n r g a  a  n a jw y -  
b itn  i e j a z y c h  h ia ta p y k ó o *  i u o z o u y c h  n a s a y e h  i o p a t r z o n y  

t p a ś c iu r ą  [ p r z e d m o u ę . i

Wsjićlpracownlctwo w  Bibliotece Pamiątnlków przyrzekli:
P p : ProL Szymon A sten azy , dr. Ignacy Tadeusz Baranowski, Kazim ierz 
B artoszew icz, Józef BojasifiśK.. Michał B ren::jt'jn  Z dzisław  Dębicki. Janusz 
iw aszkiew icr pruf. Ludw ik lanowski. i t .  W itold  Kam ieoieck). W ła d y ­
sław  Korotyński, d-r Stanisław Koś jtałkownki, prof. Tadeusj Korzon, 
Manfred K ridl, A leksander Kraushar, d r  Maciej Loret. Henry < Mościcki, 
Artut Oppman, d  r  Bronisław  P aw łow ski, Franciszek R aw ita GawrońsH, 
Micha’  R oflt, M ieczysław K ulikow ski, d-r Adam  Skt ikowski, prol. W i­
c i w  Sobieski, prof W atłąy . Tokarz, Józef T o ła rze w icz  (Hodi), Lucyar 
Uziębło, Józeff W eysenhoff, Manie' W ierzbiński, d r W ładysław  Zahorski

i inni.
B ib l i o t e k a  P a m ię t n ik ó w ,  jako w ydaw nictw o peryodycznt, a* 'yw ao 
się będzie raz ca  miesiąc w  form acie książkowym , objętości 200 -  250 str. 
druku, czyli roczn.e i2  tomów, w  każdym  tcmi< znajdowkć się będą poi 

trety i ilustracye, odpow iadające treści pamiętnika.

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y  B IB L IO T E K I PAM IĘTN IK Ó W :

w  W iln ie ijz  przesyłką poczt.: rocznie rb. 8, półrocz. rb. 4, kwart. rb. 2 
Z a  granicą 10,1 .  >» hi » rb - 2.50

Dla prenum ertlurói „Dziennika Kijow-“  przedpłata obniżona:
rocznie rb 7, półrocznie rb. 3.50, kw  irtalnie 1.75.

Prenumeratą p rr  imuje Administracya .Dzień. KIJ." w  Kijowie; Kreszcz, 38 
Celem  unormowania nakładu Biblioteki Pam iętników Adm in.stracya 

uprzejm ie prosi o w czesne zapi»y S zczegó ło w y prospekt Biblioteki Pa­
miętników nu i ądanie w ysy ła  Się bezpłatnie. 5600

N akład  T ow . U d z ia ł. „ N u p y er  L ite w s k i11.
.REDAKTOR-WYDAWCA: JOZEF HLA8KO.
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* S K Ł A D  FABRYCZNY
Akc. Towarzystwa Warszawskisj Fabryki

obrć meblo­
w ych , p o rtye r, 
firanek i t. p.

telefon 
35 30|  Kijowska K r e s z c z a t y k  N r  6

|| wybór Dywanów oryg, perskich.
J CENY FABRYCZNE. %

“ J S *  Kaiilraktów w Kijowie
Mieć w  centrum m usia, spokojny i zaciszny lekal, t  komfortem urzą­
dzony, ze w sz,sik iem i w ajiótcresntm i Wyrodami; w  tym Celu koriecz- 
ncm jest zaw czasu porozumieć się z

A9 MIAISTRACT.‘ HOTELU
1 1 i „P a la st-H o te I“
Bibikowskl-Bulwar 7. Dla depesz rtP ala st“.

i w r/b rać w o ln e  PilNS
Przy hotelu piarwszorzęd. „ C A F E  R ES T A U R A N T S .

 Autom obil na w szystkich przych pociągach. — —

W m a g a z y n i e

O. Fiodorowa
K r c s i o a e t y k  3 ! .  O s t a ł a i e  2  - .1 1 .

Wielkiej wyprzedały
Szw ajcarskich  hsfiów , damskiej bielizny, haftbwanyi h odpasowa- 

uyćh sukien i bluzek, kaoek i in. rztczy .

W  M AGAZYNIE (dawniejj

W -  M A Z C Z B ^ K O
JUMSKI PLAC ra

Wyprzedaż zabawek
JUMSKI P LńC  a  Zm >'486

fatalizm I gatonteryjn^h 
- —  towarów = :

ęmęmmmmmm mmmm mmm 
f  Od 2 4  do 3 1 -go stycznia

W  M A G A Z Y N IE

*  . .  lakóS i l i

f i  iA iśliłU iś) i  •
FISH A R M O N IE  pierwsMirzęd#yfch fabryk, G IT A U T , B A h A tfft ilt l l,  
-  I J ^ L m r ,  S K R Z Y P C E , j& R AM O FO N T 1 p'yt<\ H U TY najrozmai­

tszych r y - lr f i  i abonament nut. Poleca 00 cenach barczo um iarkow m ych 
K t 4 a n y  s k ła d  in s t r u m e n t ó w  m u a y o a n y o h  i n u t

H .  J .  J E W D R I Ś E K  w  K i j  o w i e
jKrearczatyk 41. B el Efage. 585 . Oddział w  Baku

K R A W I E C
MESK1 i ,  Malicki i r. Baczyński

K*jów, K r e a z e t a t y k  K r 8 w  podwdracu. 70<5
P r z y jm u ją  r o z m a i t e  z a m ó w i e n i a  n a  u b r a n i a  c y w i ln e ,  u n i f o r m y  z m s t e r y a -  
16w  k l i e n t ó w  jak  r ó w n i e ż  z w ł a s n y c h  m a t e r y a ł ó w  r o s y j s k i c h  t z s g i a t ń c z -  
n y c h  f a b iy k .  K r ó j  w e d ł u g  a n g ie l s k i e g o  ż u r n a lu .  C e n y  u m ia r k o w a n e

z p o w a ż a n i e m  M .  M A L I C K I .

B y ły  K  Grossa i A ,  W ilczkow skiego.

j Jtkc. 
T01

9 MIKOŁAJ G*aK A 9

W yprzedaż M eblij „ClielÓW
poZośtałycfi pa Ifcytacyi Podolskiego oddziału. 7348 S |

m m m m

MAGAZYN
I W

od 18 do 26 stycznia

#
Fo rte p ia n y i pianina

j .  B 1 ii t h n e r
m L IP S K U

nagro izone na różnych wszechświatowych wystawach. 13-toma p i a r w j z e  
n i zagrodami odznaczone zosti "y w /oku bi«jżący.n na w9, .Chś wiat owej 

wystawie w  Brukseli p i e r w s z ą  n a g r o d ą  G rani Prix.

A  J* K n t* « łn p f  i S y n
w a - j d - i r .  K R E * *  Ł3tA ’/ 1K M  30 . 605

P O L E C A :

_  m saletrę, toaasówke, 
n |  m b , t e t o l t -  s ó l p t f i -  

“ * l ł |  30 i . ^ .

Kijowski Syndykat Rolniczy
fr U L W A M A  * 353j

T y g o d n i k  P o l s k i
l, ' _ I

Pism o politjfczri*, tfiołftuzn*, tisaakow*,
----------------- lits p s o k is  i a r t y s t y c z n i  ■— ■■— ■■

poAisfięcwnft zpigadnien>«»m ż y c ia  n a ro d o w e g o

w y c h u d z i  w  W a r s z a w i o -  

U l .  S - t o  K r z y s k a  JM ł 1 0 ,  t e l .  2 2 8 - 3 3 .
Organ niezależnej opini narodowej.

Odzwierciadia całokształt życia polskiego we wszystkich dziel- 

uicach i jego związek z kulturą ZachoJu
Szerokie uwzględńienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy­

telnikowi utrzymywać ciągłą htyirmotć ze światem myśli twórczej 

> Bada ktpr 1 wydawca: H- ZASANOWSKI.

CEN A P R E N U M E R A T Y :

w  Warszawie: ( t o t .n  c rb. 7' 
półrocznie ,  3 50 
kwartalnie ,  1 75

W KrólestwleDgCesarftwle:
rocznie 

, półrocznie 
kwartalnie

Za odnoszenie 
do domu 

ao kop. Kwartalnie
jśjtb. a 

. 4

.  a

Zagranicą:]
tocznie rb. 9 
półrocznie » 4.5C. 

wartmlnic , 3.25

tfreszczatyk 20.

^ U T H O -
I skciMe dftl 
[ibOM. UELLAAu!'

5381
N a j l e p s ż y  t y i k o  f i r m y

Doi3 r° B e i M & G - ( i T i i i i n .

>< a i » s <

A E G
mmiimmim sa mmmmi

7 0 °/o 

aan^ouic.

trnżYtiif
PSASD

ROSYJSKIE TOWARZYSTWO

„FswnsnfriS T-wa ElsktryczR&“
Oddział Kijowski. 

Prorezna 17. —  Telefon 10-04
1 a i i'mv k! i n At) v w ,'ć m <>na \y. U i P 

iijs/y.h
i\ n.if.iyw,«ć i1 

iv majar\:nj4ffT j-gs-'. -V$ OGprz Ptlit wć

Konie wierzchowe
ujeżdżone pod m ęskie i d .u iskic  s>o- 
a io  od 2vX) do 1,500 db. w  Pili ^kach 
sta ry i k o le j, poezja i teiegraf De.a 
czyn P Z, Kol. Ż e l. Sobi«fzczaóski.

| D oro cznej

Samochód
double fneton, marki Fi*t ii cylin­
drow y, 60 koany_ używ any, w  jak- 
naj!rpszvm  staiie, tamo do sprte- 
<!iinia. Biwtizych szczegółów  udzieli 
Pawidski, Nieborów, p. L u w icz gub 
w arsziw ska. 7353

3- r  Stanisław JCtersnowski
przeniósł sit; na ul W -P o d w ain ą  2 
m 5 Chor. kubiece i ahusz od g. 
2 - 4, telef. 12-44. 70h0

D B Z Ł W 0 O P A Ł O W E  
Skład S . Plotrswsk!ego

na Przystani. T elefon  :a  34, Zam ów , 
przyjm osob. listowni* i teie? 4005

ia
powi&t Krzem ieniecki 1000 dziesią- 
Cih Czarnuziemu, z pierwszej rąfri od 
m arca, kupno inwentarza nie > ot 
w iązkow e 1S rb. dzies ęcma. Wia 
dotneść: v7 a rs z a .a , Nowe Senator­
ska 10 nreszk. 11. 7213

4i i ‘ t łu L L T  itt  .U W

r-W I L r t w z f  S p a tjsiisió *
Reitarska ia  d. w łas T elefon  17-50 
Codzienne przyfącłs rhorycłt p rza c.%  
dzących w szystkich specyalności. 
P ćrada 60 Kop. Konsultacye, Szcze- 
pifenie ospy, ■ badanie js iu g i i ja t -  
mek. A n alizy Rozkład godzin «r.»v- 
jtfć w e wŁzystkicn apletach . 100.1

i ^ ą i ą i i S i c
n a  P C id a F u  z  rą1' piol-.kich 450 dzies

jd^nków i l o  s p a e d s n i a .
W szelkich wiadom ości udziela Dom 

Ili.n k o w y  D. M ierzwiński, i S  a. 
1 KreszCzatyk 27. 5399,

Od Administraeyi.
Dla hOtiłi. pzicz <a »e» , Dslei -
MKa Kijt tvtkle|!c * aahyela aa «*< - 
ra u s c h  ttajdagednlcjszycU kaląl k 
a ic - s ą a ś .ó a  nr każdym  d»mv |rił)2- 
kbl, p.rnzKMiditMy tU * wyd»w'C>- 

ml I ad stąp .jcm y

0̂ c e n ie  z n i ż o n e j
wyiąśdil. tylk. ■.•« m  1. .n*. «e»a

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Kcn&czr<egn.

2 tomy, 30 Iluitracyi IllniCza, duża 
_aap k .lS ll 4 pmitu-;<<n a* w*)a 
wAćstwa. Ce»« dla ąr*i»*aie»»i.r*w 
.D iioR Blks Kljensitłetf.-t

—  Rh, I k o p .  6 0 . —

(w ozdobnej rpraw ie)

=  I f  rmhóm —
Rys historyczny dc po łow y X V II w

B b .  3 .

I g.(4 Ąi# tewIięgaetłSit a »•«•. A j.

W &i ji.Bia.j •prawic)

Ra f  fł,wi«eyą wysyłamy »* tałit z . 
■las. z d« Uta.cfcUrUi K alitów  >r»«' 

»yfkl.

Przed m i i
P o s t  t o t  d i l e r  L a i n a  r e r u m  

stoimy po czterech miesiącach wojny i zawie­
szeni* broni akuratiie tam, gdzieśmy stili 
w chwili, kiedy zrywał* *ię zaw;erucba nu Bał­
kanach. Nie można się już ani chwili łudzić—  
położenie je lt  greżae, wojna może bjt- wzno­
wiona, a z chwilą, kiedy pirre^zy strzał roz­
legnie się pod Czataldźą czy pod Adryanc po­
lem, iuieirwencya mocarstw jest możliwa .. Je­
żeli uda się utrzymać zgodę wszystkich mo­
carstw, należących tak do systemu Łrójpo-ozu- 
mienia, jak trójprzymierza^ wówczas można 
będzie móirić o możliwości szybkiego zakcń- 
czenia wojny i ograniczenia jej do obecnego 
terenu wojennego.

Ale gdyby jedno z mocarstw— uit mówiąc 
już o jednym z systemów sopiszcwych— zary­
zykowało na własną rękę środki bezpieczeństwa 
luo wkroczyło, jako mocarstwo interweniujące, 
luna poRuru przerzuci się nsiycbirkst z nac 
Bosforu i z pod Adryanopola do środkowe, 
E ^ opy. Tak jest, stoimy znów przed wypad- 
sami.

Iattrw enrya jednostronna staje się dziś 
c a s u s  b e l  11 dta iftoych mocarstw, które 
nie wzięłyby udziału w intcrwencyi, zajęcie A r­
menii lub jikiejkolwiek prowincyi tureckiej 
w Azyi Mniejszej staje się także c a s u s  b e l l i  
dla Niemiec i Austro-Węgf' r, każde rozenrióie 
sojuszu m ędzy stronami walczącemi, napad 
Rumunii na Buigaryę, zs^ ń e  Syiistryi st|je 
się znów dla innych c a s u s  b e l l i  i tak 
rozpoczyna s ę dyplomatyczny taniec aśiód 
mieczów, gdzie każdy nieostrożny krok ramt 
będzie, a każde potknie;ńe przyspieszy wybuch.

Dyplomacya znów przegrała, ta mądiS 
przewidująca dyplomacya nie przewidziała pa- 
tryotycznego nastroju w Turcyr me przewi­
działa zamachu stanu, dokonanego w zeszły 
czwartek w Konstantynopolu, nie przewidziała, 
te.  mały major potrafi w rstaemej chwili stanąć na 
wysokości sytuacyi i sprowadzi zupełną zmianę 
stosunków w Tuicyi, zrzuci staiego ugodowe# 
Kimmiia-baszę i postawi na czele gabinetu jakc 
w . wezyra generała Mahmud Szefket-bafce 
i zmuti Europę do nowego układu. z Turcyą. 
która gotowa jest bronić się do ostatnich sił 
i póki będzie mleć ostatniego tolnirr^a, me 
.zgodzi s ę na haniebne warunki, podyktowane 
jej przez dyplomacyę w L cndyrie. Enver-bej 
w tej chwili zt den 4 stO‘.unB 1 nie ty Ino
w  Turcyi, ule decydująco wpływa na stosunk: 
w Europ e. Envcr bej, wczoraj mzly major
sztsibu, niegdyś twórca rewolucyi roiodoture 
ck5ej, potem twórca konstyturyi tureckiej i od 
nowsr.it 1 państwa, późoiej bohaterski obrońca 
Trypobsu, który przez tyle miesięcy umiał trzy 
mać w szachu regularną armię w łosią w Lybii 
i w Cyrcnaice.

Ecver btj zmienia postać Turcyi, wpływa
decydująco na wypadki, wywołuje nowe posta­
nowienia i blizki już zawarcia pokój zrywa.

E-.v r- bej stał się dla mas wcieleniem bo 
batctstaa narodowego, dla dyplomacyi naj 
większą trudncścią. W  roku 1908 Eavcr bej 
wraz z przyjacielem swym Niazy-bejem stał 
załogą w Salorikarb, kieay nagle potrafił za­
wiązać spisek w wojsku, a upewniwszy się co

do współdziałania ofiberów i gotowości wojska, 
zajął urząd telegraficzny w Salonikach i wszyst­
kie urzędy telegraficzno w Macedonii i Tracyi. 
wkrtczył na czele małego bufca albaficzyk r z 
b  Monastyru i ogłosił tam detruttizacyę Acdul 

Himida.
Gdy młodoturcy przyszli do władry w y­

słany został miody oficer do BcrHna w miryi 
dyplomatycznej, gdzie pozostawał aż do chwili 
rozpoczęcia wojny włośko-tureckiej. Po wybu­
chu wojny, kiedy pierw ize zwycię.twa Włoeb 
*r Trypolisic zdawały i.ę  już wieńczyć wypra­
wę wioską, Eavćr-bej pojawia się nagle jsk 
W baice w Afryce, przeprawia się przoz Egipt, 
przrz pustczę Libijską, dociera do Trypolisu 

organizuje tam powstanie araotkie. któro 
p» 'tz  czternaście miesięcy trzyma w szachu 
wielką armię kolonialną włoską. Po zawarciu 
pokoju w Cuchy nie ebee porzucić swego po­
sterunku, aż znów nagle pojawia się w Kon­
stantynopolu, kiedy układy londyńskie miały 
doprowadzić do zawarcia haniebnego pokoju 
dla Turcyi. W  chwil!, kiedy miał być zamiano 
w ary 1 . t Jancem dywizyi w armii pod Cea
talu ą stojącej, dokonywa zamachu stanu i w ze 
prowadza zupełną zmianę rządu.

W ypadki w T u ttyi, odrzucenie pokoju 
londyńskiego, kon-eczność dalszej wojny, nie­
bezpieczeństwo najazdu Bułgary przez wierna 
tróiorzymieżzu Rumunię, pogotowie wielkich 
mcctri,T7 —  wszyjtko to w ostatnich dniach 
tak zaostrzyło tytuacyę, że obawirją się ponow­
nego w cal^j E iropie wybuchu paniai w ojen­
ne:, która ha krótki czas przed świętami zła- 
go niaja, a  dzfś grozi ponownym wybuchem. 
Pogotowie ni*m kck.c jest także powodem wiel­
kiego zaKepokojenia. Powstają najrozmaitsze 
pogłoaki, znów świat czuje się zaniepokojonym 
widmem wojny europejskiej.

* Ze avrooy urzędowej jednak zapewni a ją, 
ze pogłoski te nie sa oparte na rzeczywistości. 
Nadio wydano uspakajające komi ntarze

Obawa ih^rwencyi jednostronnej takie 
jest p i o n u w e d l e  świadectwa dzienników fran­
cuskich. ,Ilatin* pisze: HW spólna dea onst.s- 
cya flot wczyatkich mocuratw pod Konstanty- 
nopclem nie przyjduie do skutku, ponieważ 
sprzeciwiają się jej Niemcy. Mimo to jednak 
Turcy a będzie musiała cdsiąpić Adryanopol. 
Trójpofozumienie nie odstąpi od swego stano- 
wirka i plany swe przeprowadzi. W  ostatecz­
nym razie wyda swej flocie rozkaz, aby obsa­
dziła Dardanele i wylądowała w Tracyi*.

,N rrd. A llg Ztg.* całkiem uizędownie 
wypiera się wszelkiej polityki wojennej i pisze: 
,Ó  iie nowe wydarzenia w Turcyi są ocenia­
ne w p'asie europejskiej poważnie i ze znajo­
mością rzeczy, wszędzie występuje myśl, że naj­
ważniejszą rzeczą w sprawie dalszego trakto 
wan * zamieszek na Wschodzie jest utrzymanie 
jedności mocarstw i dalsza ich wspólna praca 
w celu przyw rócenia pokoju. Na to potrzeba 
prredewszystkiem i nada! zachowania neutral 
nośc W  samej rzeczy niema powodu do 
przypuszczenia, abv Którakolwiek mocarstwo 
wystąpiło z koncertu i według wiasnego widzi 
misię wtrącało się do rozwoju wypadków na 
Wschód. ’e. Co się tyczy wspólnego wystąpie­
nia Europy, niema mowy o środkach przyau 
sowych wobec Turcy.— me odpowiadałyby one 
zajadem neutralności i mogłyby mieć powsżae 
następstwa... W intereuie zgodności mocarstw 
pozostaje dalsze postępowanie na drodze współ 
oego wpływania dyplomatycznego, aby zapo- 
birdz nowym krokom nieprzyjacielskim, lub też,

jeżeliby to hyió nicinożliwem, aby ograniczyć 
je  cg do czasu i m iejsca*. '

Okazuje g ę z tego zesCawienia i głosu 
prasy urzędowej t naWJiólurzędoirej, że znów 
aadehodzi p o w a żn i chw ilą i znów  pokój wisi 
na wiórku.

D w a p iądy ścierają się od szeregp nJte 
slęcy, urrzyiHując całą Europę w  strachu przed 
aadcboazącą wojną. F ran cy* daje miliardy, 
aby utrzymać pokój, A u s^ ya , czując, żc długo 
nic przetrzym a tej w ojny finansowej, rujnującej 
jej gospodarstw o państw ow e i pryw atne po­
szczególnych jednostek, prze do tzyb izeg o  za­
łatwieni* istniejących nieporozumień. Pokojowo, 
jeżd i zbożna, ustępstwami, je ić lj  sfię nie d a— na- 
tycbm iaitowem  wypowiedzeniem  w o jn y

T e  dw a prądy^ prąd pokojow y, . idący z 
Francyi i drugi p iąd  w ojenny mają sw e soju­
sze odrębne i sw e interesy odmienne.

Zm agają się już od czterech n.iesię>y i 
raz jeden, to drugi bierze górę. Można spo 
dziewać się, że najbliższe tygodnie przyniosą 
stanowcze załatwienie: pdkój czy wojna. O Dec 
ne usposobienie jest raczej wojenne.

w . L .
ChiWwA <■ m jar* wwiiMf

laterplacya 
w spraiia wywłaszczenia,
J»k już wi-.dza Czyttln'cy z telegramów 

naszego korespondenta berlińskiego, parlament 
niemiecki obradow ał we środę ąad interpelacją 
Kola polskiego w rnraw lę w yw ląuczeń ta. In- 
terpelacya ta Opiewa: R tąd pruski rozpoczął 
w yw łaszczanie polskich właścicieli aóbr dla ce 
lów komisyi kolonizacyjnej. Co z a m ie ra  kan­
clerz Rzemsy uczynić, aby wystąpić przeciw 
tytu zarządzeniom, niezgodnym  z konstytucyą 
paćstw ą i z duchem ustaw odaw stw a państw o­
wego pod względem  politycznym  i społecznym , 
a głęboko dotykającym  ludność polską

Na zapytanie prezydenta sekretarz stanu 
Lisce odpowisda: W  imieniu kanclerza R zeszy 
podnieść muszę, że ustawa pruska z 20 marca 
iqo8 r. nie sprzeciw ia się w n ic z c s  ani kon 
stytucyi ani ustawom  państw ow ym . W ykonanie 
i bpesób przoprow idzania tej ustawy jest w e­
wnętrzną sprawą Prus 1 leży poza zakreseu  
Kom pftencyi R zeszy.

K anclerz R zeszy Bstum ana H>lta>eg «.dmó- 
wii odDowiedzi na interpelacyę-

Na wniosek p. Czaarl ńskiego otw arto dy- 
skusyę n id  odpowiedzią rządu. Przeciw o tw ar­
ciu dysku»y: głosow ali: konserw atyw ni, partya 
Rzeszy, część narodowych lioeialów . Ł aw a 
członków R sd y  zw iązkow ej pusta

P Seyda podnosi, i i  usiłowanie kanclerza 
w r. 1908 ni-dopuszczenia do dyakusyi fKact 
m tirp tlacyą  z tego powodu, iż spraw a ta na 
leży do zakresu d zia ła lacśii sejmu pm skiego, 
parlament znaczną większością 'j  g łosów  Tpotępił 
i oznaczył je  jako ucieczkę przed odpowiedzial­
nością za  zarządzenie rządu. W tedy chodziło o 
przygotoWauie do w yw łaszczenie, d ł ś  idzie już 
o fakt dokonany. W  Prusach ze w zględów  po­
litycznych w yw łaszcza się w łasność pryw atną, 
co ału§zn'e nazw ano bańbą X X  stulecia. D j  
dóbr, które mają być w yw łaszczone, nie można

zastosow ać naw et tych w arunków , które sam 
rząd pruski ustanowił jako pow ody do w y w ła ­
szczenia. Nie można się dziwić, że p ewien pra­
wnik tak osądził tę interpreiacye ustj.wy: ro z­
sądek zmieniono w głupstwo, dobredsiejstw o w 
plagę. Dalej n azn ał ją  Ljikołom ną, ustaw ą a 
krobatów, w yw ijającą się u* wszystkie strony, 
jak ów  człowiek w ąż w cyrku.

Przew odniczący przeryfra i prosi mówcę, 
aby podobnych obrażających w yrażeń nie uży- 
wsł nawet jako c y tit .

P. S ‘yda: J A li ta ustawa w ten sposób
będi e interpretowana, to żaden w iaściriei dóbr 
nic może być pew ny, c?y jutro nie będzie wy- 
włas?ćzony. je s t  to zaś to n itc  wszelkiego bcz- 
p u cM ń itw a praw uceo. W prost jako 2łośliwy 
cynizm  ó m aczyć należy tw i-rdzenie, że w yw la 
szczeni o trzy x u ją  pełne odszkodowanie. Dobra 
byw ają szacow ane niżej tej sumy, jaką za nie 
włi.ścicicl ssm  uczciw ie zapiacd. G d y to om a­
wiałem na zgrom adzeniu, odezw ały się w ó w ­
czas liczne głt sy: to kra.1z.ez! to rabunek na 
gładkiej d ro d zi! Ta ustaw a prutka sprzeciwia 
się konstytucyi i ustawodawstw u. Już w słęp do 
usiaw konsiytucyjnych mówi o rńwnouprawuie 
mu w śiyslk ich  obyw ateli państw a bez względu 
na ich narodow ość. Brakiem  zmysłu sprawiedli- 
w rści D azw ać należy to, że obyw aiele, należą­
cy do tego sam ago patntwo sw iązkow egc, są 
rozmaicie traktow ani. W śió d  narodu polskiego 
wybuchło takie wzburzeriie, jakiego daw niej di- 
gdy nie było ^Bsrdzo s usznie! na lewicy i w 
centrum). Rząd pruski działa wprost rew o lu cyj­
nie. Stosunki z każdym dniem kię zaostrzaj*, 
ale celu swego: zdziesiątkow ana narodu p o l­
skiego, rząd pruski nigdy nie osiągnie. Może 
tysiące w ypędzić z ich ziemi, mimo to w ew nę­
trzne spojenie polaków  będzie tem silniejsze. 
M y czynim y wniosek: Pailam e.it izc z y  uchwa 
1 1 : dopuszczenie przez kanclerza do w yw łasz 
czynią polskich właścicieli dóbr n* c t i i  komisyi 
holeuizacyjnej nie odpowiada zapatrywaniom  
pai lamentu. Pomimo łagodnej form y w niósł u 
pailam ent uchw aliw szy go, w yrazi zdanie, żc 
kanclerz, jako stróż ustaw p a sstw o a y ch  nie 
powinien byl dopuścić do podobnej ustaw y w 
Prusach. (Oklaski na lew icy i w  centrum)

P. W endel (socyU ny demokrat*): Nawet, 
gdyby rząd w stocie sądził, że polityka an ty­
polska jest spraw ą w ew nętrzną Truś, to był 
obow iązany tu, w tej izbie, gruntownie uzasa- 
d a ć słuszność tego zapatryw ania. Sumienie 
zmusza go  ukrvnrać Mę za parawanem  starycb 
ćśw iadereń. IP sto iya  stw arza tu św iat prze­
w rotny. M y, bur:-yeiele z zawodu, musimy 
bronie konstytucyi przeciw  obrońcom paostwa 
z zawodu, musimy bronić -własności pryw atnej 
przeciw ko jej fanatycznym  zwolennikom. Nic 
apeluję tu ani do poczucia spraw edliwości, ani 
do m oralnego poczucia wstydu hakatystów , bo 
ten zpel nic nie pomoże. Polakożercom  nic 
zależy na teru, jak się trochę naruszy konsty 
tucyę, lub wprowadzi środki rewolucyjne. 
W yw łaszczenie jest rew olu cją  z góry. M iedzy 
obywatelom  Robespierrem a obywatelem  Beth- 
mannem są w praw dzie pewne różnice, Vle w 
w spraw ie w yw łaszczeń a porównanie w yp a­
dnie na korzyść konwentu francuskiego, bo 
on w yw łaszczał tyłko tych, którzy opuśtili o j­
czyznę

Fryderyk W ielki był współ *-inny w zbro 
dni podziału Polski, kazał podburzać polskich 
właścicieli ziemskich do rck iszu , aby tnie skła 
dali przysięgi hołdowniczej, aby mieć pozór do 
wkroczenia. Św iadczyło to jedr.ak poniekąd o

"pewnem poczuciu przyzw oitości, gdyż król w y­
właszczał tylko zdrajców  stanu, pederas, g dy 
obecnie w yw łaszcza się bezwzględnie. P o lity ­
ka antypolska zrobiła f asco. Po 21 latach tej 
polityki była polska posiadłość ziemska o ic o ,o c o  
hektarów większa. O J roku i8d6 w zrosły c e ­
ny ziemi o przeszło 100 procent W szystko  
z korzyścią dla wielkich wł«śc;oieli zi intkich. 
W iększość ludności w  Marchii wschcdniej po­
nosi szkodę W yw łaszczenie czterech dóbr 
oznacza zniszczenie rzteiystu  li-pców . R o k  
ustaw y o w yw łaszczen u był rokiem tryum fu 
pinslaw izm u. W  austiyackitj radzie państw a 
wym ienili polacy wtedy z innymi, dotąd im 
nieprzyjaznym i słowianam i, pocałunek brwlerski. 
K o l ser waty sci, godząc się na w yw łaszczenie, 
popełnili polityczny grzech śm iertelny, nie 
śmią w ięc się oburzać, kiedy kto in n y s ię ­
gnie po w łasaofć pryw ata:,, której rzekom o 
bronią W yw łaszczenie ma głębokie znaczenie 
w historyi św iata. Przez takie zastosow anie 
stsło  się w yw łaizęzenie po prostu kw es’ yą  siły  
(głosy z lew icy i centrum: Siusznir). D opóki 
panowie (do praw icy) ochraniacie sw ą w łasn rść 
nagnetami, może wam  to być obojętne, ale na­
dejdzie czas, kiedy my posiądziemy silę. Jeśli 
wówczas w yw łaszczytiele wezm ą się do w a­
szych dóbr lycerskicb, zastosuje się do w as tę 
samą miarę, jaką dziś mierzycie. (Oklaaki na 
lew icy i w conti u ai).

P. P rasctm ą (centrum): Wątplłwctóci z po­
wodu stosow ania ustaw y o wywłaszr zer i u w y ­
chodzą daleko poza granice interesL Prus. D la ­
tego kanclerz poitąpit fałszyw ie, kryjąc się p o ­
za parawanem  form a1, styki. Możemy Żądać, 
ab/ pnlacy w ypełniali sw e obowiązki o b yw a­
telskie w obec państwa, ale rów nocześaie po­
winni być traktow ani jako równorzędni obyw atele 
pąństwa N a* z j stanowisko w cbec p ih tyk i p o l­
skiej opiera się na podstawie spraw iedliw ości 
i dobra państw a i od ósm ego dziesiątka lat 
w iesu ze s:ł-g o  pozostało niezmienione. Rząd 
podnosi, że kw estys polska jrzekracza jui g ra ­
nice W  K«. Pi z  rabskiego i w kracza na *> ązk 
górny. W ażaiejszem  mz żądania w ojskow e w 
celu ochrony gran icy w sccodniej, jest zaufanie 
i utrzaruanie przy ziemi ludncici w okolicach, 
w którycti w raz^e w ojny nastąpiłaby koncen- 
tracya armii Nie leży w iat(re3ie państw a 
w yryw anie lu d n o ści-z  jej naturalnego rozwoju
i tworzenie z niej now ego ogn iska radykali­
zmu T akże w śród polaków  znajdują się ż y ­
wioły, k tćrr  chętnie współ(!z:t ła ć  będą w  p ra­
cy, jakiej pańrtwo oó ni:tl zażąda. Przez sw e 
postępowanie iz.\d osiągnie zupełnie inny cel, 
niż. zam ierza Centrum glosow ać będne za 
W ii'sciom  j rzecł lżonym przez polaków.

P. Sehlee (narodow y liberał): Niesłuszne
jest twierdzenie ze ustawa jesz stosow ana ty l­
ko przeciw polakom. Polityka pojednaw cza w o­
bec polaków nie daprowadziła do niczego. 
Prusy musra, dom agać s'ę, aoy potacy także 
w swej duszy byli dobrym i obyw atelam i pru­
skimi. Czy na naszena miejscu polacy nie u czy­
niliby tak sim o? P alący m ów.ą w prawdzie, że 
n/gdyby czegoś podobnego nie uczynili, ale 
historycznie jest to nieprawdą. Prusy zacho­
dnie początkow o czysto-niem ieckie, zostały w suo-
só j  gw ałtow ny spolonizow ane i w  r. 1509, 
jsko prow in cja, przyłącze ne do K iółestw a P o l­
skiego P olary  wołają, iz potępiają podobne 
poitępow anie, a j»kżeż poscępują oni w G rlicyi 
1 na Bukowinie. (Sprzeciw y n r  law uca poi 
skich). W szelkie ustępstw a dla po lako#  nie 
przyniosły żadnego rezultatu. G d y im dano na
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m iestaika polaka, księcia R adziailla, fo pre- 
tensye ich przekraczały wszelką miarę, a we 
w rzystliem  popierało ich g o r liw e  ducbowień« 
st.ro  katolickie. D^mokracya naredow a dom aga 
się autonomii narodowej, m ówi brz osłonek o 
odrodzeniu naredosrem. Polityka koioDizacyjna 
prjyn iosla  nLm ieckcści wielk e Ło-zyści. N .e c -  
cy  celem obrony muszą się p łączyć, kolon'* 
zacya wew nętrzna musi być energiczniej p ro ­
wadzana. aby w ytw orzyć silny i dzielny stan 
włościański. Jeżeli ponadto urzędnicy spełniać 
będą sw ój obowiązek, a oprócz tego dostanie­
m y rozumną ordynacyę w yborczą, to zw alczy­
my polaków i socyalistów  (Śm iechy na ławach 
socyalistów).

P. O am e r (konserwatysta): A taki na po­
litykę pruską w  niczem m e ubliżają godności 
Prus Jzkm jbardziej stanowczo odpieram zarzut, 
jakoby ustawa o w yw łaszczeniu sprzeczna była 
z kon stytucją  państwa. W ew nętrzną sprawą 
każdego państwa jest fakt, w  jaki sposób w y ­
stępuje ono przeciw' cudzoziemcom. Spraw y, 
jak  tu, wkraczające w praw o publiczne, należą 
w myśl konstytucji do kodeksu cyw ilnego, a 
w ięc nie do R zeszy, lecz do każdego poszcze­
gólnego państwa zw iązkow ego. G łosow ać bę 
dzietny przeciw  w rioskow i polaków, bo godzi­
my się na stanowisko rządu.

Po przem ówieniach jeszcze kilku m ówców, 
w tem polaków  M oraw skiego i Trąm pćzyńskie- 
go, zakończono debatę W e czwartek cdbyło 
się głosow anie imienne nad wnioskiem polskim. 
Rezultat jego jest już znany naszym  czyttlm - 
kom z telegram ów.

Sprawy bałkańskie.
„Temps* o zibiegacl. finansowych stron wo­

jujących.
Paryski „Tem ps* w yraża następujący po­

gląd na sytuacyę, jaka się w ytw orzyła  po zer­
waniu rokow ań pokojowych:

Nnra, którą sojusznicy w ręczyli R eszyd- 
baszy, pełnomocnikowi otomańskiemu w L on ­
dynie, ja -o  też odpowiedź now ego rządu turec­
kiego na notę m ocarstw nie omieszkają w y ­
św ietlić sytuacyę cbecną, tak pełną niepew noś­
ci. W  oczekiwaniu decyzyi ostatecznej obie 
strony gotują się do ewentualnej drugiej w oj­
ny, poszukując gw ałtow nie kredytu.

T u rcya  w ystaw ia sw e bony skarbow e na 
w szystkich rynkach. O trzym ała naw et podo­
bno od banku niemieckiego 12-nńlionową po- 

* życzkę a conto budow y kolei podziemnej. P o­
głoska ow a jednak w ym aga potwierdzenia, gdyż 
zarów no kan ed arya  cesarska, jak  i wieluie in ­
stytu cje  bankowe berlińskie, utrzymujące stosun­
ki z wielkimi domami w Paryżu, zainteresow a­
nymi w spraw ach wschodu, złożyły w P aiyżu  
zgedne oświadczenie o powstrzymaniu się 
od w szelkiei pom ocy finansowej na koTzyść 
T u r c ji  Analogiczne s^a-nwiskn zachow ały owe 
instyiucye rów nież i względem  propozycyi finan­
sow ych sprzym ierzeńców bałkańskich. W  tych 
warunkach uzyskanie kapitałów n a prow adze­
nie dalszej wojny jest bardzo trudne, ostudzi 
to niezawodnie niejeden zapał wojenny. N ale­
ży się spodziew ać, iż instyiucye finansowe 
wielkich m ocarstw podziela hąrmonijne poglądy 
swoich rządów, a w ten sposób najskuteczniej 
się przyczynią do zaw arcia pokoju.

Rumunia a Bułgnrya-
„Iadependance roucąaine* w ostatnim nu­

merze w ypow iada parę cieksw ych u w ig  w 
spraw ie zatargu rum uńsko-bułgarskiego: „N asze 
żądania n:e są bezpodstawne. Dobrudża, która 
znajduje s.ę obecnie w  posiadaniu Rumunii, 
nie została je j udzielona, jako Kompensata w o ­
jenna. Jest to daw ne terytoryum  rumuńskie, 
które odebraliśm y przy pom ocy oręża.

G J y  turcy naszli Rumunię, była już ona 
w posiadaniu tej prow in cji.

Mircen Stary, który w alczył pod Nikopo- 
lis wraz z kwiatem rycerstw a francuskiego, ty ­
tułował się: „Księciem W ęgrów  i W ałachu,
władcą Syiistryi i obu brzegów  Dunaju aż do 
morza *. Po u-tończeuiu w ojny, w której udział 
Rumunii był decydujący, w ygnano turków poza 
Bałkany. Odzyskaliśm y w ów czas nasze daw ne 
posiadłości. K w estya natcej g .a n iry  dobruskiej 
nie została rozstrzygnięta od r. 1878 aż do 
dz:i  dnia, gdyż Rum un.a n igd y nie chciała 
przyjąć granic, narzuconych jej przez Bułgsj-yę. 
G J y  chodziło o w yznaczenie południowych g u ­
nie Dobrudży, jedynie delegaci rosy jscy na 
kongresie berlińskim — G orczakow  i Szuw ałow  
odm ówdi udzielen i Rum una g ra r  c praw nych 
z miastem Sylistryą.

N icprzychym ośc delegatów  rosyjskich w y ­
wołała replikę delegata francuskiego W adding- 
tnn*a, który wypowiedział się za zaspokojeniem  
żądań Rumunii.

ZYGMUNT KAWECKI.

A o m e d y a  

Z i e m i .
W oddali słychać Mika "bijących da wonóto —  
czasami dochodzi huk walących się murów. 

Czterech marynan y z  oficerem na czele w?ho» 
Azą z ranną kobietą na noszach. 

Słychać krótką salwę MUcu karabinów.

R a n n a .  M aryo! Zlituj się nad na nu! 
O to koniec świata! (mdleje).

O f i c e r .  Stój!

M a r y n a r z e  (stawiają nosze). 
O f i c e r  (podbiega szybko, podoje ran­

nej wino z manierki).
M a r y n a r z e  (podniósłszy je] głowę —  

pomagają).
O f i c e r .  Przyjdzie do siebie, omdlała.

Słychać dalekie, urywane krzyki, jakoby hi- 
jących się ludzi.

Jedna z klauzul traktatu berlińskiego, do­
tycząca Rumunii, brzmi, jak  następuje:

„L in ia  graniczna w pobliżu Syiistryi prze­
prow adzoną być powinna w taki sposób, ażeby 
możliwa była budowa mostu, łączącego brzegi 
Dunaju*.

Rumunia w ręczyła komisyi, przeznaczonej 
do zbadania tej spraw y, memoryał, w którym  
oświadczała, iż dla zbudowania ow ego mostu 
potrzebne jest Rumunii konieczne posiadanie 
Syiistryi. D elegaci ang:elscy, w łoscy, I fran­
cuscy bronili żądań Rumunii, lecz 'Spotkali się 
znów  z o p ozycją  delegata rosyjskiego Bogola- 
bowa. Kom isya nie wypowiedziała decyzyi osta­
tecznej. D ruga komisya w tym samym celu 
zebrała się w 1879 r. i poraź drugi wskutek 
opuzycyi R osyi nie doszła do żadnych rezulta 
tów. Tem  sam jednak oponent rosyjski, gene- 
rał Struve, w raporcie do sw ego rządu wyra- 
.7ił zdanie, iż most może być w ybudow any je- 
dy;ae w  górnej części miasta. P rzy  obecnym 
stanie granic nic mamy możności posiadania 
portu wojennego na morzu Czaruem

„Lin ia  graniczna, Jakiej sobie życzymy, 
powiftna ciągnąć się o 15 kilometrów w górę 
od Żurtukai wzdłuż praw ego brzegu Lomur, 
lew ego brzegu Trowodii, aż do morza Czarne­
go, na południe od B ab i. Umożliwi nam to 
zzchow anie dobrych stosunków 7 sąsiadami*.

Liczne m ityngi w p row incjach  rumuń­
skich wzyw ają do zachowania stanowczej po­
staw y względem Bułgaryi. W iele cfiar pienięż­
nych na rzecz armii i szpitali napływ a pod a- 
drereni rządu. Pew ien ońyw atel ofiarował ,/i 
sw ego majątku na zakupno b a te m  artyleryi.

W ybór w gabinecie tureckim doktora Bat- 
sasii, rumuna m acedońskiego, w yw ołał wrażenie 
dodatnie.

Cesarz niemiecki ofiarow ał prezesowi ra­
dy, Majoresko, w stęgę czerw onego orla.

Prasa nioska o sprawach bałkańskich.
U rzędow y „Popclo  R om ano*, zn any ze 

sw ych sym patyi dla słow ian, oświadcza, iż w* 
Tezie porażki państw bałkańsk;ch, R csy a  nie 
będzie w stanie sprzeciw ić się woli sw ego na­
rodu i podniesie oręż w celu przeszkodzenia 
ostatecznemu z"n ęb ieriu  słowie,n. W  interesie 
m ocarst Jeży w znow ienie akcyi wojennej- K aż­
de słow o now ych pertraktacji przynosi słow ia­
nom szkodę. W obec tego należy oćzekiw ać 
rychłej decyzyi.

Poprzednio pismo włoskie ostrzegało 
zw iązkow ców , iż w  razie wznow ienia w ojny 
w ybuchnąć może druga rew olucya w K onstan­
tynopolu.

„V ita* nie w ierzy w wznowienie w ojny. 
N ajw ażniejszą rzeczą jest to, ażeby zgodność 
poglądów  m ocarstw nie została naruszona, w 
razie potrzeby zaś, ażeby m ocarstwa umiejsco 
w ’iy wojnę, nie dopuszczając do wystąpienia 
Rumunii.

„T r  buna* podaje inform acye z A te r , i i  
w  G recyi daje się odczuwać silny ruch anti- 
włoski. Protestują tam przeciw ko okupacyi 
w ysp egejJcicb przez W łochy, w K orfu grożą 
rodzinom , które dzieci posyU ją do szkół w łos­
kich.

A.gencya Stefan! donosi, te  władze buł­
garskie, dla utrzymania porządku w pozbaw io­
nym w ojska Seresie, utw orzyły 50 t. zw . „ko- 
mitadżlcb*. O  działalności owycb Lomitadźich 
św iadczą okropności, jakie zdarzają na porząd­
ku dziennym w Seresie.

. oko— ."lostiaaMwnsfi&iW'

Kazimierz Laskowski ( E l ) ,
(Wspomnienie pazgunne).

El nie żyje. Odszedł w św iąt cieniów  je­
den z najpopularniejszych poetów naszych o 
wv bitnym, oryginalnym  talencie, praw dziw y 
piosenkarz wioskowy, który głęboko ukochał 
ziemicę polską i j t j  szary, sierm iężny lu j.

L u t.rę  miał nastrojoną przew ażnie na w e­
soła nutę, w skoczny takt mazura lub krako­
w iaka,— posiadał żyw e poczucie rytm ik: i har­
monii wiersza, wdzięk niewym uszonej prostoty 
cechował j-g o  utw ory liryczne.

T e zalety twórczości Laskow skiego jedaa- 
ły  mu liczne rzesze czytelników , pomimo, że 
krytyka urzędowa nie m ogła przebaczyć E 'o  wi 
osobliw ego zespolenia wiejskości z dziennikar­
stwem, ubierania pospolitości w szaty barwnr 
poezyi wsi polskiej.

Powodzenie, jakie zdobył sobie Lasków 
ski w dziennikarstwie warszzwakiem , bezwąt- 
pienia ujemnie oddziałało na jego  talent po­
etycki.

E< musiał być w ciąż aktualny, musiał tw o­
rzyć nie zaw sze wtedy, gdy głos wew nętrzny 
pow oływ ał go do tworzenia.

Lecz naw et ta fejletonow a p o ezja  L a ­
skow skiego odznaczała s i ; praw dziw ym  artyz­
mem, wiosnianą pogodą, rzadkim obecnie sta­
ropolskim humorem.

Czterech marynarzy wbiega —  nadsłuchują 

O f i c e r  (wskazuje rękę). Tam! 

M a r y n a r z e  (biegną we wskazanym 
kierunku).

O f i c e r  (pochyla się nad ranną). 
Lepiei?

R a n n a .  P lecy pałą. Dłonie palą.

O t i c e r  (do marynarzy) Jak znale­
ziono?

M a r y n a r z  I. Pod gruzam i —  klęczą­
cą na kolanach i rękach, nad dzieckiem. 

O f i c e r .  Żyw e?

R a n n a  Ż yw e —  śliczne —  c! jak śpi 
aniołek, (wskazuje oczyma obok siebie —  na 
dziecko )■

Kilku marynarzy wciąga dwu młodych wy­
rostków.

O f i c e r  (do popm  dnich). Dwu przy 
mnie. Dwu odniesie opodal nosze.

Dwóch marynarzy wynosi ranną, która spoj­
rzawszy na prowadzonych, wydała krótki 

krzyk i przymknęła powieki-

M a r y n a r z  I I .  Nad trupem ckaleozo- 
nej kobiety —  bili się o podział złupionych 
klejnotów.

O f i c e r .  Obejrzeć kieszenie!

M a r y n a r z  I I I .  O  —skrw aw ione pier­
ścionki i kolczyki z ochłapami uszu. '

E l —  dziennikarz,. piosenkami swem i zb li­
żał św iat wiejski do świata m iejskiego —  był 
jakb\r nicią, łączącą zagon kieśny z ruchliwą 
ulicą W arszaw y.

Próbow ał Laskow ski pióra i jako powie- 
ściopisarz. Pow ieści jego  przypom inają g a ­
wędziarskim tonon Junoszę, pcśw ięcone są 
otoczeniu wiejskiemu, odznaczają się sympa- 
fyami autora dla szlachty i’ chłopa i niets-joną 
nienawiścią do żydów .

U tw ory te pozbawione są jed rak  plastyki 
i, z  maiymi w yją tkam’, większych zalet liter ac- 
kich nie posiadają

Laskow ski o bujx*ym temperamencie szła 
ch cici polskiego, zm uszony źyc w muracb m ia­
sta, tęsknić musiał do zagonów , kmiecemi u- 
praw ńych rękom a 1 tęoknoti ta z czasem co ­
raz częściej odzyw ała sie w jego  pieśni

N iefrasobliw y piosenkarz wchłaniał w sie­
bie i bóle ojczyzny, i nieraz skoczna nuta prze 
ryw an a była dźwiękiem pełnym tęsknoty bez­
nadziejnej

F cd  koniec życia rzutki i energiczny El 
tw orzy now e pismo— „W ieś Ilustrowaną*, pod 
wzgiędem treści i szaty zewnętrznej niezw ykle 
u nas w ytw orne. Następnie zakłada inne w y ­
daw nictw o—  „V7k ś  i D r ó r * , bodaj jeszcze w y­
tworniejsze.

M iłość do wsi i Indii wiejsl ch biła z 
każdej karły  wspom nianych w ydaw nictw , k tó ­
rym  El oddawał całego siebie...

Jakby w przeczuciu rychłego zgonu L a ­
skow ski w  numerze gw iazdkow ym  „ W s iiD w o -  
m * zamieścił w iersz „W  wigilijną ciszę*, w 
którym  żali rię poeta metce słow y pełnemi g łę­
bokiego bólu i zw ątpienia. Lecz charaktery­
styczne jest, iż w tym samym numerze „W 3i 
i Dworu* w ydrukow any zontał inny w iersz Et’a, 
pisany na nutę „Sm utno mi Boże*, brzmiący 
spokojem i rezygnacyą:

„Smutno mi Boże, od T w ojego nieba 
Do mojej ziemi śnieżne płaty lecą 
I po zagonach powszedniego Chleba 

Zam rozem  świecą...
Ź e s'ejeSz lodem, raająC w  skerbcu zorze, 

Smutno mi B oże...

I chociaż Stojąc pod Chrystusa krzyżem,
Co w  sw e ramiona Objął moje pola,
I ja  z dziecięcym  powtarzam  pacierzem : 

„Bądź T w oja  w olał"
G Jy w  samotności m yśl u Stóp T w ych  złożę, 

Smutno mi Boże!"

Z e smutną w ięc pleśnią na ustcch zmarł 
Spadkobierca przesław nych IirniLów w ioskow ych.

Lr.
< - -TKMmmimanfsms iwiss*®-

—  B poseł do 3-ej Dum y Państwowej, 
prezes kom isji finansowej, Lerche, m ianowany 
został człoi kiem rady ministra handlu i prze­
mysłu. L_rche zaproszony jest specyalm e dla 
udziału w opracow yw aniu now ych traktatów 
handlowych.

—  Ministerstwo w ojny opracowuje pro­
jekt w ydaw ania zapomóg na kupno sam ocho­
dów. Na m ocy tego prejektif poszczególnym  
osobom pryw atnym  lub przedsięoiorstwom  han- 
diowo-przem yslowym  w ydaw ane będą jedaora- 
zow e zapom ogi na nabyw anie samochodów, 
zaaprobowanych przez ministerstwo system ów 
i zapom ogi jednorazowe na utrzymanie tako­
wych.

Z e  swej st/ony właściciele takich sam o­
chodów obow iązani będą daw ać sam ochody w 
czasie pokojowym  na manewry, a w razie mo­
b ilizacji obow iązani są oddać je ministerstwu 
w ojhy na własność w cenie odpowiednio unor­
mowanej.

—  Do rew iaow anćgo przez ministra spr 
wewn. M akłakowa projektu reform y poucyi 
wniesiono kilfca poprawek. Jedną z najw a­
żniejszych z nich jest zmiana stosunków służ­
bowych pomiędzy gubernatoram i a zarządami 
żardarm eryi W edług projektu Maki*rowa, g u ­
bernatorowie nadal w niektórych sw ych roz­
porządzeniach powinni byli się liczyć z p o glą­
dami naczelników gubernialnych zarządów żan- 
darme/yi. Popraw ka M akłakowa usuwa w zu - 
pełności tę zależność gubernatora.

—  Ministerstwo handlu opracow ało pro­
jekt praw a o uregulowaniu em igracji z R o ­
syi. D la ogólnego dozoru nad wykonaniem  
zam ierzonych postanowień projektow any jest 
system organów  centralnych i m iejscowych, na 
czele których ma stać rada m iędzyw ydziałow a 
do spraw em igracji zarobkowej za  granicę, 
znajdująca się pod przewodnictwem ministra 
handlu. O prócz tego ma być w prow adzony 
urząd głów nego inspektora do spraw  zagran i­
cznej em igracyi robotników oraz inspektorów

O f i c e r  (chce się na nich rzucić —  
miarkuje się), Łotry! Szakale! (Błyskawicz­
nym ruchem dohywa rewolwer~i w dwu strza­
łach, szybkich, jak dwa gromy, powala ich 
Pochyla się —  porusza nogą —  czy zahici. 
Do marynarzy:) Naprzód! (wychodzą). 

Pielgezym i Dziucko. 
P i e l g r z y m  (idąc na przodzm):

W  t*j pierwszej godzinie trw ogi 

G dy ziemię w ykrzyw ił sp azo ,
Co kąsa glebę, jak pies 
I szarpie ̂ obrożę wód, —
W  tej pierw sztj godzinie końca 
G dy morze pianą rekinów,
Ląd śliną potw orów piwa,
G dy , w ciemnie zaduchu pełza 
O gitń , złodzieje I zbój —
G d y w obłąkaniu przyrody 
Piekło pod ziemią i na ziemi piekło, 
C zerw ony powiązał śłub —
W  tej oto godzinie —
Spójrz na mnie Duszo stuleci,
T y , co widziałaś wzbiór wód,
Leprę, pom ory i kary 
D eszczów  rażących'kam ieniem  
Chmur biczujących ogniem —

/ W ojn ę —  tortury —  i lęk,
W  świętym ponurym tańcu.

T y , co w idziałaś narody 
W yglądające znaków  na niebie 
W śród gizm etu sądowych trąb.

okręgow ych. D la lidzieftnid pom ocy robotai- 
kom rosyjskim  za  fra rreą  utworzone zostaną 
urzędy kom isarzów.

Jeszcze w sprawie dróg.
W  dalszym Ciągu wymiany opinii w 

sprpwie drogowej rtrzymujemy następują­
ce uwagi od p. S ModzelewsV:ego, ktSry 
porusza kwes.yę odpowiedzialności za ich 
fatalny stan w naszym kraju

Coraz częściej spotykam y w „Dzienniku 
Kijowskim * korespondencje o złym stanie dróg, 
któremu winni są jakoby przedstawiciele admi- 
nistracyi i ziem stra . Ja\o jeden z radców 
ziemskich, a więc poniekąd i w inow ajców , chcę 
w imię sprawiedliw ości zaznaczyć, źe nietylko 
same ziem stwa są tu winne. Chcę przypoir 
nieć na kim właściwie c ią iy  obowiązek pupra­
w a  dróg i jakie praw a drogow e obowiązują 
mieszkańców Podola.

D o roku 1927— 8 drogi gruntowe były 
lozdzielone na dwie kategorye: większe drogi
czyli trakty i mniejsze drogi czyli wiejskie 
(,p rosio łocznyje*), m ające znaczenie lokalne. 
O bow iązek popraw y d rćg  pierwszej kategoryi 
był w łożony na wsie i miasteczka powiatu; 
włościanie obowiązani byli do3trrczsć rouotal- 
ka, zaś więksi właściciele ziem scy potrzebne 
m ateryały. Popraw a dróg drugiej kategoryi —  
wiejskich, należy do tych, przez czyją lub obok 
czyjej ziemi droga przechodzi. Nad utrzym a­
niem dróg w porządku czuwać ma policva.

W sku ttk  ustawicznych skarg i zażaleń, 
często zupełnie słusznych, ze strouy włościaD, 
że zmuszeni są  popraw iać drogi o kilka a cza­
sem kilkanaście wiorst odległe od ich wsi i zc 
btrony obyw ateli, że muszą daw ać budulec erę 
sto bardzo kosztowny i w czić go nieraz bardzo 
daleko, komitet guberni Jn y  byłego „ziemstwa* 
w  roku 1907 czy 8-ym (dokładp;e nie pamię­
tam) ucbwaPł wszystkie drogi w gubernii zali- 

zyć dc wiejskich („prosiołocznych*), t. j. ta­
kich, których poprawa należy do właścicieli pól 
przyległych (wyjątek stanowią drogi rów nolegle 
do pól włościańskich na więks/ej przestrzeni, 
których popraw a należy do całej grom adv, gdyż 
poprawienie taLiej dro^i byłoby dia jednego 
w łościar.n a zbyt uciążliwe)

W e wsiach i miasteczkach prawo obow ią­
zuje do nopraw y drogi każdego, oboK jego  wła­
sności. Ziem stwo zaś obowiązane jest do w y ­
konyw ania fundamentalnych robót, jak  budowa 
mnstów i t p , a także do zw racania uw agi 
władz na zły  stan dróg w powiecie, i żądania 
odpow iedTch rozporządzeń. D ozór nad utrzy­
maniem dróg w  porządku należy do połicyi na 
drogach należących do obywatel:, a na dro­
gach włościańskich do naczelników gmin. Z a ­
żalenia na czynności naczelników gm in w ro sr-  
się do komisarzy włościańskich. Z a  zaniecha­
nie obowiązku p jp ra w y  dróg grozi odpow ie­
dzialność sądowa.

T a k  jest w teoryl i w praktyce jednak 
zupełnie inaczej się dzieje. Ludność dróg nie 
p op raw i. 1 żadnych obow iązków  drogow ych 
me uznaje. N aw ei tak łatw ego i niekosztow 
nego sposobu, jak  bronowanie dróg, prawie 
nikt nie stosuje. G dyby władze zechciały do 
opornych stosow ać literę praw a, yJ10 ludności 
trzebaby w ytoczyć proces sądow y. Nie mófżna- 
tedy całijj odpowiedzialności za zły  stan dróg 
składać jedynie na ziemstwo, gdyż większa 
część w iny ci na ludności, a me na ziem- 
stwie. Całkow ite utrzymanie kosztem ziemstwa, 
w ym agałoby ogrom nych sum, tymczasem w 
budżetach ziemskich poszczególnych nowiatów, 
aa rok 19 11 , na utrzymanie dróg wyznaczono 
stosunkowo niewielkie sumy, (od 30 do 60 tys. 
rubli), a lw ią część budżetu pochłania oświata 

medycyna. Przed reformą z.em stw a sumy te 
były śmiesznie małe, (ud 10-ciu do 25 tys. rb 
na powiat). A  przecież budowa jednej w io isty  
szosy kosztuje 8 do 10 rysięcy rubii

K reszcie ziem stwa „now e* zaczęły funkeyo- 
n >włć w  1912 roku od stycznia, a budować 
zaledwie od̂  w iosny, bardzo późnej, do żpiw, 
gdyż po żniwach w obec ciągłych deszczów żad ­
nych robo drogow ych prowadz-ć nie było 
można. Cu!y w ięc okres budow lany trw ał za- 
le d w e  trzy miesiący. Nie przeczę, ze i w tym 
króikim czasie można było więcej zroD ić niż 
ziemstwa zrobiły, wszelako obwiniać o zły  stan 
dróg ii tylko ziemstwo Dyło by niesłusznie. 
N ajidealaiejsze ziem stwc w  tak krótkim czasie 

m ogłoby rszystkieb dróg doprowadzić do 
porządku. T o  też podziękow ania p. „Zabory" 
uw,-żarn za przedwczesne i jako jeden z tych, 
do których są skierowane, odpowiadam: „jesz­
cze ńiem* za co*.

S- Modzelewski-

T y  -
T y , Bogu niepomna krzyw d,
Przyrodzie nie pomna zdrad —
Choćby istnienia zaginął trop 

W  buku walących s’ ę św iatów , —
T y  w piersi ostataiej zam knięta —
Ż yw a w ostatnim człowieku —

Pow itasz słońce n v w o ln ik a  czołem,
Z»pomnirz zaU tycb ojców 
Braci i sióstr, iudzkoscij im ieńia —
Ziem i —  Erynii i katow i — - Słońcu 

Zaśm iejesz się twarzą dziecięcia 
O bdarzonego życia zabaw ką...

(bierze za rękę dziecko, prowadząc je  w miej- 
ce oświetlone płomieniami i  długo spogląda 
mu w twarz).

D z i e c k o  (opuszcza głowę na piersi) 

P i e l g r z y m .

Pójdź ze mną po dalsze t 'w o g i —  
Pójdź ze mną po dalszy wiek. 

(wychodzą) '

Dwie zbłąkane dziewczynki wbiegają przera* 
icne w koszulkach i snddntczkach.
D z i e w c z y n k a  I. Z 'm no ci? 

D z i e w c z y n k a  I I .  Nie. 

D z i e w c z y n k a  I (okrywa ją  sivą 
chustką). Wv.ź i uciekajmy prędzej.

D z i e w c z y n k a  II  (usiłuje ją  oddać 
pierwszej). "Weź ty.

Z ż y c i a  p r o w i a c y i .
Bis la Csrklew, iv styczniu.

Dla nas, stojących poza granicam i han­
dlującego i spekulującego świata, a zunelnie 
obcych wszelkim pieniężnym sprawom, może 
się w ydaw ać, że w tym zakresie działalności 
miasteczko nasze jest pozbawione objaw ów  
czynnego życia, T aki jednak pesym istyczny 
pogląd nie zgadza się z rzeczywistością. A gitu ­
ją się tu bez wątpienia fiaanrow e sprawy, 
przynoszące starozakonnym działaczem wcale 
przyzwcitj^zysk". Św iadczy o tem wym ownie 
wzrastająca z rokiem każdym liczba pokaźnych, 
piętrowych dem ów i nowozakładane a suto 
opatrzone m agazyny.

P d  niedawnego równie czasu, bo zale­
dwie od kilkunastu lat, pow stały tu dwa tow a­
rzystwa wzajem nego kredytu, kasa onzczędao- 
śuow o-pożyczkow a, oraz filie dw a stołecznych 
banków: D yskontow ego i Handlowo^Frzemy-
5łowego. Są to w yraźne objaw y wzm agające­
go się w Białej Cerkwi pieniężnego ruchu. Naj­
dawniejszą jednak i powsźną finansową insty- 
tucyą jest „W iejski Bank imienia hrabiny Era- 
nicHei*, m zjący sw oje określone, specyalce za ­
danie i noszący cechę filantropijną. Podajemy 
tu w krótkości kilka szczegółów o powstaniu 
tei w ysoce użytecznej i w zorow o prowadzonej 
iastytucyi.

Zm arła w 1838 r. Aleksandra z EugeL 
hardtów Braaicka, hetmanowa W . K. w te­
stamencie swoim, deponowała w Banku Ehń- 
stwa milion rubli ssvgnacyjnych (285,000 ru­
bli sr.), jako fundusz w ieczysty, od którego 
odsetki przeznaczyła na udzielanie zapomóg 
włościanom, zamieszkałym w dobrach, należą­
cych w ów czas w  całości do potomków zapiso- 
dsw ezyni. Olbrzym ie te dobra składały się 
z kilku miasteczek i przeszło dwustu wsi, z lud­
nością liczącą w epoce założenia banku. 9 6 7 1 0  
włościan płci męskiej, położone zaś byiy w 
sześciu powiatach: wasylkowskim , kaniowskim, 
czerkaskiro, zw inrgrodzkim , taraszcz&ńskim i 
radomyskim.

ż  biegiem lat znaczna część tych obsza­
rów, drogą sprzedaży, przeszła do zarządu 
apanaiów , lecz zamieszkali na sprzedanej części 
włościanie, zachowali względem banku, prawa, 
przysługujące mieszkańcom dóbr, pozostałych 
we władaniu rodziny hrabiów Branickich. Bank 
wiejski rozpoczął sw oje czynności dopiero w 
ioku 1880 i w ciągu trzech dziesiątKÓw lat 
istnienia, zĄolał rozw inąć szeroko sw oja dzia­
łalność. Kredyt, udzielany włościanom przez 
bank, broni icb, do pew nego przynajmniej 
siopria, od zabójczego kredytu lichwiarskiego, 
pożyczki zaś w ydrw ane na kupno narzędzi ro l­
niczych, ulepszyły znacznie uprawę Jem ; i pod­
niosły wartość małych wiejskich gospodatttw . 
O becnie w każdej niemal wiosce spotykam y 
u włościan żelazne pługi, młocŁa^nie i inne n a ­
rzędzia, które nasz kmieć do niedawna jeszcze 
widywał chyba na dworskich łanach, a iako 
konserw atysta z natury, spogląda1 z uśnrec&em 
niedowierzania na te niemieckie w ym ysły. Prze: 
cle ojcowie i 'dziadowie daw ali sóbie radę bez 
tych sztuk zamorskich, a poczciw a ziemia ro­
dziła obficie, byle B óg dał zimę łagodną, de­
szcze na wiosnę, » pogodę w czasie żniwa. 
Komitet, a raczej rada „Banku W iejskiego* 
składa s ę z czterech członków. Jeden z nic*, 
pełniący zarazem  obow iązki prezesa, jest m ia­
no w 3 ny pizez generał-gubernatora. D rugiego 
obiera lodzin a hrabiów Branickich, dw aj pozo­
stali są obieralnymi reprezentantami włościan. 
Rada odbywa sw e p jniedze: :a raz jeden co 
miesiąc, lub cz?śc:ej, jeśli się okaże Dotrzeba. 
Do jej atrybucy. należy m ianowanie dyreatora, 
pełnomocnie zarządzającego wszystkiemu banko­
wemu sprawami, posiada także praw o w  r*zie 
większego rozwoju iateresć w dodać mu po­
mocnika, z tytułem wicedyrektora. Obecnie, 
po śmierci ś. p. Kazim ierza Karpińskiego, zmar­
łego w K ijow ie, w  pierwszych dniach b. m. 
posadę dyrektora banku obejmuje pan T eodo- 
zyusz O patowicz, b. w ychow aniec Szkoły G łó w ­
nej warszawskiej, od lat przeszło trzydziestu 
zam ieszkały na Ukrainie.

....Z. Z....

111 u n i a m i  i w  l i i i  11

Kronika prowincyonalna.
(Z  p im  i  od korespondentów),

— Bal w  Be/dyczowla W  da, a-ia lutego 
r. b. Koło Kobiet Polek w  Berdyezo wie urządza bal 
w  sali rrtusza m iejskiego. Gospodyniami balu są 
panie: D zikiew ićzow a, Fochtowa, Gutowska, Hurar- 
ska, Kamińska, Możdżeńska, O rłow ska, Pieńkow ska. 
Gospodarzami, panowie: Domański, Dalewski, Dzi- 
kieiwicz, GajdamowiCz, GutowSai, Graff, Możdżeń- 
ski i Raeh.

Poctąteic o godzinie 9 w ieczorem . W ejście 
po 1 rb. 50 kop.

D z i e w c z y n k a  I. Otulmy się obie, —  

poczekajm y, —  może kto nadejdzie.

D z i e w c z y n k a  I I  (tonem zdrętwiał) 
obojętności). T ato  zabity.

D z i e w c z y n k a  I. Mamie belka gło­

w ę ucięła. Ciepło ci?

D z i e w c z y n k a  II. Przytul się bliżej. 

Ciepło.

(Usiadają pod murem.

D z i e w c z y n k a  I. A le nie siedźmy 

długo. Gdzie, jest morze?

D z i e w c z y n k a  I I .  Nie wiem (chwi­
la milczenia).

D z i e w c z y n k a  J. Gdzie Andrei ?...

D z i e w c z y n k a  I I .  Spał w  łóżecz­
ku, —  mui spadł na 1 tego.

D z i e w c z y  n k a I. A łe Pepita ze mną 
(wyciąga z  za  ko szu lk i lalkę, pokazuje). Nie 

jej się nie sta*o... widzisz!...

Słychać przeciągły świst wichru, niosącego 
kłęby kurzu i  dżdżu, tak, że przysłania su- 
pełnie wlaok ruin  —  ulicy —  i dziewczynek. 
Nagle silny huk walącego się muru, —  krzyk 

dzieci, —  poczem cisza.

(D. c. n.).
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(W rażen ia  z sali posiedzeń)
O tw arte d. 15 b. m. o godzinie drugiej 

po południu kijew ssie gub. zgrom adzenie ziem' 
ikie zakończyło sw e prace d. 19 go b. m. o 
gedzinie czwartej po peł.

W  ciągu niespełna 5 dni, wbczając w 
nie przerw y na śniadania i obiady, zgromadzę 
nie uchwaliło z górą trzy m i'ionow y budżet na 
rok bieżący i „ro zpatrzyło* 257 (w yraźcie 
dwieście pięćdziesiąt siedm) referatów, zaw ar 
tych w 14 tu tomach.

Niepodobna powstrzyma ć się od w y n ż e  
nia podziwu w obrc Wgo ogromu pracy, dokc- 
nanej w  tak krótkim cism e . *

Spraw ozdanie o kijowskiem gub. zsrr r a ­
dzeniu zicmawj"i czytelnicy zo.ajdą na szpal­
tach „Dziennika K ijow skiegc którego kore­
spondent ciekawsze szczegóły posiedzeń skrrtą 
tnie notował. N se dotykając tedy srezeg 5łów 
chcę, jako jeden z „w olnych słuchaczy*, któ 
rych nb. było na zgromadzeniu tyle, ile nieli­
czne miejsca dla pubiiczn cś.i pomieścić mo 
g ły — podzielić się z czytelnikam i „Dziennika* 
wrażeniem  ogólcem , jakie wyniosłem  z posie­
dzeń ostatniego zgrom adzenia ziem skiego k i­
jow skiej gub.

Powiedziałem , że zgrom adzenie ziemskie, 
czyli przedstawiciele naszego s a m  o— r z ą d u 
dokonali w  ciągu niespełna 5 dni ogromnej 
pracy. Muszę tię  tu ztslrzedz, ie  odnosi się 
to do drugie połow y w yrazu s a m i  —  r z ą d  
R ząd, czyli zarząd napracow ał się rzetelnie 
naa tem, aby rczblutyw Łe zakończeira ogro­
mnej ilości opracow anych przez się referatów 
przepchać i uzyskać p l a c e t  zgrom adzenia. 
N iezm ordowanym  był rów nież p. Bzzak, który 
jako przew odniczący poddając pęd głosow anie 
wnioski za.ządu, powtarzał Sakramentalną for 
mułkę: protestujących proszę wstać— przyjęto i*

W  dziewięćdziesięciu głosow aniach n i  
sto— zgrom adzenie, czyli cw a  pierwsza i kar­
dynalna część s a m o — r z ą d u ,  by to tylko 
niemym i obojętnym  widzem odbywającej się 
przy prezydyalnym  stole misteryi. Panow ie 
radcy „siedzeniem * nieśwladon.ie aprobowali 
jedne po drugich różne uchwały, w ypływ ające 
logicznie z referatów , których nie czytali . do­
tyczące spraw , o których pojęcia nie m.eli.

Mniejszość, d!a uspokojenia sumienia, sta ­
rała się zak leić  na prędce Nr. ogłoszonego 
referatu i przew racała skwapliwie a bćzskute 
eznie kartki zielonych, żćltycb, czerwonych 
granatow ych książek. Bezskutecznie, bo rpra- 
w y  następow ały pc* sobie z zaw rotną szybko­
ścią Zaledw ie zdołasz otw orzyć książkę z ę- 
kładką odpowiedniego koloru, a ju ż  ci g -z n i 
glos prezes«: „pro estujących proszę wstać—
p rzyjęto !1

T o  też ow a mniejszość, zmęczona t-ezo 
w ocną p ogonis z*: odpowiednią stronicą? i  -mii 
meroną# Jriądała ę^ąątęczpie bro£;t, i. ppariękązałą, 
szeregi p rąktj,czofj «ęięksj:cśó>, l ió r a  z a b a w ia j

kosztow ać będzie minimum 3 1 tys rb. T y m ­
czasem stię y a  w szechrosyjskiego T ow arzystw a 
cukrowników w zupełności zastąpi specyalną 
stacyę ziemską i asygnując obecnie 2 tys. rb 
ziem stwo tem samem zaoszczędzi kilkadziesiąt 
tysięcy.

k a d n y  A . C z e r w i ń s k i  stwierdza, iz 
w  dyskusyi nad omawianym  przedmiotem daje 
<s'ę w yczuw ać pewne jozdrażnienie. Pochodzi 
to stąd, iż kw estya rozpatryw ana jest przed 
czasem. Przcdewszystkiem  T ow arzystw o powin­
no przedstawić projekt prac, na któ^e żąda 
pienY Ły, aby zgrom adzenie wiedziało, 

a w ów czas może da naw et nie
na co 
2. leczje  daje,

5 ty*-
Zgrom adzenie asyg3uje na rok bieżący 

a tys. rb na utrzym anie sU eyi doświadczalnej, 
pod warunkiem, iż do zarządu jej pow oła 

l ny zostanie przedstawiciel ziem i twa gubernia! 
uego.

W  dalszym  ciągu zgrom adzenie stsygauje 
1750 ijb. na zbadanie piasków, 7D oo rb. mt 
icn umocnienie i zalesienie, oraz 13 ,12 5  rb 
na up*c m ienie jarów .

W  sprawie zapomogi dla kijowskich kur 
eów rolniczych naczelnik kijowsko-podolskiego 
zarządu rolnictwa i dóbr państwa A . J a k o w  
l e w  (prezes komisyi agronomicznej) za ra r j 
uw agę, iż kursy o których m owa w rzeczywi- 
stości'"odpowiadają swemu zadaniu. K ursy to 
zostały założone mniej więcej przed 12 laty 
dla zw ykłych nieuczonych pracow ników na polu 
rolnictwa, obeznanych z niem jedynie praktycz 
nie, aoy udostępnić im fachowe wykształcenie 
teoretyczne. Lecz w obec tego, iz kursy te 
ot w arie zostały przy wyższym  zakładzie nauko 
wym, wkrótce stały się one w ełną szkełą agro 
n o m ić c ą , niekrępowaną żadnym programem 
Prości pracow nicy zmuszeni Dyli do słuchania 
ekonannii politycznej i innych nauk, nalczącycn 
do zakresu w yższego wykształcenia. Podobny 
stan rzeczy doprowadzi! do tego, iż ćmi „proś 
ci oracownicj * nie mogą cbccn:e  k o rz y su ć  ; 
kursów, zapełniają zaś je  słuchacze, dla których 
z  jabicbkolw iikpądź powodów podw oje 1 limach 
zakładów naukow ych pozostają .zamknięte. ~ 
pow yższych w zględów  kom isy* agronomiczna 
zgodzjla się na udzielenie ipomienidnym ktrsom  
zapom ogi w srm :e 3 000 rb jedynie pod yra 
runkiem, iż  zostaną one zreorganizow ane zged 
nie z zadaniami dla jakich zostały zaiozoue.

Zgrom adzenie jednogłośnie przyjmuje wnio 
sek komisyi agronom  cznej.

(D c. u)

Się cichą gaw ędą
„Protesti jących proszę ■ w^ćjj-pfzyjęto!* 
Ładna propozycya „ws:ać.“ . Na to trzeba 

1-0 przehwzć^afjaiufącą róźm owę 1 a  fiąs&tdetaj 
a 2-oj tezeba wiedzieć, c  eo chodai —-■■ trzeba

mieć «o. .- . 7 * .
Przeto 1 wygodniej i uczciwie; sitfckięć. 
"Wyczuł teii nastrój w .docznie i p. prz*. 

w odniczący, bo czasem znpieniał formułkę gło­
sow ania i, zamiast zw ykłego: „protestujących
proszę w stać*— wygfasżkłr „"fcołennikow "'wnio­
sku pr©Fz$T~-Lie, Lriygować s ię ^ n i  : bezp-.O r 
k o i t s i a ) — pizyję.p.** . j

Oto obrazek posiedzeń egromadzema żi m 
sk iego— oto pięcicdnipwŁ, pr«ca p rz«Jżtawicicli 
s a m o — r z ą d u  gube-.cn k p w ś ł e " ,  którr 
siedząc, gaw ędź? i, paląc papu rosy i  n?opijir
jąc herbatę z ciastkami w c z a rę  po sir ć : : ó ( ą
spożyw ając smaczne zakąski którym i p, ąu r 
sza łfk  gościnnie przyjm ował w przerw -ico- d a ­
li sw oje „placet* na w yd alkow su ic ziemski *go 
grosza ty 'e  i t.k , ile i jak chciał za rzą b

O stateczny sens taki: S a m o ,  w ogrom ­
nej większości, siedziało, a r z ą d  przepraw a 
dził co chciał,

Junosza.
aaBBMBpsssagaa & -z-

Zg ro m a d ze n ie  ziemskie 
gub. kijow skiej.

(Dalszy dag).

W trzecim dniu obrad g u n trria ln e zgro­
madzenie ziemskie rozpatryw ało w dalszym 
ciągu preliminarz w ydatków  na moi icranie eao- 
ro m iczn eg i rozw oju gi,biwaki. Dłuższą dysku- 
syę w yw ołały pozycye o ssyguow apiu  20 tys, 
rb. wszechrosyjsfciemu stow arzyszeniu cukrow ­
ników  na Dudowę centralaej stacyi dośw iad­
czalnej i 2 tys. rb. na jej urządzenie. K om i­
s ja  finansowa wypowiedziała się za udziele­
niem 20 tys rb. na budowę stacyi w  dwóch 
ratach, t. j. po 10 tys. rb. w  roku bieżącym 
i 1914. Co zaś do 2 tys. rb. na utrzymanie 
stacyi, kom isya w ypow iedziała się za skreśle­
niem tej pozycy1"
* Pierw szą z om aw ianych pozycyi zg rom a­
dzenie przyjmuje zgodnie z wnioskiem  kom isyi 
finansowej. Pzeciw ko zaś asygnow aniu  2 tys 
rb. na utrzym anie stacyi podnoszą się głosy 
opozycyjne.

W . D e m c z e n k o  oswiwdeza, iż potni 
mo przytoczonego w niosku kom ityi finansowej, 
on, nie jako prezes komisyi, lecz jako radny 
ziemski, musi się w ypowiedzieć za ud-leieruem 
tych 2 tys. rb. M ówca zw raca przytem  uwa> 
^ę zgromadzenia, iż w  porównaniu z sumami 
jakie ziem stwo otrzym uje z now ego opodatko­
wania cukrow ni w edług dochodow ości (które w  
całej gubernii w ynosi około miliona rubli), żą­
dane 2 tys. rb. na utrzymanie stacyi dośw iad­
czalnej, stanow ią bagatelkę, o której nie w ar­
to mówić.

R adny E. R e w a  zw raca uwagę, i i  obe­
cnie T ow arzystw o cuicrom iików żąda 2 tys. rb. 
pćżaiej zażąda jeszcze 2 tys. na rozszerzenie 
program u działalności stacyi, następnie znów 
będzie rozszerzało ten program  i znów  zażąda 
kilku tysięcy i U k może być bez końća. M ówca 
proponuje pow ziąć uchwalę za3>dniczą i posta­
w ić za warunek, aby wszelkie zapom ogi, jakie 
ziemstwo udziela T ow arzystw u, w razie jego 
likwidacyi, zostaiy ziemstwu zwrócone.

Prezes zarządu ziem skiego p. M. S  u k o w . 
k i n  dowodzi, L  w każdym  bądź razie d 'a  
ziem stwa niezbędna jest slacya doświadczalna 
w  pasie czarnoziemu. Urządzenie takiej stacyi

k  R  0 N  I K  A .
K a l e n d a r z y k ,

Dziś 20 (2) Fabiana P. M. 
futro 21 (3) Agnieszki P. M.

W schód SłońSa a godz, 7 m. 36. 
Zaćhód Sło&Ca o gedz. 4 m. 50 
Długość dnia godr. 9 aa 15

K n le n ia p z y k  o is io p p e zn y .
2 lu te g o  n , s t ,

Roku 1676 Jan SLbleśki królem polskim 
w K ,ak ow ie  koronow any.

łączonego programu zjazdu 4 ęb ąekcyi. 6, W yr 
bór komitetu zjazdu. 7) Projekt i zatwierdze­
n i  pr.”lirr inarzz. 8) W ybór sekietsrza komi­
tetu zjszdu i personelu biura i t. p.

—  2  k ijo w sk ie g o  in sty tu tu  handlow ego.
Dyrektor kijow skiego instytutu handlowego 
ogłosił, źe na podstawie porozumienia minister­
stwa przemysłu i handlu z ministerstwem spraw 
wewnętrznych praw o zam ieś:kiwania w K ijo 
wie mają ci żydzi —  wolni słuchacze, którzy 
wstąpili do instytutu handlowego nie później 
m l na wiosnę roku 1912 i którzy pozostawali 
w in*tytucie nie więcej niż 4 lata.

Poniew aż do tej kategoryi należy tylko

Nd Sic ięśCle Pupuł-CJgły przebudtił się W y ­
w iązała się w alka, podcias któie, Piassan O g ły  p o ­
kaleczył nożem ręce swem u przeciw nikow i, pociem  
w ybiegł : ia ulicę.

Na arzyki F*puł«-O gły zbiegli «:ę st.óże no­
cni, którzy aresztowali H isssrm -O giy i oddali go w  
ręce poliryi Rannemu udzielit pom ocy lekarz P o ­
gotowia.

—- P O Ż A R Y . Onegdaj z przyczyn y niew ia­
domej' w ybuchł p-'źar w  dOiBU,Tomilinej przy zaął. 
L'.tkjanowieckim Nr. 53

Ogień stłumiono prędko W czoraj o 5 r-j rano 
2 przyczyn y niewiadomej zupaidy się drewniane 
schody kuchenne w  domu N r.  68 przy ub L w o w ­
skiej.

O g  eń  w krótce przeooita* się na zewnątrz i 
objął zn .jdującą się obok domu drewnianą szopę,

Tanie mieszkania dla urzędników 
< kolejowych.

-I c- ’ . • , ' m.
. ..  W  sferach kolejow ych powstał, ,rrojęitt 

budow y tanich mieszkań dla kolejarzy. Projekt 
ów  ązasaddioby i opracow any w ogólnych 7a 
rv3a<jjb, jpuh:ec,any zostąl -aczelnikowi kófei Pot - 
Zacbpdnidb db rozpatrzenia.' , ’
.- ^ [Przytaczam y poniżej m otywy, na których 

prpj«Lt ÓW Opat to. ; "/ , [
J WyoYodząc z założenia,3ż cenyi na mierc- 

kania wzrastają z roku ńa rok, znptlńte uit?-; 
propprcyO/ialnic do wzrokfii p ensji pobiefanyc i 
p r z tś  urzędników, a u to ro w i ptojałtu prgyohp* 
azą rló wniosku, że kw estia tanich mieszkań. 

, jdlą^ąizędniió^ kolejowych staje s ę cbecąią 
uie t^lko nader aktualna, lecz wpre^t paląca. 
Nawęi ministerstwo komunikacyi i. ważało za 
petr^ebae ynieść do preUminat^a wydatków na; 
r. 1513 dość ahaczną kwotę, na dodatki uiess 
kani<3we dla tmzędników. L eci w tej drodzt 
niepodobni rozstrzygnąć 7 kwes+yi inicsd^ń, 
gdyż ceny na Lakowe #  ńiektótych . wię^s^ych 
cchfilacłi wzrastają co kilka, lat o 5 D*jeko 
łatwiej byłoby zetadzić. złemu w  m ay sposót),

J Istnr jące przy zarządach kM ejowycu kasy 
emcr^taluC posiadają m ilionowe kąpitiiły, loko­
w ana w pap’eracb próceutc-wych, dających itiiritj 
w"ęcej 47, zysku. Z  drugiej zaś strony właści 
ciele dom ów mają nieraz do 18^ dochodu 
z wynajm u mieszkań, przyczem połow ę tego 
zysku od 8 do 10% am ortyzują zaciągnięte 
w bankach pożyczki.

C zy  nic lepiej by wobec tego ty ło , gdyby 
kasy em erytalne zechciały lokow ać swe kap i­
tały nie w papierach procentow ych, lecz w ta­
nich domach dla urzędników kolejow ych, które 
wobec ewentualnego darm ow ego przewozu przez 
koleje m a ^ y / łó w  budowlanych kosztow ałyby 
znac/nie taniej, niż przedsiębiorców pryw atnych. 
Można byłoby obniżyć ceny o 40. naw et o 5 5% 
i ograniczyć sirt dochodem 7— 8^. dając urzę 
dnikem tanie, suche i w ygodne mieszkania, 
których nie posiadają obccn>e płacąc dw a razy 
drożej.

j Obecnie urzędn.cy płacą przeciętnie za 
mieszkanie 1 a nieraz połow ę sw ej pensyi 
miesięcznej. P rzy  urzeczywistnieniu zaś oma 
w ianego projektu płacić hędą zaledwie 1J5 część 
sw ego zarobku i nie będą potrzebow ali cisnąć 
się w  ciasnych i w ilgotnych m ieszkaniach. Fro 
jekt przeto polega na budowie szeregu domów 
mi isz k a ljy c h — z początku cl i a pracow ników , po 
bierrjących najniższe pensye, następnie zaś dla 
innych kategoryi u iżędaików  kolejow ych.

Fo zaznajomił n.u s ę z pomienionym p ro ­
jektem  naczelnik kolei Foł Zachodnich przeDal 
go  do rozpatrzenia i szczegółow ego o p ra io aa- 
nia zarządzającemu kasą em erytalną przy za 
rządzie kolejowym .

J a n  L e m a ń s k i .

Z  cyklu „ Z a  i j r a c t w ” .

3 PODrOŻ-

Porzuciw szy W andy 
I K rakusa K opce 
1 Kościuszki, debrze 
Zw iedzać kraje obce.
W  Paryżu w  B iarrtz,
W  N izzy i w Brukseli,
Ż y ją  ludzie lepiej:
I dużo weseli.

L ecz kto w cudzych ziemiach 
Zanadto się szasta;
K to się zbyt oddali 
O d sw ojego rniaiti,
D la miast zagranicznych,
T en  się tak w nich w ytrze 
Ż e  miasto rodzone 
Będzie mu najbrzydsze.

—  T e a tr  Polski- D ż ś  w Teatrze Polskim 
po raz pierw szy odegrana zostanie śr ic tn a  
komedya H .rm an * B ib ra  p. t „Napoleon i J ó ­
zefina*; w wykonaniu bierze udział calv zespół 
artystyczny r ? szego teatru z pp : Pancewiczo- 
wą i Wronr.kici w rolach głów nych. R eżyseryę 
nrowadzi K  l^t>tarkiewicz. Zainteresow anie o l­
brzymie.

Na czsa rte k  dyrekeya za p o w 'a ia  głośną 
komedyę P. L o u isa , p. t „K obieta i pajac", 
która się .n k afe  na berefis utalentowanej ar- 
tyszki p. O Orleńskiej.

—  K ierm asz Tot*. D obroczynności P ro ­
szono na3 o przypomnienie, iż w poniedziałek 
2 i b m. o g  6 wieczór, w lokalu T o w a rzy it  
wa (Trcinki Z  m lek 6) odbędde się ogólne ze­
branie kiermaszowe. W szystkie panie gospo­
dynie L osk ów , oraz esoby przyjm ująre czynny 
udział nroszoi.e są o łaskawe przybycie na to 
Sehjanfe, na którem w szelkie, szczegóły urządze­
nia będą ostatecznie omówione, co bez udziału 
Pań przedśtaw ja pew ne trrdności.

Kom itet p iosi bardzo o destan zenie spi­
su osó b  uczestniczących w kioskach, oraz adre­
sów  tycb, któreby jcvzcze można do wśpóludzialu 
ZSproiść.

G dyby ktokolw iek z w iny poczty specyal 
nego zaproszenia nie otrzymał, zechce łaskawie 
to uwz^Lduić i na m ocy obecnego zawiado- 
m.enia na zebranie peśpiesz; ć

—  Z T o w a rz y s tw a  Dubroczynnoś i Pre- 
zes Żarządu zawiadam ia za na?zem pośrednic­
twem, iż posiedzenie Pan kuralnrek odbędzie 
s ę dnia 22 stycznia, to jest w e wtorek o godz. 
11  ej z ran*, a posiedzenie Zarządu tegoż s a ­
mego dnia o godz 8 ej wier-zorem.

Posiedzenie komitetu O . hronek odł ę Izie 
się dnia 25 stycznia, to jesi w p:ątek o godz. 
t i  ej z r a ja  w  lokalu Towąr#ystwa.

• :—  Z Kołu K o b iit  ż rrz ą d  Kola Kobiet 
za baszem pośrednictwem zawiadam ia sżłorki­
nie i  s ariowtiych rości, że  zw ykłe zebranie 
tow arzyskie K  da K obiet odbędzie się w e  wto 
rek dnia 22 styczni*, o godż B wieczórcm  w 
O gniw ie. •< : r  ■

— W y k ła d y  roinicz;; W ydział dośw iad­
czalno naukow y Centralnego T -w a  ^Rolniczego 

iergaiiłżuje w W arszaw ie szereg w ykładów  dla 
spopularyzow ania w itazy  rolniczej.

W  tym celu zaproszono tż trc g  wybitnych 
specyślisiją w: prof MikTasźtsfski- go, S o k o ło w ­
skiego, Paw lika, M ic7;ńskięgo . innych, k tórzy 
w ciągu tygodnia o j  7 d<> 12 lutego u. s
mieć bedą szereg w y siad ów z zikresu  nauk, 
rolniczych.

Program  obejmuje ro ę lz y  innem': Proce- 
sy  .gltbotw óicze, H odov.lę dasó.zr, Z astojow a- 
nLd s in ik ó w  d a  u pr?w v f t i i  i t  d.

"Wykłady odoyw ać t ę ,  będą w sali mu 
zrtfm I':t:raysłu  i R oiuictw a.

r—  S t ip y a  tła ś*  n d e z a ln a  Zgodnie z 
uchwalą rady mi ;sklej z cln, 1.0 b m.f dziś 
o godz. 10-ej rano oJbędzie się w yjazd r-^dy 
miejskiej r-zem  z przcd^attrieielami ziem stwa 
w cela obejrzenia grm rtówf : o które icfekt>>j- 
ziemstwo gubernialne dl? "centralnej stacyi do­
świadczalnej.

—  W yjazd  p ^ z y d u n ta  miasta. W czoraj 
prezydent m issia H .’ D jaków  wyjechał do Pe­
tersburga w  celu osobistego poparcia starań 
miasta Kijc-wa o zezwolenie na zaciągnięcie 
pożyczek.

Prdcz.T-j nieobecności p D jakow a obo­
wiązki prezynents, miasta pełnić będzie jego 
zastępca dr. T . Burczak.

—  W yKup tra m w a jó w , ż ja zd  sędziów 
pokoju zatwierdził d ecyzję  sędziego pokoju IV  
rewiru w sprawie zab ezp eczeria  dow odów  na 
wypadek procesu pomiędzy miastem i T o w a ­
rzystwem  tram wajowem. .Skarga T ow arzystw a 
trrm w ajów  miejskich Zestala uccylona. Spis in­
wentarza T ow arzystw a dokonyw any jYst w dal­
szym  ciągu.

—  0  w y]EŚnien'a. Z  prw odu zamiaru 
zaskarżenia odnośnego rozporządzeń'? polic­
majstra, prof Iw anow i ad w. przys G rygoro- 
wicz Barskij zw rócili. s"ę don z prośbą o w j ja ­
śnienie przyczyn zakazu zebrania relacyjnego, 
na którem poseł do D ąąiy Państw ow ej prof. 
Iw anow  miał mówić o pracach jesiennej sesyi 
Dum y' Państwowej.

—  S ż k o b  ż e g lu j!  rzsczn ej. z  powodu 
projektu budowy sp ecjalnego  gmachu dla no- 
wo-założonej szkoły żeglugi rzecznej kijowskie­
go oddziału rosyjskiego T ow arzystw a żeglugi, 
m icjzcjącej się obecnie w  lokalu w ynajętym  
przy ul Proteznej, deputaeya od tmeszkrnców 
w ysp y Truchanoirej piosiia wczoraj (.osła do 
Dumy W . Demczenkę o poparcie ich star«n, 
aby girach  dla rzeczonej szkoły został zbudo­
w any na w ysp;e.

W. Demczenko obbeał poprzeć tę prośbę 
a także w szcząć starania o stałą zapom ogę 
rządową d !a S’.koły.

—  Z k ijo w s k ie g o  f - w b  rolnlczeyo- Dn. 
24 go  stycznia r. b o gedz. 7 wieczorem  w lo­
kalu T o w arzystw a pod przewodnictwem  J Da- 
w ydow a odbędzie się zebranie organizacyjne 
stk cyi rolnej, na którem tęda roztrząsane na­
stępujące kw estye. 1) Spraw ozdanie z działal­
ności ogranizacyi doświadczalnej z 1912  roku. 
Kierow nik orgauiz. W . Oąfinowski. 2) Projekt 
program u na 19 13  rok. 3! Projekt prelimina­
rza na 1913, W . O tfinęw ski. 4) W ybór z a ­
rządu sekcyi rolnej. 5) W yb ór zarządu orga- 
nizacyi doświadczalnej.

W  następnym  dniu ' 25 go stycznia w ie­
czorem* rów nież pod przewodnictwem  J. Daw y- 
dow a odbędzie się zebranie w kw estyi urządze­
nia zjazdu w czasie W szech rosyjskiej w ystaw y 
w 19 13  r w  K ijow ie R ozw ażane będą na­
stępujące kw estye. 1) Program  i regulam in se­
kcyi rolnej. R eferent W . O ifinowski. 2) Pro- 
rram  i regulam in sekcyi iod o*lan ej. Referent 
W . O tfinow ski. 3) Program  i regulamin sekcyi 
leśnictw a. Referent przypuszczalny D. I/sićkij. 
4) Program  i regulam in sekcyi ogrodnictw a. 
Referent S  Krainskij, 5; Projekt og^lnegc po­

cili się do ucieczki i w sryscy  zdołali *14 uratować. 
Straży ogniowej udrło się z trudem um iejscowić i 
stłumić ogień.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . W  domu 
Nr. 27 przy ul Insiytuckiej p. E. Demczenko w e ­
szła przez otw arie drzw iczki do k la 'ki w indy i 
spadła na dół, odnosząc na Szczęście, nieznaczne 
potłuczenia i pokaleczenia ciał a-

Pngotowie udzieliło poszkodow tn-j pom ory 
lekiłŁkiej

—  R E W IZ Y E  S K L IF O T Y . Dnia 18 go sty­
cznia po godz. 8 e; w ieczorem  w  rejonie cyrkułu  
padolskiego dokonana została rew izya sklepów , 
przyczem  zanotowano 15 w y p a a ló w  narutzenia 
przepisów  o haodlu.

S .dsaDo protokóły w  celu  pociągnięcia wta 
śkicieli sklepów  dc odpowiedzialności u Sędziów 
pokoju.

T eg o  samego dnia urzędnicy Cyrkułu bul­
w arow ego podczas rew izyi sklepów  przy ul. Dyrai- 
'row skiej aresztowali 26 subjektów żydów ule m a­
jących  p uwa zam ieszkiwania w  Kijew ie.

Biuletyn k ijo w s k ie j stacyi m eteorologicznej.

Dni* 19 stycznia (1 lut go) 1913 r.

* 7 k- 1 K- 9
1 rana pn poł, wlecz.

Tem u. pow. w edł. Cels. — 18 o —  *o,t — 7 7
B arom et-p rzy  O w  m i*  7527 75*0 7510
Stop. wilgotności w  proc. ts« 85 89
Kier. i szybk. wistirń (w m .n.)PldnW 6 PlduWĘ PłdnYi 
Chmur. wedł. 10 stopn. sy»i o ig  14
Ilość opadów w  mai. —  0,1 0,0

Ł.« od g. 9 ej w ieC i.
do g. o ej wiec*.

Najw. temper- pow ietrza w  elągu doby . — - 8
Najniższa . . . . . .  — 183
Przeciętna temper, pow. W Ciągu doby . — 11 o 
W ielol. przed. temp. pow . w  Ciągu doby . — 58

O góln y  stan pogody w  R o syi europej­
skiej z rana na podstaw ie telegram u głów nego 
Ol serw atoryum  fizycznego:

O pady not-w rno na zachodzie i micjactnY r a 
wrehodzie R osyi europejskiej. Tem peratura w yższa 
od normalnej w  części północnego-wschodu, m i­
rza— w  pozostałych rejonach.

Pogoda przew idyw ana na dr 20 stycznia: 
rilkiejsze m rozy na północnym -wschodzie i  na 
w schodzie RoSyi europejskiei. Znaczne m rozy na 
południowym  wschodzie, -iłabszt— v gub. nadbał­
tyckich i na zachodzie Rosyi, umiarkowane —  w  

.pozostałych rejonach,'oca ly oeiekiw^ne W zacho- 
d iej p r io w it Rosyi.

Z teatru i  m u ^ k i,

1,5 oo studentów, administrsnya instytutu wszrzę- m'e3ZCZ3Ce si  ̂ w
ła starania w ministerstwach spraw  w ew nętrz-j Mitsrkańcy pierwszego domu w panice rzu- 
nych i Drzemysiu i handlu, ażeby reszta w ol­
nych słuchaczy żydów  ('.kolo 200) miała prawo 
zam ieszkiwania w K ijow ie,

Z  te£Q powodu 230 żydów  powyższych 
nie będzie wysiedlonych z Kijow a zaa*m spra­
wa ta nie zostanie w yjaśniona.

W  tych dniach odbyło sit; posiedzenie ra­
dy profesorów kijow skiego instytutu handlowe­
go wra? z miejscowymi przedstawicielam i p rze­
m yśla, kiórzy uchwalili w ydelegow ać do mini­
sterstw a deputacyę w celu zw rócenia s'ę  z pro­
śbą do mir^te^stwa o przyjęcie z powrotem 
do instytutu, jako rzeczywistych studentów tych 
żydów, którzy zostali zaliczeni do rzędu w ol­
nych słuchaczy.

Deputacya ta ma też prosić ministerstwo 
o zwiększenie normy procentowej dla żydów

Profesorow ie w liczbie 20, którzy weszli 
w  skład rady kuratorskiej, dotychczas nie zo 
srali zatwierdzeni ną sw ych stanowiskach przez 
ministerstwo.

—  W y ż t łw a  k ijo w s k a . O negdaj pot.
przewodnictwem  W . Iżew skiego odbyło s ę  
w sy ó ln e . posiedzenie sekcyi budow y m aszyn 
oraz sekcyi m aszyo i narzędzi roluiczycb, po 
św ięcone kw estyi zw ołania zjazdu w  sprawie 
bonowy maszyn. W  ciągu dyskusyi w yjaśniło 
się, iż ną kwiecień zw ołany zcsU l w Petersbur 
gu zjazd górniczo m etalurgiczny ora* budowy 
m aszyn « seheyą maszyn rolniczych; w obec tę 
go zebranie uchwaliło: 1) uznać za pożądane
przeniesienie pow yższego zjazdu do K ijow a i 
2) w ybrać kom isyę dla urzeczywistnienia w ora 
ktyće pow yższej uchwały. Do kom isyi tej w y ­
brani zestali: pp A . Spicyn, M. M argulew, J 
Hanicki, W . Iżewski i G. Kozelkin.

G ^ w n y  arcLitelt w y s u w y  p. F. W yszyń ­
ski z polecenia k o m in ti w yjechał wczoraj za 
granicę. Między innerni polecono p W yszyń ­
skiemu zam ówien‘e w  specyalnrj fabryce w 
S-Lariotteobuigu kilku kopii dzieł głoś liejszych 
rzeźbiarzy d h  w ystaw ienia ich na placu w y 
staw y.

—  W  sp ra w ie  kam panii 2b ż ,w ej na 
k o la ją c b  -W ' ostatnim  sw ym  rozkazie o a eze ł •' 
uik ^ p le i 'P o ł -Z ach odn ich  za leca  urzędnikom , 
przyjińującyiai zboże do p rzech o w a n ia  w  skłą- 
dach k o b jd w y c h , b y  zw ra ca li pilną u w a g ę  n »  
g stu u ek  tak o w eg o , i p o n iew a ż zb oże .ostatniego 
zb iofii, w sk u tek  zsiey p ig o d y  w  więsesześ ń w y- 
ptdkw w  jest m okre, lu b  w ilg o tn e , co  sp raw ia, 
iż  ,pp k ió :k o trw alem  n aw et leżen iu  >w składach 
^ plejb w ych  źćr.grzęwi! S ę i  psuj*, W o b e c  tego, 
w zw iązku  ze w zrastają cym  w cią ż  dow ozem  
zb oża  do stacyi. k o le jo w y ch , n ączejn ik  kolei- 
za le ca  szczeg ó ln ą  b aczn o ść p rzy  przyjm ow an i^  
p o n Jen io ryeh  l)aiur_kóW, Szczególn ie z a i  tych,: 
pod zu śtaw  k tórych  w y d a w a n e  są  w łaścicielom  
zaliczki. %

W y b o r y  w  zd rż ą iz ia  k o le jo w y m W
kasie 'em eryt,d n ej oDliczocO już g łosy, j-odstne 
podczas w j  nurów na 5 obieralnych człon ków  
komitetu do spraw wynagrodzenia pricow n i- 
ków Kolejowych, któi zy u derpieli w sKutek nie- 
szczęśliwych w ypadków . D> komitetu obraai 
zostali: z wydziału ruchu: u Jur, zastępca S u -  
rzyn siij (pomocnik naczeiuiki w idziała); z Wy­
działu drogow ego: naczelnik pom ięniouego
vtydiialu —  inżynier NIekludow, zastęncą 
in£, J?. Batenke; Je kuryi powszechnej: A . Ro- 
chansYif/zastępca D rofżyckij (pom. nrcz. w y- 

{działu tn stery z) ów); z w y ^ ii ln  irakcyi: toaSzy- 
nisU  Łobkow , zastępca N.eczaj (pom. oacz. 
pojSoienioccgo wydziału); z w arsztatów  kolejo 
wych: kowwl z w arsztatów  odeszich D rota 
szewskij, zastępca robotnik Tri^ubow-

—  Z poi techniki- DAŚ Upływa ostatni 
termin składania próśb o zw olnienie od w piso­
wego.

D la studentów, którzy nie podają próśb 
o zwolnienie o l  w pisow ego termin opłacania 
go upływ a dnia 1 lutego r. b.

Studenci, którzy nie opłacą wpisow ego, 
są uwwżan' za w ydalonych z politechniki i bę­
dą pozbawieni praw a uczęszczania do iabora- 
toryum, zdawania zaliczek i t a.

Studenci, którzy nie mają „minimum", w 
razie nieopłacenia vrp:sowego, utogą być poz- 
baw ie?i pr awa wstąpienia do polkechcoki.

Ż f i z i  z powodu przekroczenia normy 
z powrotem przyjm ow ani nie będą.

— K R W A W E  ZAJŚCIE N A  ŁU KJAN CW CE,.
W drożone w  spraw ie krw aw ych z*jść na Łufna- 
nów ce śledztwo w ykryło  następujące okoliczności.
Bakuradzc 6 go stycznia d eierierow ał w raz z dwa 
rua towarzyszami,- z Łtórych ■ jeden sarn powrót-'! 
do szeregu. dr i:ąl zaś zostuł aresztowany przez po 
licyę c y rtu lu  łutjan ow ieekiego )uż po zabójstwie 
kaprala Poliwkina kula Nagana, k 'ó-ą  znaleziono 
w r ie le  trupa pozw olała przypuszczać, iż zabójstwu 
dokenał ZołP5erz.

Zamtieb na życie kapitana K ryck :ego w  Szcze­
gółach przypom ina zabójstwo Poliwkina. Istnieje 
przypuszczenie, iż B aku isd ze czatow ał na kogo in­
nego, trafił zaś w  «apitaaa K ryżkiego przypad­
kowo.

Dla złowienia przeStepCy w yałrno Sztab ka­
pitana G agoleszw ili, podporucznika G erańm owa, 
podoficera P rw liczenkę ; 5 żołnierzy. Strzelan!na 
w yw iąztła  się gdy oddział zb liżył ś'ę do strumie 
nia Skcm arccb.

P ierw szym  w ystrrsłem  BaLuradze ranił pod­
porucznika Gerasim ow* w  i.ógę, diusjfm zabił na 
m iejscu żołnie-za T.szkina, Sam jednak leg i rażony 
sześciom a k u k  mi Prócz pięciu kartek, z których 
jedna pisana jest po rosyjsku a 4 nie odczytane do­
tychczas po rruziftsku, zcalean no przy trupie mor- 
•iercy rew olw er Systemu „Nagan* w taz z nabo­
jami.

Aresztowano matkę i Cór^ę Obezmiankow*, 
w Itó ty ch  mieszkaniu przy ul. Sam sonowskiej Ni.
9 ukryw ał się Bakuradze w  ciągu dni ostatnich.

_  K R A D Z IE Ż E  W  d Nr. 83 p rzy  ul. Ku- 
zniecznej okradziono na 300 rb. mieszkanie A . Du- 
bowkma.

P rcy  tejże ulicy Nr. 16 skradziono z m ieszka­
nia Fainbei-ga paltot.

W  domu Nr. 5 przy ul RajtarSkiej złapani 
na kradzieży A . Staaiszczew skiego.

—  Z A C Z A D Z E N I. W  domu Nr. 36 na górze 
Batyja, uległa zaczadzeniu rodzina kra wea Cha- 
wrina.

W ezw ane Pogotowie zdołało w szystkich od­
ratować.

—  U SIŁ O W A N IE  ZA B O JS1 V. A . W czoraj w  
nocy do mieszkania plekarzt "b>-ahima-PapuU O- 
gly, zarrieszkałego pi >v ul. Stoiypinowsfcicj 93, 
wtargnął drugi piekarz Meehraed-ltasSDn-Ogły, kio- 
iy  z n o 'cm  w ' i<;ku rżucił się n l  śpiącego Ibr:
bitlla..

Teót? poMd u  OonitDie.

„Tajem m Czy Jim cS*— komedya w  3-0(1 aŁicich Tri- 
siaua ByrnarnD. Bem Aa p konśtsn tfgu  T tta r- 

k ięw ierł.

S z la k a  T r is ta n a  B e rn a rd ’a „T a je m n iczy  
Jsm es* odzuń cza się  iekkośm ą sty lu , n iem al z a ­
k ro jo n a  n a  sp o só b  fa rso w y , n ic jedn ak w sp ó i- 
ątgr> n ie  m a z  farsą  fran cu ską. J*-:,t to, że tak 
o t  w y ra żę , „fa rsa  u m o ra ln irją c a * , w łŚ łścm a 
scen ie  an g ielskie j.

M amy na sceuit naw róconych aa  drogę 
cnot/ w yrzutków  społeczeństw a, w yła my r a c z y  
kas ogniotrw ałych. H erszt bandy, w łaśnie ów  
T ajem n iczy James, staje się wreszcie bonatrrem, 
zdolnym  pośw ięcić w szy stto  dla dobra bliźnie­
go. D etektyw  Evans, kNGy, spodziew ając się 
grubej ji»£TCdy pieniężnej^ nie przestaje mieć 
na óku naw róconego herszta w yŁ m yw aczy —  
przekonany wreszcie o jego  rycerskości 1 bo­
haterstwie, zrzeka się sw ej z:dcbyozy w chwili, 
gdy m'ał w ręku dow ody w ;ny L unny S i m ­
sona (Jamesa).

C zarny charakter w  osobie Boba M orga­
na zostaje przykładnie ukarany i traci przede* 
wszystkiem narzeczoną— córkę m ilionera, kióra 
oddaje sw ą rączkę Sam soaow i, pomimo całej 
jego  przeszłości awć nlurciczej.

C io t a  n ag ro d zo n a, w in a  u k ąrn ca .
SztuŁa B ernatd ’a, obfitująca w zab aw ce 

sytuacye, na scenie „Ogniwa** odegrana zosta- 
,a w  tempie nalcżytem.

D ość trudrą rolę Jamesa; odegra! bcLefi- 
sant p. K; Tatarkiew icz zc sw’obodą i n a iejęt- 
nem cieniowaniem.

Doskonałym  był w roli Dicka le Bat p. 
Lechowski.

Zupełnie popraw nym i byli pp : RycŁłow - 
ski, B 'gusł-w ski, W roncki, D aszyński i Julicz 
tBlikendorf, Evans, Bob M organ, F ay  i A very). 
Na wyróżnienie zasługuje w ykonanie roli Mis 
R o sy  F a y  przez p. O rleóską i M is M ocve 
przez p. Pancew icz. S ła b u j wypadto w ykon a­
nie roli dyrektora więzieni 1 przez p. S karżyń­
skiego.

P. D ow ski (głów ny dozorca) zupełnie nie­
potrzebnie urządzał głośne spa; my, robiło to 
w rażenie arcynienaturalne i było w  rczdżw ięku 
z ogólnym  tonem ketnedyi.

P. Tatarkiew icza, utalentow anego reżysr- 
ra  naszej sceny, publ.czność przyw itała  n iezw y­
kle ow acyjnie. Ukazaniu się jego  na scenie 
tow arzyszyły  długo niemilknące oklaski.

Bcnefisant otrzymał od w ielbicieli sw ego 
talentu kw iaty i  inne dary pam iątkowe— zasłu­
żone dow ody uznania dla rzetelnej pracy.

L. R.

P R Z Y JE C H A L I DO K IJO W A :
Hotel Gonttmmdł'. pp. A. W allerf; far H en r 

*=?n; P aw eł Jaffc, k u p ; B  Smpira., u u n ; Mikołaj 
Erlcnbach; W łodzim ierz Rouro, oficer; fe ;zy  Suru 
Cząn, poseł do Dumy: Ktriaaierz Pawłowic^', kup., 
z a g r ; Srąuistaw Zaleski z g. p o d « l; I. Zaleski, 
ad w. przys., z g podoi. Janusz ka R id z iw łł  z B e ­
ku; Aleksander paw low , gen ; Jakób Daniu B orkow ­
ski, ab , z Czcrnihawa; O. Jokisz, o b ; Mikołaj Mu- 
raw jew , kup.

h o te l Francois: pp. Antoni Sehwindt, p rezy ­
dent ualasta, z Berdyczow a; Alekny Miadnn; Antia 
Budiłowa; S A ltberg; I. M ejerowlcz; Marcin B u ­
kowski; Bronisław  T u a ck o w sk i z Krupiee; Michał 
ililin ow ski z M ohtlaw a; Stanisław  Ł ado z Mia j 
łówki-

IIoUl Em iU /ge' pp, A lek sy  SpoCzyński, cfi- 
cer; Marya Smolińska, o b , z L ityczo w a ; Emil T e r ­
lecki z Humania; O lga Iwanowa; W . S kryiew .

H otel n ia riyntuky  pp. Aleksander Sawusja- 
m w , mar. sz l;  Mikołaj K : y iy AMj, S f-a «  ; Michał 
Trunow , sp rtw  ; W ładyat 1 w "Żebrow ski, dyr. cukr., 
z Humanis; Mikołaj Protopopaw, oficer; A le k sa n ­
der Potow , inż ; Stanisław W iRairicC z R rw n cgo ; 
(erry W iesiołow ski; KotiStftiity T i.ło w ić"; Z. L fplc 
ki> z Humania.-'
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Talast-HMel: 10  Z R abtnow W , i t i d :  H le- 
na R«htoow'c : Jakób L»skiewiez; fikńb DuwWski, 
kup.; H lrns Tarnow ska z Cbsrkow *; Józef Zeides, 
k u p ; W łodzimierz Ostankowje/, sed tin p o k ; I S  T  
wak, kup;; Micboł W łasjew ; m krłaj Crernikin; Ol 

Mlzewuk." ). Jłapłun, kup.; J,kób  Leszczyński, 
k u p , z Sosaow ct; N. Rudiakow, stud.; Zygm unt 
Parnes, fabr.

Gra d Hbtel Tnwf.rial: pp. D»” iel Liputin, 
ob.; R aw icz, k u p ; N Kum aków, ob ; G zegorz Km - 
tngcłow; Szytnoa Piefcurowski. k u p ; D. W alberg; 
I *0 Kar-ryaic-, kup; W łodzim ier? 1’ittrow , inż.; 
Stefan Romanowski, o b , z W arszaw y; Jakób Zalc 
m ar; M Iffił Oz w riłcw , kop

Hotel 'Rr>nya; pp. S ai isław  W ertaiński, ob , 
z B ło sz-r n ; Emma Penąor, a r t : A. MendclewiC?, 
kup; Mikołaj C łu jźin o w ; A. Tranu, a t ;  Marya 
rv zy ian oaska  z Żstonsirrza; lózi f Stolarow, asrr.; 
W łodzim ierz L ogo6 ki; Bronisława Syeińska z Pe 
tersburga; W aldem ar Berner, «tmł ; W łodzim ierz 
1 - wrneajew, ag*.; Aleksander Cbodziaski z B erd y­
czowa; jan Osadczij, ob.

Hot^l Praga: pp. M ko'aj Andrejewicz; K le­
mens O reszk‘e -  **z z Cbir<*ov a; Michał W a S a- 
w er; Michał K sielewicz z Konot.

O F I A R Y .

W  A  Imlnistraćyi „Dziennika Kijow skiego' 
złcźyli:

Na keściół św  Mikołaja (na organy): p. W . Z.
a m b.

Na k iau m sz T wa d br.: p. l  udwik Jenicz za 
poś edp'Ctwcm generała Bagitńskirizo 15 rb.

Na przytułek diienny przy Kole Kobiet: Za 
rnśredoictw eo. p. Tereszczenko K iob errżjk '*  j: ks 
S epiycki 10 ib , p. Mvśńńska 5* kop. ZcOrzne 
przez n. kow alska 9 rb. 6 > k*»o

Na w pisy do uznania E dakcyi: p. M ieczysław 
Bronikowski 5 rb.

„Myślące konie".
Rodzaj ten ma nawet jat swoją nazwę ustalo­

ną. W prow adził ją  niejaki v j u  Osten. A le  jego 
„der kluge Ilans" nie miał szc:ę.icia. Udowodniono 
mu, że j-s i  poprostu dobrze wytresowany, którego 
chlubą był s lyn ry  swi go czasu „der kluge Haas11, 
p ierw szy „m yślący koń1'.

M ianowicie „der kluge Hans" odpowiadał 
kopnięciami w drewniane stopnie, ułoiooyrui w e 
dług pewnego rysiemu. Działo się to zaw sze w  o 
becności Ostera. Osten z tatu-m naprężeniem cze­
kał na odpowiedź konia, że kiedy koń odpowiedział 
trafnie, twarz lekko mu drgała. To drgnięcie tw a­
rzy  było praw ie niewidoczne, jednak Pfil igst uznał 
je  za dostateczne, jako znak dla konia, tern bardziej, 
że gdy koniowi zadawano pytania w  nieobecności 
paca, koń w cale nie odpowiadał. Sani v  O ,ten nie 
w iedział co o tem Sądiić, zw łaszcza, żt kon raz ad 
powiadał, to za ó Y  nie; Osten, umierając, zepisai 
sw ego konia K rallow i.

K  all jest w  wolnych chwilach od zajęcia dy 
letintem  w psycnologii i w  f.zyce, n.a sw oje izbo 
rM oryu« naukowe, a znajomi uarażaja go za p o rzą­
dnego Człowieka, leCrt wizyonent. U w ierzył on Osie 
nowi i jak przystoi n 1 fcuoc - „en gros", zaczął ro 
bić badauia na w ielką ska'ę; założył „szkołę dl* 
koni", Których ma już siedem, prócz tego uczy o 
sła, a nawet jednego słonia.

O sły mają być jako uczniowie z doicie, D e nie­
spokojne. W  tej „szkole" sio k in  przedniemi n oga­
mi na stopniu, na ł tórym „pisze", prawą nogą w y 
tupuje jednostki, lew ą dziesiątki, znowu praw a no 
gą setki, lew ą tys’ące i t d P .ęć tupnięć prawą na 
gą oznaCza tedy liczbę pięć, pięć tupnięć lew ą nO- 
g ą — pięćdziesiąt. P izccząćy  : uch głow ą jzn tcza  ze­
ro. Każdćj zg łosce abecadła odpowiada JiC.zOi 
te =  x, a*=ś=>3, v  — 53 i t. p); w  ten Sposób koń 
liczbam i wykupuje słow a i zdtnia. Zadanie albą się 
koniowi dyktuje, albo pisze liczbami lub sławam i 
nu tablicy, j. k w  szkole, alba też w iesza się przed 
koniem tabliczki z liczbami.

Kral! w paja koniowi w  pamięć n iprzód jed 
nostki podobną m rtoćą, jak  w  szkole ludowej i u- 
e ty  go odpowiadać jednem tupnęciem , potem po­
znają konie stopniowo liczby; z czasem uczą .  ę 
działań. Ro pięcin J ekcyacłi"  koń potraf, zliczyć 
5 a 1, 5 a 2. Po r  ę-liu m iesiącach konie umieją 
z liczb wyc;ą~ać pierwiastek J, st to zadanie b ar­
dzo trudne, w yniki tej p ia cy  są jednak pa dziwa 
godne.

Czytelnik, który o tern nie 8'ysriJ, n e  u w ie­
rzy, ale o samym fakcie powątpiewać nic można, a 
tylko komentarze, jego wytłómaCzcn'e, nie jest jesz­
cze ustaione. W szyscy, którzy widzieli konie Kralla, 
twierdzą, że ich produkeye są zdom iewające, że 
twierdzenie o tresurze jest niesłuszne. Konie odpo 
władają dziś zupełnie trafnie nawet w ów czas, kiedy 
ich nikt nie dozoruje, rozwiązują zadania, które się 
im telefonuje, a nawet ślepy koO nie robi błędów. 
O doow jedzi roni są i szybsie i Jttwo im przycho­
dzą. Konie te m y ś 'ą  i odpowiadają r o r u a s i e .  
Czasem  się pomylą, ale w ów czas widać po nuh, że 
nie są p ew re swej odpowiedzi, ci&sem same się 
poprawią, czasem znajdą t n f . ą  odpowiedź dopiero 
po kilku próbach; trafną odpowiedź w ytupują zaw ­
sze z większą pewnością niż nietM-f ,ą.

Oto, co konie umieją; 3 X  32? —  Odpowiedzi 
orzn ią; 6 ( - '2  X  33), 35 f3 » 3»), 96. - 3 X 3 ' ? -  
Odpowiedź: 98. —  o  ile się pom yliłeś? —  O jt den

Albo:
—  P . zeczy u j liczbę 234-2 —  Koń powtarza 

f  fale.
—  Ile zer pestaw isz za pierw szą d w ójk ą?- 4.
AIuo:
876543 : 6? —  O dpow iedź brzmi! 146090. —  

A  reszts? —  „T rzy  szóste". —  Uważaj! „Jedne 
druga®.

Inne zadanie:
Drugi pierw iastek z 35 pomnożony przez drugi 

pierw iastek z 49, podzielone p n e z  arugi pierw ia­
stek z 64? —  Koń odpot-ńa-Ja: 4®', i t. d.

Inne pytania: Którego jts t  dzisiaj? —  24. — 
K tóry to dzitb  w  tygodniu? —  3. —  Którego będzie 
pojutrze? —  26. — Pokazuje się^knniowi zegarek.—  
Która godzina? —  5. —  Ile minut? —  24. (trafnie).

Inne zadania: Pow iedz mi co o tym panu? —  
Koń cdpowiada: „chm uibhrd". —  -Zle napisałeś, 
jak ma b jć ?  —  „S.htii.-bart" Konie bowiem  piszą 
tak, jrk  słyszą, a w ię i  h -  ha ~  a; s — es; p =  pe. 
A co  jeszcze powiesz? —  vollbkrt, —  He obecnych 
osób d i  wąsy? —  3 (trafnie.) —  A  ile ma brodę? — 
1 (trefnie). —  Jak nazywam  tegu pan»? —  „dogdr" 
(doktor) —  A jak on się nazywa? —  „u* — odpo­
w iada koń (n e in -n ie »  Utn'). Krall mówi: Frcuden 
berg —  koń „pisze® „fcerdnbrgh* —  Czego chcesz?— 
„hfr gbn* (haier gebeuj. —  „Komu" —  „ ig “ ( ic h - 
ja). —  Słucnai, nie ty masz dać owies, tylko tobie 
rua się d ić . J.ik to oowies2?— „mir" (mir). — Kral] 
p okaiu jc koniowi obrazek, przedstawiający jeźdźca 
na koniu. Koń nie w ir, Co to ma znaczyć. „P o­
patrz się —  m ówi Krall —  tu są nogi. Ile? —  4, —  
„ A tu ogon —  w ięc Co 10 jes;?“ —  Koń, w idząe 
j źdźcs, odpowiad-: „K rall",— „(Lepiej to pow iedz— 
„a rg  frd" — (aućh Pfefd). — Kań tedy dał do zro 
zum ienit, że widzi sw fg o  pana i kopia.

Kto tego nie widział, nie uw ierzy, ja to  że 
rzecz jest do uwierzenia trudna. P raw dziw ość tych 
f l-t^w potw irrdzili jednak protokólarnie profesoro­
wie K aemer, Ziepler, H*sredk», Claparede, Biillel 
Ku^tii, Aasagloli, llao k tl, CLtwaM i wiciu innych.

Teleoram y.
Od k o r a ^ o r  ierdótij w teim ysk i  A f lm e y i F e  

te r a łt ir s k itf

S p r a w y  b a ł k a ń s k i e .
Po zsrwanfu układów pokojowyth.
L iPdyn (AP). Nowakowicz i Venizelos 

wyjechali z w ę'rszą częścią składu serbskiej i 
greckiej misyi pokrinwycb.

Wyjeżdżając Venizclo£ oświadczył kores­
pondentowi Agcncyi Reutera, iż ma nadzieję 
wkrótce powrócić na konferencyę pokcjową, 
główne wszakże punkty traktatu pokojowego 
zostaną przedtem ustanowione i podpisane na 
polu b.Łwy. Wojna jest jedynym środkiem do 
osiąs;n;ęcia trwałego pokoju i zmuszenia Tur* 
cyi do uznania porażki.

Ltndyn (AP). Podrug informacji Agen 
cyi Reotcra, Grry zakomunikował delegatem 
turccHcn oświadczenie Danewa, iż wznowienie 
ul i idów może nastąpić j<’ dyn'e w razie ustą 
pienia AdryauopoU. Delegaci turrccy dotych­
czas nie ctrzymali rożka*u opuszczenia Lon- 
dyt u.

Berlin (AP). W  tutejszych sferach poli­
tycznych uważrjt, iż odpowiedź Turcy1 na n o ­
tę mccarstw może być pods awą dalszych ukia- 
ciów. S:araoia ambasadorów w Londynie i 
polityka angielska zmierzają ku przekonaniu 
przedstawicieli państw bałkańskich, aby w żą ­
daniach swoich hyli umiarkowani. Panuje tu 
przekonanie, iż państwa bałkańskie postąpią 
wbrew swoim interesom, jeżeli nie zechcą sku- 
rzystić z Życzliwych rad mocarstw. Natural­
nie o żadnych środkach przymusowych w da­
nym wypadku nie może być mowy. ^

W Turcji.
Konstantynopol (AP) M anowani roita- 

ii: M ahmud-Szefket basza generalissimusem, a 
jego zastępcą, na czas jego nieobecności, S»- 
id-busra.

Konstantynopol (AP). Utworzony zoatsł 
komitet obrony narodowej, składający się z 28 
o«ób D > składu komitetu wchodzą: książę 
Sabach Efdin, ojciec E v r b*ya Chadżi A.l», 
senatorowie i posłowie. Komitet wzywa do 
tworzema oddziałów na prowincyi.

W  sp ra w ia  uwolnienia r s z e rw is tS w  
aust-yacklcf*.

Wiedeń (AP) Na w yraD ae przez depu­
towanych życzenia, dotyczące uwolnienia rezer­
wistów, minister obrony państwowej oświsd- 
czył, iż zastąpię* i :  znaidi>jądBph się pod bronią 
rezerwistów z Bośni5, Ilercegowiay i Dalm icyi 
przez rezerwistów innych powołań, jest niemo­
żliwe. gflyż w tych p'Owiacyucb powtłani zo­
stali cło slużoy wojstowej lezerwiścj wszystkich 
powełsń, w innych zaś protrincyach Austro- 
Węgier, gdzie powołani zostali jedynie rezer­
wiści kilku powołań, zamiar a podobna sprze­
c iw iła b y  i c  prawu, gdyż rezerwistów powo- 
łują ki l-jno, naprzód ml dszych, potem star­
szych.

M  przededniu wznowienia wojny.
jScfia (AP) Agenci wejenni nie będą do- 

puszczini na texcn walki.
Bofia (W l). Pierwsze kroki wojenne roz­

poczną ąię w poniedziałek bombardowaniem* 
Adryiuopcla. U f cerom, znajdującym R ę w Sa 
looikacii rozkazano ttawić się rto szeregów na 
linii pod CtaUldżą.

Przj-gotowŁnia Wlonh.

Rzym (AP) Rząd 2atnówił u firm wło­
skich 9 kontncrpfcdowciw po 1,000 tonn.

Zajścia w  Czataldży.

Sofia (AP). Da głównej kwatery armii 
bułgarskiej przybył kapitan Cbadżi Ali, ratując 
s:ę ucicerią przed młodotuikami. Do O orlu  
przybyło 21 dezerterów tureckich W szyscy oai
pot#ieidzi,ją wiadoności o krwawych zrjściach 
of.cerow z żołnierzami w Czataldży.

Stanowisko Serbii.
Elałogród (AP) „Prestbureau® oświadcz., 

że Seibia oznajmiia równocześnie z Bułgaryą 
o wypowiedzeniu rozejenu i równocześnie z Buł- 
ęsryą wznowi akcyę wojenną.

W śrói muzułmanów au .try&cklch.
Sarajewo (AP). Muzułmanie w y s ili  do 

Enver bej« telegram gratulacyjny oiaz 3x 000 
koron na rzecz Czerwonego Półksiężyca.

Przerw ar i i kom unikacyi.

Odćsa (AD). Wskutek zamknięcia por­
tów bułgarskich W ainy i Burgasu ku n o  a ar ic 
statków do B iłgaryi zostało przerwane.

Na&trój w  Bułgsryl.
Sofia (Wł.). W  całej Bułgaryi panuje 

jcistrój podniecony. Ludność w zapale żąda 
nic tylko wznowienia kroków wojennych i zdo­
bycia Adryanopola, ale Jomaga się marszu na 
Konsiautynopcl.

Kwestya albańska.
Rzym (AP). Luzzatti w „Corriere JeJla 

Sera® dowodzi konieczności wszeebeuroprj- 
skiego protektoratu nad Albanią celem uni­
knięciu zatargów pomiędzy Włochami a Au 
stryą.

Zebrania w sprawie bałkańskie].
Petersburg (W ł). U wybitnego działacza 

społecznego Bnancz minowa odbyło się zebra­
nie uczonych i działaczów społecznych, na któ 
rem omawiano sprany bałkańskie. Po refera­
cie Bnanczaninowa uchwalono rrzelueyę, g ło­
szącą, iż wobec wznowienis akcyi wojennej 
konieczne jes*, ażeby ewentualne komplikacye 
zastiły Rosyę w zupełnem pogotowiu wojen- 
new. or*z ażeby Rosya poparła słuszni żąda­
nia państw babińskich.

Pogrzeb K. Laskowskiego-
Warszawa (Wl.) Pogrzeb Kazimierza L a ­

skowskiego <»dbyl się o godz. 2!A po południu. 
W k o o d u k e fe  brały udział liczne tłumy. Złożo­
no kilkadziesiąt wieńców, wśiód nich kilka 
wieńców ze zb oża i kwiaiów polnych. Na P o ­
wązkach przemawiali w imieniu kolegów re­
dakcyjnych—z „G lUa* Sasotrycki, oraz w imie­
niu pottów— Sjoński.

W ystawa rzemitsł.
Warszawa (Wl). T TtWOJ zvły się komiłety

h o n o ro w y  i w y k o n tw i.ry  jlrz js .d o j w ystsw y 
izetuicsl i drobnego przemysłu.

W j’bucb k b t u

SosncwltfC (AP). W  fabryce Haldszyń- 
skiego wybuchł kocioł patow y. R«nnj ch jest 
9 osób, w tej liczbie 6 śmiertelnie.

RSisya księcia Hohaniohe.

WLdsń (AP.) W edług infarm acyi ^Feem- 
denblau u®, podpułkownik ks ążę G cdfryd Ho- 
henlohe w yjeżdża w tych dniach dx Pctersbar- 
®a. w  celu ćorę:z*n ia  N»ji»ś liejstem u Panu 
listu cesarza. Franciszka Józcia

B .zpt ś^td ńe stosunki pomiędzy obydw c- 
ma Mcnarcbamf < ó „o w i.d ają  piztrjkznym stc. 
suakom, łączącym  dw ory Wiedeń ki i peters­
burski.

Propsganda p r a w ts ła w ia .

Budapeszt (A P )  G azety donoszą, iż sę 
dzia śledczy M arm aros-Szigou uda) się dc- 
gm iny L a  w  celu aresztowania przy w ódców pro­
pagandy praw cs'aw :a. Aresztow ano: gospoda 
rza w iejskiego S ib ę , który korcspond ow .ł z 
mnichem Kabalukiem , oraz 4 ludzi W szystkich 
aresztowanych w kajd a-a  b odorow sdzono do 
M arm .ros Szigetu. „Budapesti ILilap® napads 
z trgo  powodu na R osyę za popieranie jaltooy 
agitacyi.

Z ryaku naftow ego.

B ćłlin  (AP.) Na zaproszenie rządu rzeszy 
przedstaw iacie w olnego amerykan kiego jr s c  
Diysiu n .fto w rg o  złożyli sprs w o j  dan * z sytua- 
cyi, w jakiej się znajduje am ryksński r y a tk ’ 
ruftow y i oświadczyli, że w każdym czasie mo­
gą dostarczyć niemieckieu u zarządowi mono 
potowemu 700 tyr. tonn olejów  palnych pj d 
waiunkiem, że przyję 'e  cne zostaną w p a ta c h  
amerykańskich.

Finanse A ustryL

W iedeń (A P ) P asyw a handlowe państwa 
w r. 10( 2 d o * z y  do niebywałej cyf y  —  825 
milionow, o 38 m iłiońó* więcej niz w roku 
zeszłym.

Z p 11 lr e iit i  niem ieckie jo .

Berlin ( A P ) Parlament w drugiem czyta­
niu przyjął projekt zmniejszeniu cła na mięso 
do 1914  r. Propozycyę zniesienia cła na ar 
tykuły rpożywcze, mięso i b yd ło — odrzucono.

Zaginiona łć iż .

Londyn (AP). Podług wiadom ości adm ir.-  
licyi przepadła bez śladu łódź m otorowa krą­
żownika .Persrusz®, stojącego koło w ybrzeży 
tureckich. Z ałoga  jej skład «ła się z 1 pon - 
czółka, 8-u majtków i 1 go przewoźnika. P-za­
puszczają, iż łódź zginęła podczas burzy mo>- 
skicj.

Z p itL m łn tc  francusKicgó.
P arjŻ  (A P) W  parlamencie deputowany 

V*iołet zainterpelował miListra w ojay  w spra 
wie p rzy ję ca  z powrotem na s łitb ę  du Paty 
de C  »ini’a M.Urrund odpaw i-dii»ł, iż przyję­
cie to nastąpiło na mocy zobowiązania, jakie 
przyjął na siebie były  m iw ster Messimy. Po 
Ożywionej dySZusyi iąb.ą większością głosów  
przyjęta formułę przejś.ia  i w yraziła rządowi 
v jtum  i, f jości. •

W  Kcngplii.
K a s? g sr  (AP). Przybył z licznym oddzia­

łem now y naczelnik wojsk prow iacyi Jan
Tra!CK083W'Sk (A P). W skutek zamknięcia 

ulgow ego pasu pogranicznego, chińczycy Lkw i­
dują sw e interesy i udają s;ę do stron rodzin­
nych. Majmaczan pustoszeje.

T rotckO SaW sklA P). W  Majmacranie utwo­
rzono nnlicyę z m ongclów, którym  w ydano 
broń. B /d R , jakie zostało zatrzym ane w  po­
bliżu Cnaj-San Guna, na akutek rozporządzenia 
z Urgi, oddano wojskom niongolakim.

R aiiunik.

Pfliyz (AP). W  dzień dwaj złoczyńcy na 
ulicy napadli w iź ie g o  barku i zrabow ali mu 
55,000 franków.

Spraniy finlandzkie-

H slslngfarf. (AP). S e a . t i r  R eja estło  do 
konał sprawdzenia pełnomocnictw delegatów 
sejm owych Pierw sze posiedźenie sejmu wy-
zneczone jest na poniedziałek.

Pożar.
Czita (AF) Spalił tię  uniw eisalny sklep

spółki Sam sonowicza. Straty w ynos-ą okułr
pół miliona rut li. Badynek i tow ar ty ły  ase 
kurowane. Przyczyna pożaru niew yjaśniona

Zamitć śnieżaa.

R y ja  (AP) N i morzu sealeje zarnit ć
śnieżna.

K ara  p a M w t.

P etersburg (AP). Redaktor ,Dnia® »,ka 
zany został przea naczelnika miasta na 500 rb 
kary za artykuł „Nasze szczęście.

Zgon posła-

Fetersburg (AP). Umarł poseł do R ady 
Państw a — M arków.

7 a r z o m n ie -

Peteróburg (AP). Bmro inform acyjne za­
przecza pogłoskom podawanym  przez pisma, o 
mającej jakoby nastąp-ć dym isyi wiceministra 
spraw  w ew nętrznych— Łykoszina.

K i nowunia-

Peter8burg (W ł.). Urzędownie donoszą o 
mianowaniu Dżunkowskl, go wiceministrem spraw 
w ewnętrznych i dowodcą korpusu żandarmów 
B yły  dow ódca Tołm aczow  został przydzielony 
do m inisterstwa spraw wewnętrznych.

W ykrycie nadużyć.
P etersbu rg  (W ł.). W  ryskim okręgu po­

cztowo telegraficznym  rew izya w ykryła liczne 
nad-iżycia. Nie odrzucano nawf* drobnych ła­
pówek. W edług pogh sek, zdem askowani urzęd­
nicy wyjaśui-i, jakoby naczelnik okręgu N owie 
kij wiedział o nndużyclach, lecz M akarów  cit 
uznał za możliwe pociągnąć winnych do odpo­
wiedzialności sądowej- Nowicfcij ctr.ym a) 
urlop dw urrnsięczny i prawdopodobnie już 
nic wróci na sw e stanowisko.

D u k tłi Dumy.
P etersbu rg (Wł ). Na posiedzeniu prezy- 

dyum Dumy Psństw ow rj postanowiono w po­
niedziałek rozpatrzyć kwektyę ciągle ści prac 
instytucyi praw odaw czych, w piątek z»ś kwe- 
styę podjętą przez postępowców o średnich za­
kładach naukowych. O czekiw ane jest w ystą­
pienie roinisłTa ośwdaty Kas&o

Petersbirg fW t ). K om isja  rugów  poseł 
Skicłi L>muy Ik ń ilw o w cj zw róciła snę do unk i

sterstwa spraw wewnętrznych z prośbą o do 
starczenie aktów wyDorczych niektórycn guber- 
nii. Otrzymano odpowiedź odmowną, podpisa­
ną przez M ikarowa. Postanowiono ponowić 
prośbę.

Strajki.
Pe ter iburg (Wł.) W  fabryce t) t min La- 

ferma za strajkowało 1000 robotników, którzy 
wystaw li żądania ekonomiczne Układy z admi- 
nistracyą nie doprowadziły do skutku.

Sprawozdanie.
Petersburg (Wł) N*czeln.k kolei War- 

szawsko-Wiedenskiej Pa u ker złożył sprawozda* 
nie o stanie kolei, zaznaczywszy, iż kierował 
się wskazówkami, poczynionemi przez Kckow 
cewa z trybuny Dumy Państwowej. U iralcia- 
nic pracowników k lejowych Paukcr tfumrezy 
przyczynami, n e mającemi cech naoyonilNtycz 
D y c h .  Uwolniono ogółem 832 osoby. Wogóle 
opinia Pauktra o pracownikach jesr pochlebna. 
DjcLtdow ość kolei wzrosła.

Różne

Peturąburg (AP). Dowodzący wojskami 
okręąu wileńskiego g e n c a ł piechoty Martson 
mianowany został członkiem rady wojennej.

Giełda Patersburst a.

Z cstatiriej chwili.

ł1/*0/* „ Dotsk.
Kijowa.. Banku Zieaa.

Dnia 19 stycznia 1913 r

W eksle term inowe na Lendyn 3 m. u j l .  at. 54.873
„ Cieki za 10 f. *t. . . -  -

na Berlin 3 aa. za i»» m. . 46 30
„ Czeki x& 100 w ar. . . .  ------
„ na Paryż 3 m za roc fr  37.63
„ Czeki za io j  fr . . . . —

Dyskonto giełdow e ’ . . ------
ł° ll Państwowa renta . . .  93' \
5°/t P ozjC zka 190; r. . . . ioąJ.s
ł*//, Pożyczka 1908 r. 1011 *
57-,°/. Pożyczka 1005 r. . . iu *—  icu*',
jo/c Pożyczka 1906 r. I03"z
4 W L  P ożyczka Jyoj t .  . . . 99®'»- 9  * *
4°M Zi SC. Szłaćh. Bank . .  9»— 90*'*
4l/ł0 L isty  zi tt Szlach . Banku 7  leaa 9 ■ “ ,
ł°/0 > > ■ « I 0 t - I O .8 ,
5%  SwładeCI arr w łościańskie^! . 91— 91 Jl,
S-. .v  • .  * 9*'/, - oa
»',/ ow iad ectw a w łościańskie. ret
SJ/„ Pożyczka preaa. 1864 r. . . 467

„ „ 1866 r. . . 377
$./„ O bi. preaa Szlaćh. Banku . 321
p /%  L isn  Zast. SzlaCh. Banko Zleaa. ł 8 ,'ł* - 84''!, 
S\tT>fa O blig. Pe :ersb. M. Kred. T -a. 87*1* H
4° 8 O oiig . K ijow sk. l i .  K red. T -w a. 8o'lł - 8 r i *

.  . 8 t— 8 iB i
3e/o O blig. lfoskiew ak K red. T-a. . 99 i? -joo*l*
& t* 't  .  ■ a • 95 , *2- 9a’ '*
5"r. O b lig . Odesk. K red . T -a

w Beaar.-Taur. B. Zsem. 8 4 - 8aVa
4*/*V» .  W iieo sk . Ban. Ziem . f>sr , -£6*,

83’ l>-8* 
fig P5'lł

1 */!% Moskiew.sk.. „ . . fg  89' *
♦łL 8/, Niż.-S»aaar. „ . . 85* -> 6
p ia/t P ołtaw sk. „ . . b4'ls- 85
4j /ć ;, Tulak. „ n  *£!*'*

C hatkow ak . ,  . . 8 4 ' t 5v .
1 l5>*/i Li«tv Z-st. r i ir r s  Banku Złem . fc4 tĄ '>3
A k c y e  i-go  T-a Ż e g ł. po D nieprze. —

■ 8 1 1 ,  „ •
Tikcye T -c Kaukai ł W-,rkiuy.
A k c y e  R osyjs*. T-a Z egl. H at dk Czar* 670

„ Roa. T-a transport, i a- eku r. z ry
„ T-ł U bezpieczeń „Roejr®  . -
„ M oak-Kazańskiej k o le i” . <<93-495
„ Mosk. K. W orbnef. kolei 8>o 854
„ Mosk W ind.-Rybińsk. 243’ 244’!*
„ PoL-V7scliCi<j kolei . 314 215
, Półn, D on'ecaa . . 2U1— 283
„ A zow sko óoftsk. . . 5 2  59Ś
„ W ołsko-Karask b. . . 0O5 etjo
„ Rosyjak. dla Handlu L e v n  30S
k Ro* A zyat . 28* a6i

B kcyeR os. Handl. P rzem ysł. J53—3SS
„ PetrrSo. Międ7ynar KcmerC. 5x4 ,516

A kC ye Petursb Dyskont. P ołydzk. . 490- ’ 9?
,  Petersb. Prywatn.-Koa*. 270 278
„ r  k a Zjednoczonego abd ł„ o
„ Kijowsk. P ryw . banku b an ćl
„ Besarabsko T a u iy c k  . . 681
„ Wileńsk Ziem tk. B a j t a  . 5 9 °-5 9 5
„ Dońsk Banku Zicmak. 025 034
„ Kij Banku Z iem sk ieg *  . 700

83S 
605 700
604-605
453—458
i 42 4 '7
M9 tgo

a so j 2175
567

856- 859 
z5875-®to 5°

A kcye M -tkiew sk . „
a Niżegor.-,Samar. „
.  Połtawak. ,  .
a P eirrsb .-T u lsk. „ 
a Charkowsk. „

Bakińsk. T-a Naftow. . „
Kaspijsk. T-w a 

Naft. i dan dl. T-a Mantatz.d Ko.
,  Ni d. T-a Br. Nobel. .

U działy T ow . Naft. B r. N obel .
Akcye Briańsk. K oprln i W ę g la  . 178

.  B-iańsk. Fabr. azyu . . 179
,  Naft. T -w a Hartman . . ać' -  264
,  Kołonr‘ - ńsV. Fabryki . . 183—185
,  Fabr. M alcewsk. . ■ . 45 1-4 55
.  Pete*sborsk M etalurg . 1 11— 313
a NikopoLM ariujoJsk. . . a68 a lg
.  Putiłcw sk.......................................i'58' 2 -15 9  L
.  Rotyjsk. Bałf Fabryki. . sćx
a Ros. Fabr lokom ot B u e ) . 318
,  T-a Od’ ew.ni stali „Sorm owo* 128—129
,  Fabr. W a^. le n ik s . . . 1J3
,  T-a „Pw igatiel* . . .  —
.  Dońsk-Jnrjewsk. M eial T -a. 293-295
.  Ros. kop. zioi. . . .  i 5»'/*
a I eńik. Tow . kop. z ł .  , 700
„ Liauozow . . . .  297
„ j.essner . . . .  3*7
„ Gluchoozierskie . . . .  309

Usposobienie z w aloram i państw ow ym i tp >  
kojne lecz Stałe; z papieram i dyw idendow ym i sdo* 
kojne lecz naogół m eco słabsze, ku końcowi g ie ł­
dy z m ekiótem i kateguryam i nieco m ecniejsze; z 
prem iów l ami bez im ian.

G ie łd y  z a g r a n i c z n e .

D Ja  19-go Stycznia (1 lutego) 1913 r.

B arka. W ypłaty  aa F o le r fb a r g  * | . 216.' 25
kap. 3>5 973 

F u l  w e k slo w y  oa P u e r s b o s t  o a l  4al —
4 */»•/, yośytfzka <90* f . > I 100 00
4° ,  renta państwowa 1*94 * . • —
K o iy j. otł. ksedyt. 100 rk. , 2 15 ęo

pryw atao . 4r,«»

Ui^oSoblenSe stkbs<e 
ć a r y ł.—  •* y p ia ty  «ap sr»rff**rg.

C oaa  a s ja lie ro  . • 264 875
C m i  a a jw y śsz i . *16 8.5
**> fe a t  państw#*** >894 *. — •
tf/i>*<„ rs iy tfzk a  *909 s . .  . , < 9965
f t t y c  ka rosyjska 1906 r. — .
r y tk o o t*  pryw atne. , i Ąt
Usposobienie ospałe.

Od Korespondentów Własnych i Agencyi Pe• 
tersturstae^.

S p r a w y  b a l k a ń s k i i .
Nadziej8 T urcyi.

K o rsta n ty ro p M  ęWL). „Tanin® donosi, 
iż rząd turecki pokłada nadzieje na :nterw en- 
cyę mocarstw.

S ta n o w isk o  n n c a rs tw .

Berlin (Wł.) Z  dobrze pcinform ow rnych 
źródeł twierdzą, fe  w  braku czasu m ocarstw a 
nie przrdsięwezm ą żadnego zbiorow ego kroku 

K onstantynopolu, lecz pojedyńczo doradzą 
5orcie i prństw cm  bałkańskim pojednanie. 

Niemcy, zbliżone do rsądu bułgarskiego, nie 
chcą dopuścić do wznow ienia w ojny. Mncar- 
stw r są, jak przedtem, jednom yślne.

P rzygo to w an ia  w  Serti*.

Bialogród (Wł.). Przygotow ania do w zn o­
wienia w ojny sa w pełnym  toku. Rząd naka­
zał pobór rekrutów  w teryroryath now ozaję- 
tycb. Młodzież jest brana bez względu c a  re- 
łrgię i rared ow ość na trzy lata.

Telfljram dowódcy Adryancp&Ia-
K on stantyn op ol (W!.). D ow ódca A d ry*- 

n pola Sżukri-basia a-ysłał do P orty  następu­
jący te ie g ia a : „B ędę się bronił, dopóki ch ć
jed :n  żołnierz zostanie przy życiu, ktćrego t am 
zastrzelę, żeby s ę nie dostał w  ręce bułgarów . 
Przysięgam , iż 40,000 bułgarów , znajdujących 
się w  twierdzy, padnie trjpen: po wtargnięciu 
w roga do miasta*.

! f ?sunkj ro s y js k o  ( ust^ yackle.

W a rs ra w a  (W ł.) W iedeńskiego korespon­
denta „K uryera W arszaw skiego* zapew niono 
z poważnych sfer dyplom atycznych, iż stosunki 
pomiędzy Ausf~yą a R osyą zaostrzyły się do 
tego stopnia, iż cesarz Franciszek J Jzcf posta­
nowił listownie szukrć w yjaśnienia sytuacyi.

Po z e rw a r iu  u M a ćó w  p o k o jo w y ch .

Londyn (W ł.) D rlegaei serbscy wyjechali. 
Pozostał tylko W esnicz. V en ire lcs w yjechał 
i oświadczył, że nota turecka nie może stano* 
w ić p c d s ii i  r  do dalszych rckoM iń.

I te iw u n c y a  m o c a rstw .

W iedeń ( W l) A m hssaóor turecki uv.-a*n 
interw eneyę m ocaruw  za zb rteczrg; B u łsarya  
chce w ojny, ażeby zdobj ć Konstantynopol.

Odezwa Izzrta-ba8zy.
K on stan tyn op ol (Wł.). Izzet-basza został 

m ianowany głów nym  dow ódcą wojsk pod C  :a- 
taldżą. W yd ał pa do armii rozkaz w zyw ający  
w szystkict do złożenia w ofierze życia  dla r a ­
towania nieszczęśliwej ojczyzny.

Po> s ia n ie  a lb ań czy k ó w

EjIcTZ • (Wł.). W ybuchło ogólne powsta­
nie albańczyków przeć. * t c  Serbii.

Wojna nieunikniona.
K or.rtcn tyn o p ol (W*ł.). W ojna jest n ie­

unikniona! pomimo obaw y zajęcia przez Rum u­
nię Sylistryi

M isya k d ą c ia  H „hs Icnc.

W iedeń (Wł.). „F rem den cLit*, donosi, że 
■ ist, który w ń zie  do Petersburga podpułkownik 
adjutant książę Ilobenlobe, Die do»yczy żsdaej 
poszczególnej cpraw y t le  o g ć ln tg j  p leżenia 
politycznego i ma na celu przeprowadzenie o- 

gólaej w ym iany poglądów.
W l d- n (W l) . Od n syi k 1 »cia H chenlo- 

he’go zależy w ojna lub pokój.
Y/ied ń (W ł ). „Reicfcspost* dowiaduje 

się, że ze strony d yj 1 jm atycznej miaya księcia 
1 1 henlc he nie ma w ielkiego znaczenia.

„Tageblatt* w przesłaniu listu nie widzi 
nic nadzw yczajatgo. Jest to daw ny sposób 
próbowania bezpośredniej węm iany opinii,

W iedeń (W ł.). „N cue-Freic-Pressc* Widzi 
w delegowaniu Lu ęcia H oheuIoht’go  do P eters­
burga oznakę stanow czego polepszenia stosun­
ków austryacko rosyjskich.

Gazeta twierdzi, iż d. 20 listopada ls 'ą ż ę  
Hohenlohe był przyjęty przez cessrzs, kiedy 
wojna wydawa>a się nieuniknioaa. W tedy po­
wstał zam iar delegowaniu go  do Petersburgs, 
po nam sśle jednak zaniecl ano u  go  zamiaru.

„ISeue Fre_e-Prtsse* wspomina, że jubi­
leusz dynastyi rosyjskie^ jest podstawą w ysła­
nia ks ęcia Hohemoh’ ego do Petersburga.

„ l * ł j t , - j r/, patyftzks rafefjlka 1. 1013.1
gę5/*4*/*0; ,  p a ty czk a  i*.*»!*kt 1909 f .

Usposobienie spokojne.
■ s l ł r l i s  —J* * <«»y]#k* i | s l  ». —

4*/**/, p a ty czk a  1«ty j tka 1404. —
Wlaś* ń —  5* potyczka roeyjtka x< o* t. 103.75

W koleniach frar.i uskfch.
P aryż ( W ł). W  ministerstwie kolonii 0- 

trrymano telegram , donoszący, że tubylcy n a ­
padli pod Adrarem  na kolumnę francuska, któ­
ra musiała cofnąć się z :  znacznemi s ratami.

I A D E & L A I E .

7 Lista ofU r punijżnych na kiermasz.
Pp. hr. Grocholski Taat us* 25 rb., hr. Gro- 

ohoJdki W isd ysław  25 rb... dr. Ho-” *; Jan 5 r b , 
H u.w stt Stanisław 25 rb., Jelowicki K. io  r b .  hra- 
Oia Dunin K arw icki Jan 50 i b ,  Krasow ska Józefa 
25 rb., }.ew..ódowski luljsn 5* rU., M<.ńl «iwi>ąi Jó­
zef 31 i b ,  Matuszewsi ) L. xo rb., ks Snngnszko 
(7. S iaw u tj) 50*1 b., Zadora A rioni *5 b̂., M. A. 
Skibni^wsks 3 rb., nr, Dunin Karwie ki ro ib .

Razem 343 ib.
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L i i i !  IAN 0 Z U C C O L l .

jutrzejsza

o

(Tł. z włoskiego J. K.).

W / c ą g n ą w s z y  się na kanapce w w agc- 
Lie, przez cały czą< pc dróży nie zw racała naj­
m niejszej uw agi na ; o z.a czijący  się przed ok­
nam i krajobraz —  na grupy domów 1 na pola 
to zielone, to znów  pożółkłe, które pociąg z o ­
staw iał za sobą. Spoglądała tylłco ukradkiem 
□a druty telegraficzne— zdawało *ię. że przeci­
nają one okno i p oin os/ą się pow cli do góry, 
petem spadają w dół, od-pchm ęte ; .zez stup—  
i zr owu sl-j tak podnosiły, i znowu oi-adsły. 
B aw iło ją  t> ogromnie, i le  uw ataia za sw ój 
obow iązec n c  nie mówić i dąsać s.ę  d ałtj.

Z  | rofi'u, pod kaptuikiem  podróżny®, 
w id ziilo  się zaledwie ma y, ładny buziak, oraz 
ściągnięte i wydęte, niby ryjek u prosiaka,—  
usteczka.

0 :o , niewiadom o po co, odw ożą ją  do 
m iasta j^ż w końcu w rześaia Z  sykle pozosla- 
w i r  > n» wsi przez cały pażdzierms; trgo  roku, 
rzekłbyś, znudzni się w ie js c y  przedtem, nim 
zaczęli w akacye, i już przebyw ano w willi ty l­
ko dla c k a  ludzkiego, z ciągłą iry s  ą o powro 
cie do raiasti. I nie sama mama, pani K lara 
Slrads, pow zięła zatn ar pakow ania kufrów , k!e 
i obaj wujow ie, Michał i Kam il Honatti, w ystu ­
kaw szy pośpiesznie książeczkę z rozkładem 
dróg, odraza naznaczyli dzień podróży.

W yp raw iia  im zato dram atyczną scenę.

Z ł r a l t o  jej dokuczano,— o b h od zon o  się z nią 
jak 2e sprzętem niepotrzebnym. T o  porów m - 
nie nasunęło jej wę d o  g łow y w nocy, kiedy, 
le fsc  w łóżku z oczim i ctwartem i, z rkktryez- 
ną Jaajj ką nad srruyni nosem, rfzu .yś'ała  o 
patiu Proli. Nazajutrz rano podczas pierwszego 
ś i iid a a ia , r c s  ir.ąw sry od s i ib e  kawę, mleko, 
n a do, inićd, kor.fitury poziomkowe 1 angirłsk e 
b.szkt p ty — w[ r'w adzala na stół kw eityę ow ego 
nsepotrzebn> g  > sprzętu.

D U  pani K lary, jej mamy, był to cit s 
praw dziwy. G dyby D iad-ra znalazła drugie je­
szcze w  tym rodząja porów nanie rów nie traf­
ne, m im a odłożyłaby w yiazd. A ’e ponadto nic 
m e wym yśl i*, | rzjtera i.w agę j j z w ió c ł w
tej cbw .li jakiś bisykopcik now ego  i-titauu, le­
ciutki jak piórko Nawet wuj Kamrł, człowiek 
słabow ity, powi drisł, że w każdym razrr, rbo 
ciaź jego  obecność koni cz_a j-s t  w mieście, 
in ćg łry  pojechać i w ró-ić, jeżeli one tlicą 
zostać.

A ‘e wuj Michał, wysoki, srtyw ny brunet, 
jeden z ty-b  Judzi, co to wszyylkktsf kobietom 
zawracają g*o«y, z» p ia ł kaw ę z m'ekicm i spu- 
)z-z* ł łjż?c2ką strugę złotego miodu na krom ­
kę cbleba; potem jął spog ąd*ć na słońce, k tó ­
rego jasne pron-ienie, przedostając się przez 
okno, ośw iecały obrus.

—  K oniec końców jestem w a u ą  ofiarą! —  
za*, lala b iadora, mocno zagniew ana, bo ten 
brsekopt now ego ksztabu okazał się bez sma­
ku, jak woda —  Tak, tar, dla wa zych kapry­
sów muszę porzucić wieś, która służy bardzo 
memu zdrowiu! D laczegóż chcecL- w racać ko* 
nierznie do M edyolanu; D laczego wujaszek K a ­
mil śpieszy do sw oich znajom ych, d ’ aczego 
wu j c o  Micha’ . .

Michał yodniósł głowę. Diadura, która 
nie m ogła się zw ykle powstrzym ać cd drażnie­
nia go, z tym samym dreszczem obaw y i we- 
sołrści, z jakim  się wsadza patyk do ula, a po­

tem umyka s'ę  z ca’ych sił, zatrzym ała się na 
j k :  szare źrenice wuia wputrzyły się w mą.

‘ —  J-k aś ty niemą Ira! —  zeuw ażył spo
kojnie.

D ziew czynka pocź<’ a zm iatać okruszyny 
dużym palcem i składać je w ku pię. Chciało 
sitę, jej popłakać chociażby trochę, połączyć łzy 
7  k*w ą i oburzeniem, lecz łzy nie chria’y  pły- 
rąć. Z obaczyw szy różne esy i floresy w -rabia- 
nc z miodu na bueczkach przrz wuja Mirhsia, 
zapragnęła uczynić to ss n n  ze sw oją bułeczką, 
więc wycia^gnęla rękę po klo3zyk kry*z*alowy, 
przed nim stojący.

Michał nie sp rzrc i* ia ł się. D adora dopi 
;a kawę, sU rannie w y j a d a j ą :  cukier, ze spedu 
f iiżanki, po ’e-a ruszył* do ogiodu, n e  trosz 
c 'ą c  się o zmilkniecie drzwi za sobą Michał 
j ak i ś  czas wiSa/ za nia wzrokiem i  widział j e j  
ofrusto czerw oną spódniczkę, si/.gającą zaledwie 
do kola n i o a tra ją c ą  się o bukszpanowy, sta­
rannie strzyżony żyw opłot, dopók* nie znikła 
w głębi ścieżki.

—  Jeżeli dasz sobie jeździć po nosie te- 
1 ar, kiedy ma piętnaście lat, to nie wiem erem 
s ę  to skończy! —  rzekł, nalew ając sobie 
s z lliu k ę  wody.

K lara i Kam il kiw ali głowami potakując 
i ostatecznie w yjazd został postanow iony. K la ­
ra oświadczyła, że brat jej niesłusznie nazwał 
D aderę „niem ądrą*, sw oją drogą dziewczynce 
naćeżało się upomtrenie, zanadto bow^e.n jej 
pochlebiano, starano się o jej w zględy, lękano 
się jtj, co wpłynęło na nią ujemnie i rozw inę­
ło piekielny charakter. Sam fyłko wuj obcho­
dź I się z nią jak z dzikim źrebakiem  i, gdyby 
nie skutkow ały d .Iej spojrzenia i w ym ów ki 
byloy naw et zdolnym podnieść karzącą pra- 
Uii ę w obecności wszystkich, ba, w obecności 
sam ego pana Proli, D ziew czynka drżała ze 
strachu przrd wujem Michałem, nawąklym  do 
poskramiania dzikich, ptaków; m yślano, że 
go  nie !u b i,' nie znosi, ona tymczasem uwieł-

pew na, że nikt 
na mamę i w u 

O  ona desko- 
tury zadowoleni 
i słabostki; od

biała cichaczem g r r ź ir g o  wujaszka, żyw iąc 'po 
nerą zazdrość względem w szysA ich kc biet, k tó ­
re on znał, zbyt licznych naprawdę.

W  w agonie obaj bracia w ydobyli książki, 
p&ui K lara pogrążyła się w tygodniku mód; 
D .łdora, nic nie mając, do roboty, w j dęła uste­
czka i w ten sposób skracała sobie czas pr- 
di óży.

Przyszło jej zaraz nn m yś', że dobrze by­
łoby zemście się na prześladowcach i w d-oj/.c 
gdzieś niby f rzypadk-em coś zgubić— chcć je ­
den mały pakunek.

P rzeoyśh w ając nad tero, 
nu nią nie patrzy, spoglądała 
jćw  z głębakiem  politowan»enr 
na'e wiedziała diitrzego jadą 
d > miasta, znai.i ich w ady 
dwóch lat odgadyw ała wszystko, a oni me 
przypuszczali nawet jak jest domyślna.

A ż podskoczyła u s ł j s z a u s y  g!os wuja 
MicBała, który  ją  zapytyw ał czy się w ażyła u 
aptekarza. Zadąsana z początku zaprzeczyła, 
petem ze strachu ptw iedziała:

—  T a k.
W ażyła  czterdzieści kilo. W ujaszek ucie­

szył się T aka szczupła dziew czynka c cien- 
:h nogach i ledwie zarysow ujących  się bio- 

d ia ch  r>ie mogła więcej zaw ażyć, zresztą g o ­
rące tony cery craz jasne i żyw e spojrzenie, 
dow odziły zdrowia, jakoż należała d c  dziew ­
cząt dobrej rasy, wysm ukłych lecz silnych.

—  A dlaczego v ujrio każe mi się zwa- 
żj ć? —  spytała.

W uj położył dziew czynce palec na ustach, 
jakby nakazując milczenie, ona zaśm iała się i 
w ypogodziła.

—  B ó dobrze jest w iedzieć —  odrzekł 
Michał —  za dwa tygodnie każę ci się po« ter­
nie zw ażyć.

Słow a dziew czynki w ypow iedziane dziś 
rano zastanow iły go.

„D la w aszych zachcianek, mówiła, muszę

opuście wieś, która nr bardzo służy* — i m a 
ła rdcyę.

Michał pragnął zobaczyć się ze znajomą 
sw oją, zanim ta wyiedzie do P aryżł; Kam ila 
zaś zawiadom iono, że jego  partnerów ,e d o k a it  
znajdują się już w M edyolanie; rnsrna kobieci­
na trzydziestoletnia, bardzo jeszcze przystojna, 
śpieszyła do sw ojej modystki I to dla takicjj 
błsbych przyczyn ona ma cierpieć?

Na s acyi w ostrym  i gęstym  dymie za­
tykającym  iB zdrza i ściskającym  za g ard łi, 
wśróa powodzi kufzrków i pudełek w yładow y­
wanych z pociągu na ziemię., wś--ód ciżby tło ­
czących się do we  gon u dla zajęcia miejsca i 
wychodzących stamtąd, Diad- rx opuśćifą całą 
wiązkę lasek 1 parasełek, trzym anych w ręku 
Vi.yhcz.yla, że strata wynienie naj niiiej trzysta 
franków i śmiaU się z tego, bi*g >ąć za sw o­
im :, k tórzf  poszli naprzód poszukrć auto- 
mobilu.

A le  na placu mama i wujaszkowie ze 
zdumieniem spotkali pena Frclę w ychodzącego 
naprzeciw nich z powitaniem  i grzecznym  
uśriecŁem . Nie daw niej jak wczoraj wJctefąno 
go na wsi, a dzfś iuż jest w mieście Jedyna 
t j !ko osoba z tego tow arzysts a znajdow ała, że 
c u l  ów jest rzeczą { zgoła naturalną— i nawet 
s ę nie zaczerw ieniła: była nią Dladora.

Pan Prola, młoo}' cłłopa'-", bardzo ele­
gancki, uważał z» stosowne usprawiedliwić, się 
ze sw ego tu przybycia: et at  cz.ekal na przyja- 
ci !a, ten prawdopodobnie sp óźai1 się na po- 
c ąg 1 nie pizyjeebał, a los g o w ynagrodził n- 
n o u  miłem spotkaniem.

—  A  kw iaty jakimś cudem same się w 
r< kach pana znalazły? —  zapyta; szyde-czo wuj 
M cbał, u kazijąc dwa przepyszne buicfety, prze­
znaczone dla jjani i panienki i  trzym ane o- 
burącz.

W  tejże chw ili pani K lara soos rzegła 
brak parasolek.

(D. c n ).
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rJfelkaa W y p rze d a ż
W p o lsk im  m s g i.z y n ie  n a c zy ń  g o s p o d a rs k ic h

lCresj:cia ■
tyk  JVS 45>St. Powroziiiskiego

L am oy, percelana. szkło, w yro by bronzowe, niklowe, platerował e. Na-

2 1 2 ' " '  Stalowe emanowano m c y .u a  niepękające
Kam ienne, fajansow e i szk lące. A n gie lskie  łóżka, faraywalnle, m agle 
w yżym aczki, m aszynki do mięsa, żelrzka, tace. m as-yrhi do kaw y, sa- 
m ov 'ary , łyżki, noże, w idelce, scyzoryki i nożyczki ż cajiep . Migiel, sta.

O TR ZY M A N O  PRZEN O ŚN E U D O SKO N ALO N E
do o o p S i« | n ia  i o s u s za n ia  
m io s zk a ń  b e z d ym u  i s w ę d u . 

O trz y m a n e  sta lo w e  | „  i l u  B ftZ Y T^JY
n o p r«s h ć c  i Mensa ł - f  »  ANGIELSKIE.

KucbnU. sm ryuisow e i rnttow e i w iele" innych przedm iotów do 
gospodarstw a nom owegu 34

P I E C

Wskutek
X p o ż a r u

w  d .  Jtć 14 p r z y  W ^ l M y l k w i k i e j  u l . ,
od którego i; :kodz,ny zo.lat m a g a z y a  ip o d a y c h  i b la w a t -  

n y c h  t o w a r ó w

J. Tipikina
b m g FURMANOWA

■ o e.h•*. ili w jjs ś n :en;a strat będzie zam knię'y,

0 dniu otw arcia i i p r z e d a ż y -------
uszkodzonego p r z e z  p o ża r tow aru

w kió tre  będeie osobas zaw itdcm irnie. 7331

IL J & I  RAC Y A 
Ł L A  RODZI N 
P O L S K I C H

w r. 1913 dawać b ę fo a  ptócz dotyciiczasow8£oZze$zytu tygodniowego 

4 8  dodatków  pocznie,
Z N A C Z N IE  R O Z S Z E R Z A  PR06B AM . W prowadź: BARW NE IL U S T R A C Y E .
Baz powiększenia zatstn ceny p.enumeracyjnej, prenu7ie*atorzy .Ziarna"

otrzymają w roku 1813
5 2  zeszyty piękni? w ydanego p.-sma (dla wszys*:kichl.
1 2  toino v powieści w oprawie (d!a rodz.-ny).
1 2  zeszytów  zaw ierających mody i wskazówki gospodarcze (Jla pa- 

1 i domu).
1 2  arkuszy  w.-orów robot p likow ych  (ia u b zegó w yeb ) i f. p.
1 2  reprodukcyi obrazów.

Opłarający prenirmeratą za [cały rok i  góry w prost w  R uiąkcyi otrzym ają

B E Z P Ł A TN IE  3  PRENliA
( » ■  r t a ś o lJ r l lA ł - c h i .

1) Album  a rty s ty c z n e  (przy a piSma
2) K s i ę g ę  p o ż y t e c z n y c h  w i a d o m o ś c i  (przy N rze 27)
3) K a l e n d a r z  ś c i e n n y  n a  r .  1 9 1 4  (przy N -rze 48 pism a

Adre3 B ed akcyi I AdmJnfstracyJ .Z iarn a* 

W a r s z a w a ,  N o w y - S w i a t  N j  3 4 ,  t e l e f o n  3 3 * 2 0 .

WARUNKI PRZEDP ŁAT Y:

w  V a r « z a w i e i
RoCrnie Rb. 5.—
Pół oczn e „ 2 SO
K w a;t*!n ie „ 125
i z* oor k«'4zek rocznie „ 1.—
Za odnosicn e kop. 15 kw»rt.

Z  p e z e s y łk t j  p e c z t e k is i
'o  trnie Rb, 6—

Półrecm ie ■ 3._
K w sitalnie „ 1 5 0
i za opr. żsią-ek  rocznie „ 1.—
Za przesyłkę pretaiutn kop 25.

11 - d a t k ó w  h « i  o p r a w y  nt« w y s y ł a m y .

■ !( r d z o it a  p r . e z  M in ia tw y u m  P r ^ a M y a łu  ■ Hz nrllu
ARTYSTYCZHO*RZEIWIEŚLNlCZA

Szkoła kfo jn , szycia
iTroisót ręcznych J .  Z I F L I Ń S K i F J ,

F u n d u k le jo w . ró g  H e s te r. 31/27 (w ej od N e ste r)
Zastosowana n a j l e p s z a ,  n . j n o w a i a ,  f  o p r a a io n a  

i u z u p e łn io n a  t r a n c u s l  u*ait(  i> I- < a  m e t o d a  k r o ju . Rów- 
n o łtg le  z w ykładam i hioju s;tibywsją się -zajęcia prsk-yczne, obej­
m ujące k-ój, szycie i robf ty rhfclaę. N a w y J o e l  o n a le m c  
p r & k ty c r t .e  z w iM c o n t  r łO m n ą  u w a g ę ,  gdyż najlepsza na­
w et metoda kroju bez praktyki nie prowadzi do celu. Zadaniem 
szkoły jest .-rzysDoiobitnit: do w ykonyw ania robót z precyzyą 
i ^-lyzmcm Uczenie e, ł łóre ukończyły kurs, po złożenia e g  ta *  
m ir ó w  w  ibec n o a c  d o ó w ia d c z o n y r h  e k i p a r t ó i e ,  otrzy­
mują > « la d k c t v a  i d y p lo io y .

S i k a ł *  '.n e-.e n i  z e s a d i i e  s t a t u t u , . z a t w ie r d z o  ■ 
n e g o  p r z e z  M in is t e r s t w  • P r z s m y s f u  i H a n d lu  z n a j d u je  
• i f  p o d  j e g *  k e n t i o l s  i * y .y t a  s p r a w o z d a n ie  d e  Mbini- 
s i t r a  t s a  i C e s e r s k f e j  A k a d e m ii S z t u k  P ię k n y c h  m  P c -  
te r sh u r a r w .

B  W yi-łady cdoyw ają sifj.pod lieru i kicm  z iło ż y t ie ls l  m io ły
I  Irrzy  t * k o l«  p i e r w s z o r z ę d n a  p r a c o w n ia  s u k ie n
1  d a m s k ic h ,  ubtor& w d t i e c  *n ly c b  o r a z  b ie l i z n y  m ę s k ie j ,  
I  d a m s k ie j  i d r ie c in n e j .
i  S p i i e d ł i  f e r m ,  ż u r n a i i  i m a n e k in ó w .

Zapis uczenie coazisn. Vł  ̂ . ^p232

mm
P ie ^ w s H o r n ą a n a  f r a n c u s k a  p r a c o w n i a

TaD-ler-SiraiDn

Kapelmistrz
ukończył W arsz?w skie irorserw atc- 
ryuai Muzyczne, m ający kiłkunepm 
letnią praktykę w  orkiestrze dętej 
i myCzSoMkcj, p ra jn ie  przyjąć p r s .-  
dę. Adres: poczt siaCya Pruszków 
prd W arszaw ą, osada żb ików , dom 
Kuklińsk^ećro, Anton' K a w ałk o *sk '.

7335

F r s b i a i  kia z doskonalą p-dską i 
i n icisierką Konwern. przy m ie 

ż ijęc le  na przychodną, jako lektor- 
ka Tub do dzieci. O ferty dla SzCzęs 
nrj w  „Dzieo. Kij 7321)

Pm szkiAska N r  8 m . I.
Niniejszym z a wiąda mik m o otrzymaniu z P a r y ż u  byłych na wysta 
wic ,P a l . is  d Otle^n* najnowszych modeli w l a S f t T  J r o b o t y ,  
odznaczonych najw yższą c a g rc J ą  krzyż honorow y i A  ty medal 
(Corsets tricotai coupe ćlegaute). 7 2,l5

r 19

Dziś 3 ^  dzień

we wszystk;ch oddziałach
z r a b a t e m  d o  

w magazynie

za ratuszem tel. 12-4 7 ,
N a w y p r z e d a ż y  k u p o w a ć  Hiożoa 

ty lk o  za  go tów kę* 7223

L .

W magazyriia mód I galanłetyi U l

K ,  f i ,  k r a ś n i c k i e g o

b) ł y  „ L  Sw iesznifyw a*' K veszozfliyk  48

1 1  lł-p fiu 23-bu stycznia mimm

Wyprzedaż
J u ł n  2 - g i  d z i e ń

Wyprzedaży
w  magazynie mód, ga liiiteryi i kapeluszy

!T-wa L. M. Diament i S -n a
j u l .  PROREZNA N r 7 ,  w prost -raułka M uzykalnego

R a b a t  n a  w s z y s t k b  o d  2 0  d i

O fa T / « a 'iś m y  newy  iransp&rt

Rok Polskę
w  życiu, trh d p / i i |ri«śni

w'!1

Z y g m u r i t
W ydanlft ^ ruglt pom nożone z AQ rycJnsmi- 

C trm n  r w b U  5 .

Dla prsBłiołeraiflr^ „ D z i e c k a  Iij8 i^ |ie g 8 '‘
c a n a  z n i ż o n a  rb. (t  p r z e a y f K ą )

Z w r s ra ć  «i<i n a la ły  Jn  » : l« lii* tr » r y l „ fła ien n ik a  K  i jo w a k le f 0“

^  V/ydawrictwa Gebethnera i Wo>1fa ^
g  P o w ife ś c i ,  w f i F ł n *  w  r .  1912 ! 1913 W
5 5  B io l s k a  K ohsfctian cya. Separatka, ł^owieść w spółczesna 
GQ z przedm owa G abryeli "Zipolskiej
S S K o s s u l s k a  J*h«r * -o w r l:a  L . 2  oddali. Romans.

P r z y b y s i r ~ ; * « i  S t a n i s ł a w .  Mocny człow iea. Powieść.
<g> —  ToDiel, Dn.mat w  3 ch aktach, w  pięk kolor. okl.

—  W ystwolenie „Mocnego C óow ieka", częśc druga 
55) Ż m i j e w s k a  E u g . Młodzi. Pomieść.
<**j[ — Jutro, P ow -rśfi'
^ R e y m o n t  W ł. S t .  A v e  Patria.

M' c * .- .k H u .k  M r o ie j .  Tięść Marcina W ilczka.
W ; 6 r j u e » c k i  A . Króu w iary,

K o n u  e y ś s k i  T -  Zaw rotne drrgi. Pow ieść współczesna 
na tle dążeń kobiecych 

W T o f c a r z s w s k l  S t .  Katorżnicy. O bratki syberyjskie.
D ą b r o w s k i  l e n .  Samotna.

5 <| I “ i r r .e s k ł  J a w . Zw ierzyniec. Z  kolorow ą okładką,
JK> K r e a a e w s k i  ..  1. (B. Bolesłuwitot. Bezimienna. Powie: ć
x g  z końca X VIII wieku. Z  12 iluslracyam i 2 tomy 
S o  w  jednym.
Ó p  D u m a s  A l .  T ow arzysze Jebudy. Pow ieść na tle spiskó w 

rnonarcbicznych z Czasów koasuiaiu, Z  21 ilustracya- 
V. tomy w  jednym .
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y Do nabycia »ve w sz)stk 'ch  księgarniach 7297 ^
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W  C h . ń s k i m  M a g a z y n i e

F. J . H o m a r o w a
K B FSZ C ŻA T Y K  NQ 4S

O d  d n ia  f 2 - g o  s t y c z n i a

W ie lk a  W y p r z e d a ż
C h iń s k ie  r J a p o ń s k ie  r .e c :y  w  wielkim  w jb o rze . M e b le  
b a m t u s o w e  ■ p e r a w s n lf c l .  z* a iisre  r/eczy ze sree r
nakładanego, aluminiowe, «z.*lane i porcelanowe r.ac^yuia. Ini- 
bryk.i Jo i iw y  i lace inajolikow c i m etalowe Zabaw ki, figury 
terrakotowe i w azy. P rzybory do p'sania. 732S

M a g a z y n  S z t u c z n y c h

j C w r a t ó w
JK*iM pM«r'3

4 * > P 9 d w a k n a  H r  1 4 .  5536
"^SPISC YA LN 7  B K Ł  A l7 ”

p a icfjj® ,
P i o m  i P u c h u

gotow e poduszki. 4636

E i o l ł l e r .  Kreszszaiyk CO.

Fabryka f preparat. 'cl,wn!czn mydeł 

P O L E C A :

K p iła  taa le to M  bez w ipólza-
wodi.ictwa, odrnaczająJjjsU: delikat 

nym i przyjetanyta "zapachem.

Mydła da hie!łzr.y gatunku bez
domieszek, 30%— 50  ̂ oszczędności w 
stosunku do gatunków podrzędnych

Mydlany prw a* g g s t s a y ;
ay p r z y  wygotow yw aniu, praniu bie 
li/ny i firanek, przy -m yciu podłóg, 
schodów naczyń etc Szybko w cho­

dzi do ogóln ego  użytku.

„Mydła zła lo ir
aicznyeh a tak^e jsk o  środek do tę­
pienia pasożytów na drzew ach ow o­
cowych, dekoracyjnych i krzewach

Fai t o  da Malizny
łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
Co do gatunku bez współzawodni­

ctwa

Farbka do felsMż
kach, nie. rnzpuszczająiił się w w o ­
dzie lecz uoditjąca biaiftsci b ielizny 
ładny odełep. 4-44

K ą a m i  w a i ą d z i c

Di 11 io 2 5 it]ra

t y l k o  n a  7  d n i

w  Warszawskim

Składzie |  
Aptecznym

P o  s k o n a n i u  s ł u ż b y  
w o j s k o w e j

,:Jrżtli zwracam  się do FU74 z 
tyiu Iivtrm, to wskutek st snu zd ro­
wia mesrgo syn * o rsdę, który 
od czasu gdy wrócił z pułku m e
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p ^ esłaje  kas?!, i .  a to z powodu 
f-rzcjięńięnia się podrzzs służby, 
pizin złch orcw *! i był tam ile 
eczony.

C ulzi-n rano ma napady strasz- 
neg ■ Łasziu, trw ającego przynaj­
mniej gcdzuie, w ydzitlajac z tiud- 
n o ś :ą  fdryw ajĄ cą się flegmę z 
żótc a: po śniadaniu kaszel nieco 
ustaje.

j  ik tylk 1 powietrze się cchladza, 
ki<zel się pow ickjzs; gdy z*ś •> 
cci^rdu ortechrdfti w  1 iepło kaszel 
zin 'i* jsza  się. Mimo to on nie 

czuje s 0 cbo- 
^ rym  i nić skar 

ży się na b,r*i‘
ii apetytu- M.

J’ e g o  ro d z,:c  
/ ‘ i '- '  nigdy nie cb*.-

,4 i N r o w a l  śmy na 
/ J V i  piersi w na-

/ / v, szej rodzinie
U ( s n o i X. w ^ , e n:e

mieliśmy nikogo s ia b e g i aa piersi 
J-dna z naszych dobrze znaje 

xny* h osób dz^ękiłZi żyw an’11 K ap­
sułek sm ołowych G uyot* w yle­
czył* sii: proszę o przys!an:e mi 
j dar go fi skonu tego środka". 
>łodp'iyjho M arya Desrxo;x, 125, 
Ulica S  wrska w Paryżu.

A pieaarz do którego ten list 
był pisany, 19 października 18 ,6  
raku, natychmiast w ysU l ż ą is u j  
Ha to  u.

Po Lilku tygodniach poteir, 
Pani Des ioix znowu je mu n a p - 
sala. co uastępuj : ,d . 21 listopa- 
da 1896 r .— Panie Guyot, skoro 
zaczą! mój syn przyjm ować nade- 
siane Kapsułki smołowe Guyrta, 
n ic ly lio  że przy kaszlu już nie 
wydzielał flegmy z żółcią, «’e 
wkrótce zupełnie przestał kasd. <’ 
/ tc z ę ły  mu w racać sdy i po za­
żywaniu jeszcze prz:z jakiś czat- 
t*go w jś  uien.tego lekarstw * w 
bardzo krótkim czasie zupełnie 
wyzdrow iał

Przesyłam Panu mej;* najszczer­
szy wdzięczność: cale m- ĵe życ e 
będę , L) 1 ziązaną, gdyż zaczyna­
łam o zdrow ie mojego syna być 
bardzo niespokojna, który potrze­
buje dobrego zdrowia przy cięż- 
k :nf zawodzie, pczwalajacym  mu 
zapracow i ć na środki do życia,

Z największą przyjemnością 
daję zezwolenie na ogłoszenie ni- 
niejezrgo l i s tu a lem r.bętniej ie  
1 i ! wir iij v  j ki sposón wywd: tę- 
fr.yć s ę i j-kn ajgo; e -iej p o lecić 
b ę d ę  ten cudow-ny S o to k  wuzyst- 
kłm cierpią-Tytn na tyg a n y  cdoe 
d ic  ',v:■ i r to re b y  piersiow e11. Pod- 
p sfałi* jStaryu De«no,X '*

W jKtarćRj Z iiy w -ć  po 2 lub 3 
k a p u l- i  sm ołowe G uycta po każ- 
dem jedzeniu sby w krótkim cza­
sie u Uczyć s ę zupełnie od cier­
pień w yw oU  ycb przez najsilniej­
sze zazębienia, a naw et od zapa 
lenia p'uc. Byw a ą nawet wypad 
ki, ie  uzJiowieon.- nasrąpiio u o- 
sób, u których ju i  byiy rozw inię­
te w wysokim  scopuiu suchoty, Je 
zaś jak w u d  uao smoła zapoVe- 
gs. rozwijaniu się Iaseczników w 
płucacn i r<+s'.ja te szkodliwe mi­
kre b/, więc rzeczą naturalna, ze 
jest o.ia snuteczc».

N a jlir jiz e  przeziębienie jeżeli 
się zaniedba z w id zą  łatwością 
zamienia cię w zapalenie płuc. 
D latego należy j 1 ż od sar.ego 
p o c ją ’ku zd cca ć  cboryrr, aby w 
sim ym  zarodku 'cboroby zażyw ali 
kapsułki sm ołowe Guyota.

K ap su ł,! smołowe G uyota przy­
rządzają się ze srrtcły w ydobyw a-
nej ze S o s e n  sp e c fs t li .y c h  
z w a n y c h  m o r sk ie m i, ros-
n a ceiri wr N o rw egii w sposób 
szczególny i w skazany przez sx 
mego w yo aL zcę  Guyota; właśnie 
temu należy przypisać len fakt. 
że tylko te jedyna są co msją 
absolutne w łasn ości lecznicze; 
w śźy ićL e  zaś i m e podrabiane nie 
mają w cale ty li dobroczynnych 
w łasn ość; kapsułki lą  zupełnie 
okrągłe w id to ś c ;  grochu i z naj- 
w ięksią  łatw ością dują s:ę poły­
kać, zw łaszcza jeżel; się popije 
nieco w ody; sprzedają s'ę one we 
wszystkich pierwszorzędnych apte­
kach.

W  rad e gdyby propsnów ano 
jak ck-łw iekoądż *nce podrobione 
kapsu‘ki, nAjace poóobifńsłw o do 
praw dziwych kapsułek G uyota —  
c a łe fy  wręcz odmówić przyję
cia, j a y ż  ta c y  s p r z e d a -  
w c y  s z u k a ją  w ła s n e j  
feo rzy śc lf a «  e d o b ra  
c h o r y c h .

' K o n i e c z n i e  t r z e b a  w y -  
m a y a ć  i  n a l e g a ć  na to,
aby o r/v n*1'p raw o z we Kapsułki 
sm ołowe G uyotr, dla pew noici 
i dla u n ik rięc i. pomyłki nale­
ży uważać na et)k itty  znaj- 
dujące się na flakonach; n ap raw  
dziwych Kapsułkach G uyota mię 
w yna'az y  G uyot jts ł  wydrukowa­
ne małemi tłustenii czcionkami 
a podpis jeąo  jest umii-szczony 
w trzech ki. lorach: lilijowym , zie­
lonym i cz rwouym  w pop zek 
etykiety, na której rów nież zn aj­
duje się adres Laboratoryum  —  
Dom  H andU m y L  Frfre, Ulica 
Jac b, n° D), w P a ry żu  Oprócz 
tego ntl ży  zapamiętać, że Praw - 
dsiw e K ap nułki Guyoia, n ie sq 
czarne tyUto zupełnie białe i  że 
n a  Icażiej K apsułce sn u j duje się 
podpis G u y o i’u

Cena prawdziwych Kapsułek 
G uyoia jest 1 rubel 25 kop, za 
Bakor.

Leczenie s ę  kapsułkami w ypa­
da m n ie j  n i± 5 ku d z ie ń
n i e ,  dsją :e pewność uzdrowie­
nia.

K 1 s . f sprze

Fisharmonie M o r g a  
Fisharmonie Manborga

Można ra dtugijtermintłwe raty bai doliczeń

uznane za najlepsze prze? poważa* 

siły muzyczne.

w yió iu iają  się ,przyjemnym tonem.

Fisharmonie M a it a g a
wyróżniają się artystycznym  oddaniem

Fisharmonie Maaborga
w yróźnisją się trw ałością konstrukcyi 4621

Najwyższe nagroiy za nojlspszy gatunek

W y łą c z n a  a p r z e r ia ż  w t k ła d z ie  t a b r y c z n y m

s i i n i i i  i - i i
K re s zc za ty k  N r . 50 tsi. 30-9S

daj \ się we wszystkich pitrw szc- 
rzęćiiycLi aptekach i orogutryach,

Kompania Miocśmi J. L CABE
Sam ochody 

i T r a k to r y
d la

0 1

acz*

Młocarr.ie
nąjno^i szej

ktiiustfukcyi. 
^  Oszczędność

n» robotnikach

«  E O ”L.

Wielkie składy maszyn i części zapas, w Oriesie,
Wszystkie maszyny soecyalaie zastosowane do warunków rosyjsk ch.

z z i z  Ż ą d a j c i e  i e a i a ! o g > y u p k i  l  f .  « l .  —  —

0DE3A, ui. Zukowskieyo tO. Skrzynką pocziow^ 1236. 7064

Telefon 1 6 - 7 2  lffi* K I J O W I E .  ■(PAizciablt 38

W7 XOH7 WA WSZELKIE ROBOTY

W ZAKRES DRUKARSTWA WCMODZąCE.

W

j d e a ł e m
każdej Pani jes( biała i młodz eńczi ce-a, 

którą osiągnąć można, używ ając m ydła

»U  p p e r . J o n ”
na białku roś! nnetn.

N .cłaje tw trz y  piękność i uiok niłcdości.

Cena 50 kop.
Posti  ć n ożn a w  s .ładath aptecznych, r er- 

fum eryącn i w  le w .  „Jurotai". 7171

Kostenko iTitarenko
PROREZKA I, p6g K re s z c z a ty k u , 2 -g i m ag.

G d 2 1  s t y c z n ia  W y  ^ r z e d a ż
fedwabie, wełny, Sukuo, kort, drap, płótnu, madapolam i wyroby bawełn

n M a g a zyn  lam p i n a c z  y* 1

A . A . F I A Ł K O .
K R E S Z C Z A T Y K  2 9 .

Wielka Wyprzedaż8
n n  « - . i  a t k ie  t o w a r y  

d u ł y  r e b a t . Cd 21 do 29 stycznia.

Z a l c o “  i?rn̂  ^
w  p o d w ó rzu .

W Y P R Z E D A Ż J e d w a b i*  .,444 
W a fa y  

K u rty  
K o łd r y .

M atul P e n s j o n a t

ANNY WIELHORSKiFJ
m  W n s t a w i t  7327 

Przeniesiocy na M azowiteką Nr 1 
do lofealu kom fortowego, k 6 , zo 
siał spr*valnię na ten Cel wybudo- 
w ary. I :rzą(łznhia nowe w  . as'oso- 
wanii’ wszeucich ultpSzrń. Ceny 
normalne. T tle f. Nr 33,90 i 276 24

p o s z u k u j ę  p o t .  r z ę d n y ,  ek<-n 
« lub rach. w  luż. m»j.,rr>ąd. duż. 
m. r,a Podolu, 37 Jat pr g o s , obez. 
kul, pos. św. 1 a t , sk. buch... k tw . 
i8 la-. W  naica, Stare Miasto. R 

Szym anowski. 731 p

^ Ś a i u e  BiUrO
R a c h u n k o w e
l pi a. ale
na M a^rynuoh.
Kijów, Kreszciatyk 
*a. T eł. 28-64 1149

«t. Ja- 
roazyn- 

v lub Z m ierzynka
Swla P a s y n k i

ł • lub Zm ierzy

Stefana Derseville
ma do oprzedaniai

1) OGIER arab pełnej krw i stada
ks. San gu jik i BS s iv u s ' lat 15, 
syn w yw odow ego „Eukhda*, 
matka po w yi«odow im  , A kb t- 
r ie “, repradultor 1 k lt, potom­
stw o w idzieć można na miejscu, 
Cena jjO.fl rubli.

2) BUHAJKI od L -  2 i pół lat, po
iiujurtowanyjB Fryburgu Car 
Io“. Cena od ] 00-*t!50 rubli.

3) GROCH jUasienny zielony rychlik 
-  wysokiego gatunku, w  większej

ilości po I rb. 75 k. na miejscu

O I l l W t
KR-ISZCZK TYK 22. u

f i l i e .  K o z l > n  I yWleksandrówka. Kijlouiwk:. g.-K. 

W r i A C t m  R E P P E Z E K lA K C l P IE R W S ZO R łĘ D N Y C H  F A M tY k .

Ruston, Proctoi* & o tg-
Lokomobilt, lokomotywy drożnt i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe.

K t m l  s' evri:itkir/edowe i wie-

U e r k u n :

lorzędowe piełniki i przerywa­
cze do burahów i zboża.

Motory naftowe stałe i lokomobi'e no­
wo ulepszone, ekonomiczne i prawie 

bez dymu.

H. A. L iste r & C-o *  g ie lsk ie  do
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej fortry.

M W f l l f i k  li B M łocar.ue konne, kie*
■ ł w l P i S H i s i  I  w | l .  raty, tieczkaniie bęb­

nowe.

Sieczkarnie 
i siekacze Benthall&,Te Clayto- 

na i RŚbera.
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpa.ory, kutywafory .AlamttD*,

W Ł A S N E J FAB RYKI,,ny stalowe etc.

1

PROREZAA Si
Polecają w yruby powszechnie znanych fabryk:

W t a r l i M a s z y n y  żniwne. Szpagat wią- 
U la  Iż A ir t lO ł" . 7alkowv. Części zapasowe

A k c . T o w . Y e id zk i. afiSSpT
Hofhenri & S c h ra n tz.

czynowe, Pr»6y do słomy. Wialnie.

Clayton &  Shuttlew orlh,
we. Mtocarnie konne. SieAbltiki kom* binowatat .>

M iędzynarodow e T -w o  A m erykańskie
T r a k t o r y  (czyli Drogówki) nutowe do 
rrki. S 4 uniki z talerze wemi r»dę'kami. 
Brony talerzowe. Brony sprężyno* e. Motory 
naftowe i benzynowe.

T -w o  Rumely w  A m e ryc e .
C 9 9 r .Q r . A R  p^Ri pakowe - samoch >dy 13S *5,« -

[Cli w lfU lli Lokomobiie i mlocarnie parowe. Mło- 
camie koniczynowe, 

f l r a c n l i a r  pulweiy=«tory konne. Opiyakiwacze ,ApoI- 
U I o a t r l l d  1 10« d0 bielenie i dezynfekcyi.
Meloite d0 m̂ ^a- N a czyn ia  do m lo -

B r , Rober i Clayłona, WM™ 1 
Pasy. Woirki. B re ze n ty ,

F a r b y  w wysokim gaturku fam liolzapiel i Zandr.

5657
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W m a g a z y n a c h  m ód i to w a r ó w  E iław atnych

t d ! .  Br, U. i M. lepejko i S *
L w o w sk a  4 , S ie n n y  T a rg . Tal. 2 2 -4 2 .

Dnia 22, 23, 24, 25 i 2f>-gn stycznia r. b.

S p r z e d a !
W dt-ie wyprzedały magazyn Łędzie otwarty od godz. 9 i pół rano 
do g 6 wieczorem. 7022

P r z y b o r y  d o  p o r łr ó ż y  i t p Kufry, wali 
zy, nesesery, futei ały ua b .o t  1 apar? fotc- 
grefiezne 1 t. p. H a jta i.ie J  w  zakładzie HEN­
RYKA HOYERA ( p. wspOłpr. Nisnena iW O rtz 
i S  wie w  W iedn u} K re n cza ty k  Nr 38  W pc- 
dwurzu. F m jm u je  reperacye i zamówienia 
Robota elegancka i mocna »959

sp ec.aln e

K^STYUM Y
czapki ^swetry.jszlylpy, ciepłe kstrtk' 

koszulki 1 inne

■  CHUSTKI PUCHOWE m 
SAKI ROBOTY SZYDEŁK.

Paitnty dziecinne -*0* " * 1'
P o.iczocby t i Idy koi przy kupnie póf 

luzu » po cen. hurt.

Czesko-Rosyjś. Fahr. Wyrób. Po Acz.

G. W. Andrle
Kijów, W ^W asylkow6kr Nr 10 

C s n y  s t a ł o .  686

Lutefańska Jfe 12 nt 2
0 K A Z T J M E

S p rze d a ję  X
9tarc, izadkie, starożyi ,e i frtystycz- 
ne rzeczy, h  m i.no wiciej H E B L E  
mahoniowe z brzozy korelskiej, bron- 
zy, porcelanę, kryształy, obrazy, 
sztychy, zkw arełe, pkl n te f katldełr 
bi v. pająki zega-1,1, klrkfety, dyw , 
ny, gobeiiny, uiaterye, ga.ony, , v  
rcmki, hkfty, w yszycia, makkty, fu- 
irs rzeźby, biusty, portrety, w azy, 
statuę, medaliony f.akony, Instru- 
ment^' muzyczne, żfote i rebro, ory 
l^niy, szm aragdy, perły i in. ,'amie- 
nife; itrainturi m t ęi-r^i, ku b ti, pu- 
hary, dzbanki, pudełka, tace}" brofi 
łtaretytną rękopisy, ruskie /^ramu 
ty*, monety, m ed ilę, piatyn^ wyko-
fialisl , tzy ldkreto .że w yroby, en  Ł* 
ie, w yro b y  ż p c lo v /* j konchy, m ar­

muru, diizewi 1 koSci ftc h owej; 
przedmioty inkrus.owane, s in  por 
ceJanowe i fUiżanki ruskich i zLgrs- 
nicznyrh fabryk, starożytności ch rie  
scij *6skie, słuckie polskie pasy, 
wschodnie antyki, rasło ruskie i wiel- 
koruskle w yroby, rękodzielnicze w y ­
roby, japoftSKie i chihsl ie przed­
mioty. Kamee, gemmy, meichior, 
kuuki, pubary, półmiski, tieh chy, 
kokoszniki, kibiie, eau iort'y, d yw a­
ny perskie, albumy, nesesery, meble 
w stylu: niaraueien  buli, jacob, em ­
pire, Ludw ik X IV  X V , XVI^ d irct- 
toire, barocco, rococo, gdanskim, z 
drzewj. tóżan tgc, palishndruwego 
orzechowego, palm owego, czarnego, 
cytrynow ego oraz z wszelkiego hoe 
go drzeiVa i innego st- lu  Naszyjpi- 
ł,i ptneerze, htłm y, ĆifftdgP. e-n ijia  
zb iu je .rycerskie i t d ,  i t. 1, i t. d. 
K ijś a r  uł. L u te r a A d E d  d Szhrłtaa- 
na Ni i a  m Ł w prost u licy  Meryn- 
gow-skiej. 3295

34'
K R E S Z O Z aT Y K

W RASAztl
z = z “B a a t a i «  =

i i i .
fil sprzedenia S Ś f o S Ł f
majątkach i innych ok. z. w olbrzy 
ra m wy- 1ACÓI C 'v stylach łtgo 
bórae IwLnaLłL 1 je&„ -ar i sta 
rożytnych dc, wszystkich pCKoi z rot 

nego drzewi

Taniej niż gdzieindziej 
o 25 prae.

gdztak”Pi f  u p r a s z a m y
przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo­

wiązkowe.
Prosię zanotować prawidłowy adreo

3 4 w Pasażu, Kreszcztlyk
Tw eton IS-IS. 1642

Precz 2 rękami!
„JU R C K S H .*1

bez chloiku, bez tody

p.t1>ZA 
b f o l l n ą

bez m y <11* Pb l  o -  
dzinnebi gtriowmniu o- 
irzym .ije kię bieliznę

p p a .B d i.h H M j t .r  Sóbi.
Ządo]cl« w oZbdżie

Paczka 20 Kop
Południowo RuSyjak 
T-wa Handlu Towa­
rami Aptecznymi w 

Kiiowie ęaoa

Kotel-Pensyonał

dit r
Ki chnla wykwintna. Kumlor* no 
woczeany. Pokoje o<5 1 rb. Obiady 
dla prżychoózącycb. h stytułowa rfi 
1 l i '  piętro m. 10. Telefon 08-93

itfO M .tm .iE  i t o im n c iE
iPlótna

6. S O K 3 Ł  O V  A
K r c u o z a t r l i  5 4 ,

Otrzym ano w  wielkim  wyborze 
rotm alle płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę a ^ską. tow ary bh 
wełniane i w iele in. przedmiotów. 
Ceny zaw sze siałe i niższe od 
w szystkie! w Kijowie, o czem  pro 
Szę Się osobiście przekonać 4%6r

45 k , M A S Ł O  4 G k .
Sn ietan kow e ś wieże 45 kop 
Małotolnne 40 kop funL 

Magazyn W A SIE K IN A ,
Wielka - Wasyikawska Nr 8

T e ltf. 36 18. 2588
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KSIĘGARNIA I S K ŁA D  N U T

l E B M  I I l l I I I S S I E i S
W KIJOWIE --------  w WARSZAWIE

K R E S Z C Z C T Y ł 2 9 .  KAR5ZAŁKOW SKA 119.

P O L E C A JĄ  N A S T Ę P U J Ą C E  *  YD A HKNIC I WA

A O-
w ieśćmmim noc

z ż y . :a artystów p iz e t Ju- 
hu>;su G erm an.

Cena Rb. 2 50  kp.

JEJ WIOSNA
Rachtkle Głośna nowuśćl XI'’ - 
m aezyła z upoważn * u 'o r li II. 
Zótki w.-kn Cena Rb 1 E>0 kp.

Z A  C U D ł E  W I H Y  W  M°-S P H ^ a *
Pow ieść z życia ziew  aństwa 
poi k ie g i przez Anatola h r iy -  
ionownkiego. Cena 1 50 k\>.

OWOC ZAKAZANY
Pow ieść kryminalna z 2yC'a ary 
stnkracyi polskiej. Napisał L u d ­
wik Romocki. Cena 1 80  kp.

Po j ie ś ć  na tle  7aęadn'> 5 oby- 
rzaiow ysŁ, Naoisat Zbigniew  
Znieś  Cm a Ra 1 20 kp.

P R O M E TE U S ZE^
psychologiczna r tle ruchu 
w olnościow ego Napiss.1 S ła ­
womir. Cena 1.60 kp.

JocnnaM TRAUGUTT MOJA lurwsza HJSTORYA
i jego dyktatura podczas p o ­
wstania styczniowego Napisał 
M  ryan DubiecKi. K lążka wy- 
roKic u  Ser.a® uwoin ona od 
kom iikaty. Cena 180  kp

Chronologya królów  polsk<ch 
w» erszem  opowiedziała 'A rysia. 
K siążeczka r la  na. dzieci, któi e 
chcą poznać d taje o,c?v«ie.

Cena 30 kp.

J A N  Z  K O Ś C IE L C A  P O G O R S k t.

k a s s y d y  m a u r y t a ń s k i e
z X -go wieku, I. K a t y ly  U. F ycerze . III. Gente Leggiad^a.

CESIA R b . 2 .

Ma p "  w  i» e * ę  w y s y ł a  s ię  *m  « a lic x « n ie a n  p s e z t e w a m .

O g łu s z e n i® .
Z s s h i i f s k i  P o w i a ‘ o t w ^  Z « - z r ą d  Z i e m s  i ,  podaje

ia ie js -y m  do wiaiiorr.t ś ;:i; że d m i a  5 * g t»  Jut g o  19 13  r. o g o  
d z i t ie  12 w  pt ludnie < tiln w rć sic btd ie w ZasU w iu w  lt.Eklin 
Zarządu l i r j t a r y ą  j a w - a ,  z uwzględnieniem  jednak  efert 
iciionycb. w  kopertach zapie"  ę to w a a y ch ,  z przetargiem  w  ciągu 

3 dr i (8 II 19 13  r )  na r.ddaifie p rzed iięb iorccm  itowtępującycb 
o ' ót.

a) wybrukoą aoie parci ii na drodze Srepetów ka —  Polonne, 
dlugcśei 1 wi rr.ty 340 sążni, na sumę 1 5 1 6 4  rb. 19 kop.

h) wybi ukowanie parceli na d^odz: Zaaław —  Szepietów ka 
na przestrzeni 150 rątn. n* sumę 3 4 3 6  rb. £6 kop. i

c) w yb ru kow an e p tice li na tejże drodze na przesłużeni 1 ej 
w ie rsty  350 sążni r.n sumę 18, 454 rb 10 kop.

"Wszystkie trzy przedsiębiorstwa będą cddane razem 
L icytacya rozpocznie się cd  pomienionycb sum i n  m i n u s .  
Chcący p rjysU p ić do lic y ta c ji powinni p rzrdstiw ie kaucyę 

w reztniaize iv% od ogólnej rumy.
Kosztc r y s y  i w sru n k i m ożna o g lą ć -ć  w  k a n ce la ry i P o w ia to ­

w eg o  Z s r z ą a u  Z iem skiego  codzien nie op ró cz n iedziel i św iąt od g  
9 z ra n a  d o 2 ej po peludi iu

Po ukończeniu łicyiacyi Zarząd P ow iatow y zachowuje sobie 
prawo przyznać przedsiębiorstwo osobie, która uzyakała je  w drc 
dze licyta cji ' Izb \ iż  oddać je  innej osobie na odpowiedniejszych 
warunkach. 8354

Prezes Zarządu E. IO Ł U J E K T O W .

Gmaiansia zarodku 5 0  Rs. mlesięcz.
•Osoby z a * ln g u jąc «  z a u fa n ia  z n a jd y  na 
c a ły  rok p rzez  n a s  g w a ra n to w a n y  z a ­
robek . p ra c u ją c  u  s ieb ie  w dom u. F achów  
.v y k s z ia t zby teczne . K obotę z ro b io n ą  n a b y ­
w am y. P ro sp e k t n a  żą d a n ie , z a łą c z a ją c  
7 k- inark**.*

W A »Z Y-ST WO M ASZYK DO W JĄZ ANI A  
THOMAS H. WKSTTłCK-KUNAU i Ko. 

P e t e r s b u r g ,  Newski 40 /42  ^ 1 5

a  m  t  e  § e  i i i

O s ta tn i d c i e ś

T R A D Y C Y JN EJ W Y P R Z E D A Ż Y
W  magażynie b ielim y

Z. N. Ł A C IM N IK
I s s l f f a t a k i  M  i£ . 7113 C e n y  s a a o a c n ie  s j i l k c n e .

f a b r y k a  W yrobów  Ulatało wy on
BOM HANDLOWY

tu KIJOW IE.

„ L U B t M "
Natnowsrej koorrukryl*
Efektow ny w yrlą d .
Duża siła światła.
M ały rozchód nafty.
Nader łatw a obsKr a.
D łueoirw  ła  sp iaw nośc 

CenrJlci gratis — franco.

A i L i a i  K r M z c z ł d y k  AJ5 5. T e l t f .  b«27 i 15 -f3  
M i l i  4S>. Telegraficzny „ E m b u  —  K ljó u r'* -

Piegi, pryszcze, wągry  
mokre i suche liszaje, 
swędzenie, krosty i wrszel 
kiego rodzaju nieczysto­
ści skóry Isczy i usuwa
n ajradyK alm ej rozpow  *zrehnione i u 

z a tn ę  przez p o w a g i lek a n ln e

^YDLO ks. KNEIPPA.
Skład maszyn, narządzi rolniczych naw zdw 
sztucznych STAN ISŁAW A TARGOŃSKIEGO
w B u svyice  posi.da; pługi, brony, siewniki, wialń e, miynki, tryjery, ma­

nie 1 i me paizęd :ia . m alcze: Przadstawrcielstwb:
„Korapa- I i  P p Q O  w  A m eryce, (lckom obile, młocarnie 

nii Mtocarń* J .  L P o o  z automatycznymi sam opedawaczam i
t powietrznym i elew atora mi do słom y, Muszyny do budowj dr Ag b fyCr 

gruLtawyi h, satroch cu / p a rtw e  i traktory benzynowe, pługi parow e

Iranu oraz autsnrobilet Tow arzystw a A  cyjnego T a ­
deusz Kowalski i A. Trylsk i
do okopowych Bzm fordr, najnows-ej kouatrukcyi kultywatory sprężynowe 
,3  ązak*, udoskonal ve  w a ły  ugmaia^ze Cam pbelU  i w »ły-ry'fgle z pier 
Cieniami z 2-fh f * o n m l / i  na ż P r a u  wskazane w  Katalogach
pełów  iło żo n e w ) w O n U l l t l  d a n e  w IJ ł Jf z  wyjątkiem  w yrobów  

J | Q j l 3 0  ss fbliczo^e franco stażya szerokoto lonej koleifs-
brye odbierającego 7032

Viivi6rs 1912. 
. C O M P A C T -

•  a r t z a w a ,

Bruksela 1910. f t e . r s r
S i ln i k i  i t^ k o m o b ilc

■ p a lid t ii.e  v
c iM a d d w  sn*Jt3'JI *  r - r r m s n  m  S e ln t ł .

W olnobieżne, w yregulow ane do elektryczno: ti, nr 
dalą się do ,'o'nictwi, i pricm ysłu.

P - s - w l o  20 0 0  w  r ł y o U  
W  lokonaobilach silniki są Szczelnie zamknięte.

3 « r u r a a i a w u la m l u .  
Przedstawicielstwo na Królt twr Polskie, L itw ę i Ruś

K t i i i e c z n y  i P o d g ó r s k i  iażynitrowls
T o r a w ia  £ 4 .  u l .  2 1 5 -2 2 , f“ legr. Iionepo-W an z dw a 
N.i żądanie cenniki t kosztorysy bezpłatnie .34x7

IłO lta-O K W C rZ O K E

Kapzyn Fuisr i Prsceidii
W, S. Popowa

W id i i  w *b ór (ov;»iów ftlrzsrryih  
ranie i f»rbo- —

Piz^irrowjtnie otstalun ków  Dobie

5S

Przed itaw iciel i skrad T .w a  P u b c r o i t l .  Inż. M . K L IG M A N  K ijów , A lr-  
ksand'. 45 (w pr. Cbóteau) teł. i.ą— 24. Fabr. izcil. oddz. inż. I. Guzik 11

Każdy może nabyć działki ziemi
w  n s j l e p s z e j  m ie js c o w . m . W ilna nZia ie r z y n ie c '*
M iejscowość ład ra  i zdiow a; stary I “s sosnow^, W m a. Cray n l s h l s , -  
waraaki dogrd-*. p j - a lo r g a t a  w y p ł a t y .  W yją.ko  vo  w ygodne 
i tBnie dz ałki ad rzeką. R o .m  ar/ dział«k w eJłr z rj/c<enia nabyw ców . 
Z w raca ć  się do biura po<r. —  _p*zed dziilek  W ILN O . J K w io r w y r lc o  
ul. Giedjrmlnowska 32 i r i j  Sosnow ej; Telefon Nr 4li.______  4U70

2 i m « v y  r a t k ł a d  J a z d y .
 la  k o le ją  bh P o łu d n io ero -Z ech o d n ich  ■■■

N r 1 . Ł u r  I  1 II ki. O dcna, od. g . 9 w., pr t  9  m, 45 r .—
9  R ttr . 1 i 11 k l. W a rsza w a , odch. g. 7  m 20 w ., prz. g . 10 r. —  
N r i  k .. R u r .  I, II i 111 k l. P etersb u rg , cdcL. g. 9  m. 20 r, prz. 
g. 8 m. 25  w . —  N r 7. O sod. I, II i DI O d esa , W o lo c zy sk a , 
odeb. g . 9 “ »■ 3 °  "  f P™- 8- 8 m. 50 z r. —  N r 13 . O s o t
I II i  III k l. W a rsza w a , odch. g , 12  tr. 25 w  n. prz g. 6  a .  46
r. —  N r 5. O scb . I, II i ID  kl. O d esa , N ow o ai-iice , Hum ań, odch.
g . r s  m 50 w  n.. prz. g. 6  m 20 r ---------N r a i .  t o i p  I, II i ID
kJ. R o stó w  u. D. M ko ła jó w , od. g S  m. 20 m  prz. g . 9 m. 50 w.
N r 19. Tow .-O sob. I, II i DI kl. M ikołajów , Sew astopo.1, odch. g. 6 
m. 25 w  , prz. g , 10  m. 50 r. —  N r ag. 0 «c6 . I, II i D I kl
R a d z iw iłłó w , odch. g . 7 m- 50 w iecz., prz. g. 9 m. 30 r . —  N r
5. Oaoł>. I, II i ID  kl S a m y , W a ra ra w a , odch. g . u  m. 50 s  
n., prz g . 7  m. 33 r .— Nr 3. F a ce t  I, II i HI kJ. O des i, W o ło c zy sk a . 
odch. g  J  r., prz. g . j  n .  13  f  —  N r 17 . P jc s t .  I, II i m  kl. 
E liza w e tg ra d , udeb. g  11  m. 30 w ., prz g . 7  m. <53 r. —  N r 2, 
P o c z t .  I, II i T ik 1 W a rsz s w a , S a m y , odch. g. 2 m 50 po płci., 
p rr. g . 4 m 50 po płd. —  Nr 15. T ow ar. - osofi. I, U i ID kl.
Humań, iŁoziatyn, B erd yczó w  odch. g  10  m. 50 r , prz. g  6 w. 3
płd  —  N r 3 1 . T cWGT -Oittb. I V  kl. Z n am en ka, O d esa , odch. g. 9 
m 5 5  w., p iz . g. 7 «n 43 r. —  N r 3 1 . T ow a r-otfkb  IV  kl. Lar- 
n y-V . a rsza w a , odcb g  n  ns 05 w ., prz g  3 0 ;  33 r

■ «  k o le i K o ik ie w s k o  • K ijo w sk a  * t f  u r o n c o k ła j
N r 2. F o6p . I, II i ID kl. M o skw a , odch. g  ja  m. 30 pc 

płd , prz. g . 5  po pid. —  N r 4 O sób. I, 13 i III kl. N a w la , Moa-
k w a , odch  g . i a  m. 05 w n., prz. g 5 m 40 r. —  Nr ta .
OcOb I, n  r m  ki. Kursie, W oron eż, od g 6 m 55 w., prz «. 9 to 
30 r. —  Nr 14. Onofi■ I, U i III sl. Kor»k, B*-. o n  acz W or>nr?. 
od ch  g  10 m t5  w ., prz. (  7 r —  Nr 16 O dm  I, II 1 U l ki
B achm acz, R,. rak, odcb. g. 1 po płri., prz g 4 m at- po płd —
N r a . F c łp -  I, II i D I kl. F o łU w a , Chat Ki’iw ,'.dch . g. 6  w ., prz. g.
I I  m. 3 5  r. —  N r 4. Osob. I, U 1 Ili kl P oltaw a odch. p. 
1 1  m. 15  w ., prz. o  g. 6 m 30 r. —  Nr 6. Tow ar -ooob. I, Ii
I ID k). P e lta s  a, W ia d j kaukaz, odcb g 8 m. 05 r  p rzyco . o 1
I I  w  10 w.

wantę tułrr. H r  El.
P r ? n  o ś i t s  M o t o r y  _  f  ^  ;  l

N a f t o w e  = = e z =  >s &  ©  v  V  O  i l

9 J

Od 2  —  20  s i ł  Lttkt.
W olr-obieżre, w yt "golowa “  do rlekiiyćżn ości nsdaja 
się do ioln>ctw* i przem ysłu tysiące w  praćy. Motor 
nożr.s p zenos!ć  z naiei< a p* miei*ce I niepoirzr b jje  

żadnego lundameniu. C<.na td  250 rb O pD y i cecy  
na iądanie. Motoe w ruchu mężna rsw sre Widi.Lć 
Głów ny przed M U  •»■*»£.»+- P eorti^ i .14 0
stawi ciel # V  I R l l s P  J l  T elefon  33-lfi
Potrzebni przedstaw iciele dla innych ml rst. 5789

Rok M 3LI “J!l I ISTNIENIA.
» A jT r  Ń śZ A  I N A J O B F IT S Z A  IL D S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA”
cJAJI Z U P E Ł N IE  BEZL’L A T N IE  PREM IUM  N A D Z W Y C Z A J N I;

1 2  I t ł r t f c  t e ś ć *  najealnlejszyct p  t l t h i l  f m n a n sć c
znakom itych autorów  po lik ićh  i obcyrh

R e d a k to r I S ytS a e sa i ITCHAft. IY R O R A B Z K I.

I 4 i  k i i  L H i r s o k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury ptęk 
-tej, Chwilę bieżąca wszechś wiatową i w iedze gruntowni, w  form ie o o p i- 
larnej, słowem  w szystko co stanowi nitodzuw na potrzebę umysłh lnteU 
jeutnege.

R t s u lo d a  L I t r - a c k a i  Szczegółu*- uwzględnia S z l s j c  o i a « / s t o  
r o ł a s a e z a  p i r o z h l o r o r -  e  | ą a m lą ik l  u r . - o S o r c .

B lo n la t fa  L it e r t r o k c  w szystkie artykuły obficie ilustruje. 
B i e s i a d a  L i t c e a o k a  rozpoczyna w  r. 1913 druk pracy ilustro 

w arej p. t,
e n  O B Y  P O L S K IE , żaw ierając-j życiorysy uczeitnikfiw  powstania r, 1863 
poległych w  bOjU okazanych na w ygnanie, straconych i t. p.

P R E M I O M  I F Z P L A T N E .

<2 dużych tomów syburswych powieści i rowsasów
otrzym ują b o r p ł a t n l o  w izy sc y  prenum eratorzy

W  reku 1913 damy w  zupełności szereg znakomitych pow ieści ory  
■finalnych, które zć w zględó w  cenruralnych, b yły  iotąd *«ane .a led w ir  
w skróceniu: Michała ł .-ajkowiKlego „ R e j m a n  U k ra in  y*1,  „ W a r n y  
* o e a ‘ ‘ ) Bolesław ry „ l ą g a d k l ’ 1, osnuta u. tle w ypadkiw  1864 s. i n - 
ae; ni d .0 pow ieści Synaradzrfiego, C aw ł.lew lci u, l  ima, Bykowkiopn, Lo- 
zlnsk ego, KaczkowsK f„ ji. Pr: yborowt,..leao Wilczyń^kiego, W iktora Hu 
go, Dumasa, Dickens?, Coopera. Fet al. 1 arcydzieła innych autorów. 
Z tyeb dcdew -uych zupełnie bezpłatnie książek szyb zo utw ersy się d o  
b o r o w a  b ib lt t f t a b a  tpou a fe j  w a r t o ś o i ,  r sita  iąca  serce 4 umysł

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y

w W arszawie: roc nie rb.’ G, półro znle rb 3 , kwartalnie rb l kop. ŁU„ 
«a prowmcyi: .  rb. ;e ,  ,  rb. 4 , ,  rb 2 .

Z i . ^ f rocznie rb. 10.

łK>»'»er* wtrtiarun-.oio, ze .ttac-un r̂sni « > y cl(tw l o . tir m ricticia. 
nŷ -h 'a l *  prosam a p n jŁ lic  : 3 50 kop.; (t tomów 1 rb., za to-

inf.iM J ta,

4 *tr <-•«* ««'.■ * * r  ■ ssur-ww > « •oo.ętl.ołtat*

K4 re> rz łZ C } ‘ ł *.zKtaiśtr*ur> * « , W a : ontcl JM* i
keie s* ■« 78’26

i (iamskfe 
i s szystkie ire  s! : g, b

octysrc a w  pj z cci aga 5 ciu gedriu 

( u p tła ie  jak  nowe)

F a r b  a r n i a  Z a j c e w a
C i d z l z ł  p r r y  f a b r y c e  O s s i j e w a k a  2 T , d o m  w ł a s s y .

Zakład Fo!o- 

c h w i p f i c z n j f » Grafik1*
Kijów, Sofijow ska Nr 7 T e ltf . 25-15

UfiiBzeW y k o ­

nuje

rodniei. w ydąw . na w ysta w ę

dla illustr. Szybko 
dóklaauie, jak  ty- 
sunec lub L g rz fia  
i tanio. Nańóżno- 

kijow ską w  1913 r.

f u r k e p b n y  i  p i a n i n , !

fabryki „ A . S T R O E L ”  w Kijewie
Rorze.jaż po cenach 3 7 5  d o  EDO r u b l i  i drożej, w y n a j e m  o d  9  r u b l i  
R e p c r s  e y i  i s t r 1 J t n i t .  t y l a ś a k a  W1 2 7 * T e .u f o n  IB S . 409

Z d r o w i e  J t s t  n a jo e n n f c j o u y m  s k a r b e m  w s z r - t k lc h  ■

h e r b a t a * g ó r  h a r c u .
(Dr L A U E R -S IiA R Z E R  GEB R G STEE).

Zalecana przez najsłynniejsze powagi lekarskie, zatwierdzona przez D t* 
oarlam rnt Medycm^ przy Min st/rjum  S p raw  W ew nętrznych w  Feler.1- 
burgu jost je d jy m  z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zd io 
wia. Napój .en, przyjm ow any w  ilości 2 — 1 szklanek tygodidoy-o leczy: 
wyrzuty, liszaje, w ierzenia krw i do hemoroidy, ; eumaiyzm, cier
p en ia  żołądki i t. p ,  przyw raę* apetyt i praw idłow e trawienie Działa 

sku ecznie w  w ypadkach ż^palenia płuc, influenza l choteryny.
C e n a  p u d e lk a  I r b  , -  ‘/a p u c c l k a  t O  t  *.

U w a g a .. K»zde oryginalne pudełko zaopatrzone następ jącą  ety 
ki-łą. Jedvny reDre7entani na h ró ltifw o  Polr*ie i Cesarstwo" 
j O Z E r  1 R O S S M A N , W a r s z a w a ,  Z ł o t a  H r Ib . T e l e f o n  IS 4 - 4 4 . 
Zam iejscow ym  w ysyłam y za zaliczeniem^od 1 rubla, a do tczeaiem  na

koszta przesyłki 
W ystrzegać uię fa lsyfikatów  i podrabianych etyk  et. 527

O trzym * !?  n o w y  traaspert
a la a k o d J ia ]  o | k a l « f M  d oaaa  p o ls k im

Kijowski hv%\ 
Miejski ZFwfsda-

zpitzla 
35 rud.)

b is :

K o m i t y a  b u -
dr>» | s n > . 1) Dn , 
■J5 siycznia itćyta- 
1 ya na sprzedaż 
z., laziw a w  p-jse- 
f-V1 s lo ty  Ptorf--- 
zkir -i j- iic N  150 
aud ) i w  pozesyi 

Aleksandr, w.-kiego (około 
2) D a. 11 lutego H cyiaąfa 

na budowę m iejskiego sfRztoryum 
szkolnego imień a E T repow ei we 
wsi Maiutvuce na sumę 29 541 rb. 
84) kop. Term in ukc.i^zenta budo­
w y dn. 1 lipea 1913 r. K aucya 10  ̂
od sumy przedsiębicrstw a 3 ) D. 11 
lutego irytar.ya na budowę budyn­
ku szkolnego na terytoryum  w ysta­
w y na sumę 112 tysięcy tb, Teąm -1 
w yprowadzenia ścian budynku — 1.5 
rnaia 1913 r. K aucya 10i, od sumy 
przedsiębiorstwa W arui ki można
og-ądąć od dnia 5-go 'utego.

K o m is y a  b a d o w l r. . ira ■ a -  
o h u n t a  p * .t f n z e k .  Dnia 22 go 
tycznia Jicytacyt p« budowę ptotu. 

brar»y i furtk, w  koszar»ch puiku 
Bend. rskiego na nura; 642 rb 47 k.

Kydat t a ł  r z t i n i  m i*J»k  c h .  
Dn a 22 s*yczcia Fcytacye: 1) Na od- 
dcaie robót przy oczyszczaniu r l e t ­
ni na termin trzuieini i 2) N a 
oddanie robót przy przebudow ie 
wnętrza domu murowanego w  pose- 
syi Dyłrgo dosou zajezdnego p 'z y  
rzrżni n » #»mę 288 tb.

E f f d i i a ł  t a r g o w y .  ^Oatit. czt.a 
'icytzcya  i r. 7 jaw am e mietsc dla 
nandlu w  r. 1913 n» rynkach: 1) L y- 
oed ikira — 2* atycznii. na r i r .  ko­
sze dla handiu rozmaitego; ‘2l Holic- 
Kim 25 stycznia na *,trag.ny dla 
sprzedaży bi< Funy. o azieiy , tnwaru 
^f.lanteryjtego i t p.. oraz r*a stc ły 
d li  sprzadzży naczyń, tytuoii,. szi-zo- 
tek, starego obuw.a starzyzuy, żtlu- 
ziwL i t, p.; 3 ) Żytnim  -■ 26 sryczni* 
na jto ly  dia sprzedaży św ieżyć ' ryb, 
wnętrzności bi e g o  bydła, na lu iM a  
dis sp ized aży św ieżych ryb, t a  dwa 
kosze dla sprzedaży św ieżych ryb ; 
4) A leksandręw skim  —  26 Etyczióa 
na oadanie dwóch miejsc pod paw i­
lony NśNt 307 i 371 dla sprzedaży 
Cza .ck ł kaszkietów.

W arunki w  Zarządzie od 10 dn 2 
po poł, 230

Z Y 9 IU N T A  a U B E R A
|*ul mj„MytQanis]scT9i ajwsimiisliiłgim presrfcktaL-

Na w elinie, w 4 Ch wielkich ta­
mach ardobiilr oprawtor-ych, nagrp- 
d te c . p-x* '  Ka'.ę M unrw. ikłegb, •- 

ujm jjr>a k^ka tysięcy artykułów  * 
iluitraryam i i nntaatl, w  zakresie 
poLU eh ł  litew skich dziejów  kmtu 
r j, p r .w , ai>yczajiznart-dow(.g«, sztuk 
i at* tk, uzbrojeń i ubiorów, zabaw  
i giez muzyki i p ief ii, nuaeiziratyki 
I etnografii życia publiczncg a, rycer- 
tkiego, remiCzego, kościelnego 1 ło­
wieckiego z j-£ !j  wieKÓv» rb ieg lyća , 
Padrecznik w  ksżdy«a dtaiau k*nieCz- 
ay bczw ariuik«w *.

N ajw lęk siy  zna unia p rzeszło ść  
polskiej, profesor A ielrskndar Bróuk 
ner, trk pisze ( w , B l K i o t i «  W ar­
szawskiej*) * Eucykl-ipedy? Gi^gera- 

Rfi wnie ocżyłrCitiego, ciekaw ego 
t poucz* ącega urydawuictwa nje 
sposób poaayśledl Znajdzie w  ni cm 
czytelnik skarbiec rzec::y własnych, 

Ło KtóryC ' I lą często sSmAy, * ®aio 
w ie. f  nabierają te szczegóły nowe­
go barw nego życia 1 w sk riesza  »i- 
zansierrchła przeszłość, ł oiją da 
niej blfc-kl i słychać jej g lo sy*-.

t »37

fDli p ie n e it u H r  „Sziesnib Jijews^gs"
!« n tiW łających  tfsleto *  ACml)El3t?*6yl ploiha, catta in lic s a  a« rb- 1%. 

N« przesyłką  poestom ę io łą c z y ć  - a la iy  r t . I

f t j w s k a  1-s za  
Salś £icytac) jns

KreSzCZBfyk 27 wprost Froreznej.
Posiada na sprzedaż w  wielkim  w y 
lo r z e  najrozmaitsze r w e b le , staro 
zyme i zw yczajne obrazy graw iury 
bronzy, porcelanę kosztowne rze 
Czy, dywany, portyery, gram ofony 
i li Każda rzect ten ćenę oznaczo 
ną. Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
sprzedanych na licyttcy i rzr dzy co 
uziennie od g. 10 rano do 7 wiecz. 
L is y t a o y a  ar p i ę t k i .  5622

15.5O k a z y j n i e
d e  c p r x e t f a n i a  1 olbrzym) <i' wtn 
z  n i e d ź w i e d z i e j  u z a r n e j  o k ó i  /
ja  '/a wartości.. P roiezaa 17 a  19.

Mieszkania - ^ “L Z Z
wyna na dosodny.h  w p'uak»ch 3 
6, 7 pokoi. W ..dotn ość M.-Żytom ie •
S^s Nr. 5. _________________

B lU a O  P U Ś R E D A fC I E  
M. f io * —-ademaWS^j » S  k a

w  Winnicy na Po olh 
Poleca nauczycieL i bony fraae, n ic n  
«i gospodynie, służbę d ‘m ew ą  fol- 
■wâ cr.ną i stzęn ow ych  robota’ kó v  
pośredniczy w kupnie i s jr-leu-iK' 
jngłatków. wysztłkauiu , dzierzaw. 
niieszk.nu 1 iTiuyci inter iach ha - 
dłp.‘»yca

C e ^ła ogni© trw^iia _
ryftczego fsitłaUu fabryki 
e l i a "  J .  U ła « * y # »  golow a r ó ć  
uych rozmiarów. Y s ifjn r  ohst 
acalrzy i cen. na ząduni* A-lrts. 
poczta W ołp ditrta  kijowskiej•gud'- 

w. Leahączycha, 4480

Biuro Nauczycielskie

4  P R O R E I f lh  4

583138838— 3 8 6 ^ ^
Od 2t stycznia

W IE L K A
U

Q0 iG C 2 NA

W L pl zfcDi Z
s magazynie

l l O t t
KiJUW

P a ?  Ratuszów- Ns I. |

ł^3Sg35Z=3@g38g®

© d e s a
p r e m a m e r a t ^  a a  

..BziannlK Kpw$k»” 

p r z y j m u j e

I C ą i ^ g s p n i i i  I C ^ y t c t i n S *

A. ZiMTOwścza
Jkab<*.erkM3wifcka)i» Aga

W e ł-y . Jedwabiu 

B atyily  
Płótna 
W elw e iy  
Plusze 
Palta 
Snk-iie 
Spódnice 
Bltiiki 
Gors< ty 
Bielizna 
R ękaw iczki 
Pończochy 
Kor/ nki

i t. d. 112

w  L U B U « i E ,[ K n l ' .> P p u i l n i .  2 2
P l ‘L E C A : Nauczycieli, nauczycielki 
francuski ńietnki, bony tr.:b;au*-i o 
chrom arki, goupo 'y r ie , szwac-Ti 
szafarki, panny służące. ć9 i l

A u t o m o b i l
odkryty sportow y  n 4 o-=oby 16 HF 
sprzedaje 13 1000 rubli. Zlotowornc- 
ka 3 m. 17 od 5 —  7 vtiecz. 7282

K r a w c o w a  ^ , r : W
dziecin, pcha, mundurki dla chłop-: 
i panienek R Ątarska 9 m. 9 . 5827

Do sp rzed a n ia
Por z .o w. bttrzynka 262.

piękny 
irsja rk.

7104

S ł a - d u t a - U I o ł y ń
P  i n n  r a t  dla cuor. piersiow ych 
D -p* A . T a i n a w a k k e g o . O tw a r ­
t y  c a ł y  r a k .  Sezon kum ysowy od 
dn. l-gc nsaja do dn. i-go piżdzier- 
nika C en y untiarkotrane 2487

Tania Kuchnia
Koła Kobiet Polek -  Funduklejow 
ska Nr 26 w dziediińcu, załj; o ia 
w celu by trlo-dzieź ucząca się i lu­
dzie pracy nie mający czasu na pro­
wadzenie kuchni w domu, m ogli być 
pewni, iż dostają jedzenie stargnhie 
ofaygotowRne ns^m tśle i po C"]iie 
kos/tu C ały cfi ad 30 t .. pół o b u  
du 20. Cuły ob a t w  abonamencie 
m iesięttm yrj 8 r». Su Ir  5169

Biupo P o ś re d n ic zą

A . Bielańtkioąo
Wlotf*in>i«>rak* 4 3 . Tel« I1.T 2 .
P o b c t: oau zyciono, gu^ern bony, 

udz-» emki. pra ujący 11 w rżiycn- 
br n 'ach i u a lu g ir  d o m o w a  7250

t ł f . ł r r c h n u  • W B # I» od dn a 
r U i r E r c J I I j f  1 lutego en' r- i<vny 
deb ry  gospodarz - rolnik, O ferty 
w,8 3 z kopiansi św iadectw  ood Hdre- 
sen»- poczta KorośfySzów kijow.rV ej 
gub. msjątek. Cz#rn-las \Y. O. 718S

Dządca (rolnikl zarząd. 10  l«t d u ł e r a i  
i i  n»»j na Podolu, ober. w szeebnr. 
z przem. rot i gosp., posz.4*rz. wi^k. 
rtH , pos bardzo dobre 'śwgul. i rek. 
t^frrty prosię: Kijów, W ichiłow tka 
15 m. ’ Mcd>ńsałemu. 7 45

z..na y, 
Jdcy

MTa w f .  1 s 'udent 4 kursu l!o4.1 c l  W “ 1 św adczony, sumień, 
naucz nedag Sp ecytln ie  z dzi ć 
do lat 15, oosztik ler. K-jó*', M»r - 
Błagow. 112 m. 16 Sludeniowi. 7 81

posl»<la-
chluhue 

śy iad ectw a  po­
szukuje posa iy: A-lres: G. ódek g >b. 
pod 1. Jul Mibaleyislci 7J28

L e ś n S o s y  ooszuku e posady, m io­
dy, energiczny, obezn. z obolami 

w  zakiesifc leśnictwa, p T y w  ó v  
g po d , o*az pasz Nr 402 7232

Ikonom

3,009 4 000 1*5 ,V R ’TJ
niska w  łrpen u. d oi 1 w&ki, ul. Me- 
zygot ska 35 w  Kijowie. 729(i

DRZEWO OPAŁOWE
• k l a ś  4.  P o l a  a s a  na Przysta-. i. 
Nabiereż -Lugow. 17 l ei. aa-8a. Ceny 
uajn D rwa berlia. najlepsze 3817

A g p c r o m
m i o d y  f e o n » t y ,  b e z d z i e t n y  z  d y p l o ­
m e m  u o ń c z t n i a  > » ł 3 a t m H r ' < - y o  w y ż ­
s z e g o  i n a t y t i - t u  r  l m c z e y o .  U k o ń c z y ł  
N p c c y n l n e  k u ' S *  t t o i f r . y c ż n e  i  p r a k ­
t y c z n e  r r l ę c i a r  s i w a  i y t  r ż f  l u i  . twa. 
U k o t i c z  1 p r a k ‘ . y k ę  z  o p ;n  i  n a j w z e -  
r i - w s t ą  w  W .  K s - ę s t w ! c  P o z n a n s k - e m .  
O  m n i ; »  a  ' t u i n i s  r  p r z e z  it. U a  l a t  
r m j s - f k  e ? n  p  z e p t y s l o w o  -  l c ś n r m  p 
w y b i  n e j  J f a n t e c y t  o u r a k ó w  i  k a i t o f i i .  
O z ó ł t m  O s t n  ! « t  p r a a i y s ' ,  Z n a m  a 
t a i : j s r a  z  p o w o  i u  s p r z e d a ż y  m a j ą t ­
k u .  P o w a ż n e  r e k e m e n d r e y e .  M o c e  
b \ ć  r,» o r f  c e n t a c h  P o  z i u u j e  p o s a ­
d y  O f e - t y  p r o s . ę :  „ D ż l > . r t n k  K i i . "  

u l a  ,  R C j .“ 7301

Rodak . v  Tdpowtsdzlainy f ! « g fn *  2 m i j « r » k a D rukatuia PolKJrs w fCij.rwd*, ulic* Kr^szczalyk. 38 W y d a w ca  A n is s * * 5 w


